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Na tafli ' „Olivii"... zakwitną tulipany Posiedzenie Rady Państwa

¥ Qorokk II Kongresu PhON 
¥ Powołanie sędziów SN 
^ Ochrona pracy

HÜJitcm

Raz na lud
Szerzenie kultury na wsi to nie tylko pro­

ces edukacji spoiecznej, tworzenie godziwych 
alternatyw spęazenia wolnego czasu, o w du 
iej mierze kultywowanie chlubnych polsk.ch 
tradycji ludowych i na tym tle umacnianie in­
tegracji i'odowiska.

ROLĘ kreato- 
i a kulturv 
na wsi peł­
nia mledzv 
innymi qmin- 
ne ośrodk- 

kulturv. Dziś rozmawia­
my z dyrektorem GOK

bardziej było panu do 
twarzy w stroju kaszub­
skim. Czyżby rozbrat i 
Regionalnym Zespołem 
Pieśni i Tańca „Kaazu- 
by" na korzyść dyre­
ktorskiego stołka w 
GOK?

Już zo k;lkanaśc;e godzin, nreszkońcy Trójmiasta be dq mieli okotję obejrzeć w Hali Widowiskowo-Sporto­
wej „Ol.vie” w Gdanskj prawdziwy dywan kwiatów. Czerwone i żółte tulipany z kolorowymi, oryginalnym' 
półcień,ami o przepięknych kształtach ułożone w fantazyjne bukiety i wiqzanki stanowić będq giownq atrak- 
cję rozpoczynającej s ę w najbl’iszq sobotę XIII „Wio sny w tulipanach".

Zap'aszajqc na tę ekspozycje, wszystkich miłośników kwiatów organizatorzy: RSOP „Wybrzeże”, Miejsk e
Przedsiębiorstwo Zieleni, Wydział Kultury i Sztuki UM i patronujący tej imprezie - prezydent Gacńska oraz 
reaafccja „Wieczoru Wybrzeża”, zapewniają źe dostarczy ona im wiele niezapomnianych wrażeń. W specjal­
nie zaorojeictowanej na tę okazję przez Jenego Kondru siewicza scenerii zaprezentowanych zostanie przez 11 
wystawców ponad 300 odmian tulipanów, a także gerbery, róże, gloksynie i ime

Tradycyjnie Już, podczas XM1 Wystawy .Wiosna w tulipanach” prowadzone będq kiermasze roślin i kw a- 
tów. W dużym wyborze — ł jak zapowiadają organizatorzy po konkurencyjnych cenach - będzie można na­
być różnego typu byliny, krzewy ozdobne, kwiaty cięte, rośliny balkonowe i rozsady warzyw. Dla znawców przy­
gotowano wystawę i sprzedaż gob* linów. ,.

Wystawę można będzie zwiedzać przez dwa dni - 16 i 17 bm. w godz. 10-19. I.gp1 rot. M, Zarzeti 1

14 bm. oabyło się w Bel 
wederze posiedzenie Rady 
Państwa.

Rada Państwa zapoznała 
sę z retacją z przebiegu o- 
raz wynikami obrad II Kon 
gresu Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego. 
Podkreślając znaczenie do­
robku Kongresu, Rada Pań­
stwa oceniła, że przyczy­
nił się on do poszerzenia 
piaszczyznv potrozumienie na 
odo weg o, do wzbogacenia 

przeobrażeń -społeczno-polity 
cznvch i gua-pobarczvch kra 
ju.

Rozpatrzono informacię o 
działalności Sądu Na wyższe 
go w okresie kadencji trwa 
jacej od maja i982 ao mzia 
br.

Rada Państwa powołała 
118 osób na stanowsko sę 
dziów Sąau Najwyższego 
Na pierwszego prezesa Są­
du Najwyższego powołany 
został Adam Łopatka. Na 
stanowiska prezesów Sądu 
Najwyższego powołani zosta 
li: Bogdan Dzięcioł — Izba 
Karna, Wacław Satkowskt 
— Izba Cywilna i Admintstra

W Sopocie obraduje 111 Sejmik Morski

Polska i morze to jedno

cyjna Tadeusz Szymanek — 
Izba Pracy i Ubezpieczeń 
Społecznych, Kazimierz Li­
piński — Izba Wojskowa . 
Jan 2ak powołany został na 
stanowisko prezesa do 
spraw ogólnych 

Rada Państwa podzięko: 
wała. przechodzącemu na 
emeryturę, dotychczasowe­
mu pierwszemu prezesowi 
Sąau Najwyższego Włodzł 
mierzowj Berutowiczowj za 
wieloletnią pracę w wymia­
rze sprawiedliwości i os ą-q- 
nęcia w doskonaleniu pra 
w a oraz jego stosowania, 

Rozpatrzono sprawozda­
nie qłówneqo mspektora pra 
cy z działalności Państwo­
wej Inspekcji Pracy w 1983 
r. W 198ń r. inspektorzy 
skontrolowali ponad 34 ty­
siące zakładaw zatrudniają­
cych 7 min pracowników 
(liczba kontroli była więk­
sza o 61 proc. niż w 1985 
r.).

Wobec przewidz anego, w 
II etapie reformy gospoda r 
czej, ograniczenia roli orqa 
nów założycielskich w spra 
wach ochrony pracy, Rada 
Państwa wskazała na koraecz 
ność podjęcia rozwiązań sv 
s emowych, które przez od 
działy wani e ekonomiczne 
wymuszałyby poprawę va 
runków pracy

(PAP)

w Żukowie mar. Jerzym — Urodziłem się na 
Pontusem. * Kaszubach i kaszubska

— Trochę dziwnie pan stałość mam poniekąd
wyafąda w tym „cywil- we krwi. Slv, podobnie
nym” ubiorze. O wiele jak abrale. nie lubim”

KONFERENCJA 
RZECZNIKA 

RADZIECKIEGO MSZ
FLzevi'itxk raciZieokiegc

MSZ GiennMdiJ GieraMUion 
*tv..>odzü w csv*r:eic 
k-mZeiencjt pmsowej te 
en ęaz} USA 4 .lnęK>;ri;t ist­
nieje tajne poiwum.eiu 
«o <i-9 moaliwosar rozmiesz­
czania na ’erjlonum Japo 
D..E, amerj-r-Jiisincn rakiet 
u tidin' m nuklearnymi 
fUeczri Ek t--to»unxow 11 się 
«o wypowiedzi orezyoen^a 
USA P neagana. Jakoby 
ZSFR prwadził rłoświad- 
C’.enda z systemami antysa- 
talitarrvmi, <T**1 vo dezin- 
iorma< ja,

1, CHIR AC.
W MOSKWIE 

W czwartek na zaproszę- 
tue rządu r-a dm eckte gol
przybył do Moskwy z w, 
zytą oficjalną premi*: U 
trancjt Jacques Clurac.

PRYMAS POLSKI 
W NORTVFGI/

Pryma» Polaki, kardynał 
lózet Giemp icomynuu.i« 
•woją wizvtq w .VorwegU. 
14 bm najwyższy dostojnik 
AoścJoł* łatolick eg o 
Polsce przyjęty zobtai na 
pecjalnej audieijcji j rzez 

króla Norwegi, ÖUv« v, 
cpotkaż *iq tak?* w jego 
siedzibie « preimerein \'or‘ 
wegii. Pryma* przybył do 
Marvik-j.

FIDŻI: ZAMACH STANU
W erwaitek: ra'-o czasu 

kMł.iu gv> dokonano zama- 
cbu »tanu na Fidżi wysp* 
skina państwie w Oceania, 
Uczącym ponad 700 tysięcy 
mieszkańców. Grup* wój­
towych. ke.owaiiia przez 
podpułkownika Sitivemego 
Ribuke, wtargnęła do izby 
represent* ntów parlamentu 
fidżljsiiiego. Aresztowano 
p.*m era 1 ’rnoc.eg© Bava 
dię i członków jego gabi­
netu. Przewrót zoe*ał ioki 
r.any bez przelewu krwi 
Nia było żadnej «trzelami­
ny.

BRAZYLIA: WPROWA­
DZENIE KONTROLI CEN

p-ąć o.azylijski wprowa­
dził kontrolę cen, usiłując 
-ahamowai galopującą in 

.flację. Ceny artykułów 
przemysłowy ch, w tym tak 
ze spożywczych i usług be 
dzie można podnosić tvlk< 
raz w miesiącu i to naj 
wyżej o 80 proc. wskażrr 
ka inflacji z poorzedniegu 
miesiąca Koszty utrzyma 
nia w Brazylii wzrosły w 
kwietn-u o ok. 3b proc . a 
rvg prezesa banku central 
nego wskaźnik ten w ma 
ju może być jeszcze wyż 
szy. Oznacza to infłaclę na 
roziomie 7-yi- -ąor proc. 
s^eii rocznej.

WSopoc.t rozpoczął 
wczoraj d//udr,!owe 
obrady III Ogclnopof 

vki' Sejmik Morski pod ha­
słem. harmonizacja potrzeb 
I interesów polskiego morza 
i kraju. Organizatorem tej, 
urządzanej już po raz trzeci, 
popularnej imprezy morskiej 
(poprzednie odbyły *>ę w 
Słupsku i Szczecinie) je*t 
Rada Programowa ds. Mor­
skich, Wydział Inicjatyw Spo­
łecznych i Ekonomicznych o- 
raz oddziały wojewódzkie w 
Gdańsku, Elblągu, Koszalinie, 
Słupsku 1 Szczecinie Stowarzy 
szenia PAX •

W sejmiku udział wzdęli li­
czni przedstawiciele nauki o 
różnych swiatopoglqaach, »

toicże organizacji i instytucji 
morskich pięciu województw. 
Przybyli także liczni członko- 
vi e tvładz regionu z zastęp­
cą członna biuro rolityczne- 
go KC, 1 sekretarzem KW 
P7PR w Gdańsku Matusia- 
wem Bejgerem, prezesem WK 
ZSL Jerzym Schwarzem, prze­
wodniczącym WK SD Jozefem 
Julianem Lisem oraz preze­
sem 2W ChSS Stanisławem 
Öorslum. W obradach uczest 
niczyli równ.ez: przewodniczą 
cy WRN prcf. Włodzimierz 
Zwierzykowski, wojewoda 
gdański gun bryg Mieczy­
sław Cygan, przedstawiciele 
władz sąsiednich województw 
oraz Trójmiasta, a także koii 
suł generalny NRD Gerhard

Kaiser oraz konsul general- Z goiei prof, di Zygmunt Soi

W jutrzejszym, sobotnio-niedzielnym wydaniu „Dnien- 
nikc Bałtyckiego” będziemy mogli przeczytać m. in.:

• czy chieb musi się marnować
+ o interesującym spływie kajakowym — w artyku­

le i,100 kilometrów wśród szuwarów i rwącego nurtu”
+ o komputerowym wspomaganiu projektowania I 

wytwarzania
• o szkodliwości nawet małych dawek alkoholu — 

w rubryce „Cztery kółka i my”
C o klubie amatorów krótkofalarstwa
• opowiadanie kryminalne, ciekawostki ze świata.

ny ChRL Wang Ganąhua,
Jako pierwszy — po powita 

ni u przybyłych ' I ohvc fu ©• 
brad przez przewodniczącego 
Oddziału Wo-jewództtiego 
Stowarzyszenia PAX Mieczy* 
sława Gajdzińskiego - głos 
zabrał I zastępca ministra — 
kierownika UGM Ryssard Pfr* 
śpieszyński, który zoaiccento- 
wał ważkie znaczenie tego 
rodzaju inicjatyw dopingują 
cycli rozwój nauki I gospo­
darki morskiej z korzyścią 
dla kraju i życzył uczestni­
kom owocnych obrod.

Za kanwę dyskusji posłuży­
ły cztery referaty wygłoszone

ka przeostawił kierunki efek­
tywnego i zharmonizowane­
go funkcjonowanie polskiej 
gospooarki morskie,

O warunkach rownowogl 
przestrzennego rozwoju strefy 
brzegowej Polski mówiło prof, 
dr £wa Adridnowska. Prze­
słanki harmonijnego rozwoju 
spraw morskich na Pomorzu 
wschodnim i zachodnim scha 
raktftt/zował prof, dr Anamej 
PiskozuD.

W godzinach popołudnio­
wych odczytano komuni­
katy naukowe oraz roz­
poczęta się dyskusja, która 
trwać będzie również dziś. 

II! Sejmik Morski stanowi
w godzinach przedpołudni- istotny widad w dyskusję nad

Nagrody artystyczne
GTPS za 1986 rok

wych. Możliwości gospodarki 
morskiej w przyspieszaniu 
rozwoju kraju omówił dyrek­
tor Departamentu Ekonomiki 
1 Fmansów Urzeau Gospodar 
ki Morskiej Arcmej Gdufa.

przyspieszeniem pokonywania 
naszych truanosci i rozwoju 
gospoaarki morskiej wraz z 
wchodzeniem w II etap refor 
my gospodccze,

YCh,

s Stało się juz tradycją, ze Gdańskie Towarzystwo 
' Przyjaciół Sztuki honoruje każdeoe raku najwybitmej

szych twórców, przyznając im nagrody artystyczne Na AMBAS ADOR C71CHOST.01' Af J! NA 1 *
N grody GTPS za rok 1986 przyznano

Krzysztofowi Babickiemu, 
lauisatuwi nagrody im. Kon­
rada Swinarskiego — za o- 
siągnięcia inscenizacyjne i 
reżysersk.e na »cenie Teatru 
„Wybrzeże”; Henrykowi Cześ 
nikowi — za twórczość w dzie 
dżinie malarstwa, która zy­
skała uznanie miłośników I 
znawców sztuki] Wiesławowi 
Dembskiemu - zo twórczość 
w dziedzinie grafiki, szczegół 
nie za osiągnięć a artystycz 
ne w technice mezzotinta; 
Eugeniuszowi Orawskiemu - 
zo osiągnięcia komoozytor- 
skie i pedagogiczne w dzie 
dżinie muzyki współczesnej; 
Henrykowi Kabatowi — za o- 
si(ig"ięcia w dziedzinie foto­
grafiki, szczególnie za at- 
bum „Dar Pomorza”; Mariu­
szowi Kulpi® - za osiągnię­
cia w dziedzinie rze by por­
tretowej i pomnikowej, szcze­
gólnie za pomnik - dar na­
rodu polskiego dla miasta 
Nagasaki; Zbigniewowi Kuź­
mińskiemu - za twórczość fil 
mową. szczególnie reżyserię

filmu „Nad N emnem” wg do 
wieści E Orzeszkowej, Sta­
nisławowi Michalskiemu — 
za kreacje aktorskie w sztu­
kach „Pułapka T Ru/ewicza, 
„Wiśhiowy sad’ A. Czecho 
wa, „Irvaion” Z. K-dsińsk e- 
go — wyitowionych na «ce­
ni« T«atru „WyDrzeie'] An- 
arzejowi Pukozubowi - za tom 
•sejów „Pc iska morska - 
czyn XX wieku”, nowaiorsrd« 

'ujęci* spraw morskich Pola-' 
kow; Kazimierzowi Radowi-' 
CEOWi — za twórczość drnma 
turgiczna i scenariuszową, 
szczególnie za film „Nad 
Niemnem ' wg E. Orzeszkowej 
w reź. Z. Kuźmińskiego; Woj 
cierhowi Rajskiemu, załozy 
cielowi i dyrygentowi Orkie­
stry Kameralnej w Gdańsku 
- za sukcesy artystyczne tego 
zespołu na krajowym i mię­
dzynarodowym forum muzycz­
nym,

Uroczyste wręczeńie rtonoro 
wych nagród GTPS odbędzie 
się 30 maja w Retuszu Sta­
romiejskim.

w dn.u \vr-2©ra.1s*v«ti -asteu- 
(» członka BiuTa Poetyczne to 
KC. I sekretarz KW p/PK W 

• Gdańsku .-•tanisław Be.ięer 
orzvjai orzeldywajaceso na 
Wybrzeżu gdańskim a.otw**- 
do"a nadzwyczalneto 1 neitio 
rnocnego Cr,ecłiosł0-.v*et yr Po 
Mte Jiresio Jhis-isz*

I »ekretarz KW PKP» 
o-tyzrtał eościs r aktuair.« 
tuacla #DOłeCżijO-w»Hre«2P-a t

rosooóa^cz* ’.vouervćrdzt\va Roz 
movrrr wyrazili zadowolenie 
ze »fair rozwUaiacel sie wsouł 
r»-acv uosooaav.C2e1 iniedzv- Pol 
ska' i CSRS z\v—s.cajac iedno- 
c-zesni» uwate na DOtrzebe 
wykorzystań a istmielacvch re­
wersy,

w7 jjvm *a-mvm dnlw ambasa­
dor C5ń5 DT27’.1etT zostrł nrzez 
wo>*vour gdańskiego ter 
bryg Wieegrslawa Cygana

* Mandaty do 200 dolarów * Pijany kierowca tracr 
samochód i podlega... reedukac’? * Próbne prawo 

jazdy * Hełmy dla rowerzystów

Czerwony „STOP”
dla ulicznych piratów

(Korespondencja ze Sztokholmu 9

„uorracać str©-’ »1c*v- 
rtych". Wychowałem «ie 
wśród regionalizmów zaś 
wiersze Hsrusja Derdów- 
skieao: ,Nie „ia Kaszub 
bez PoloniiM sł -nałam 
na równi * baśniami o 
PjTtku, Srr.etku. -zaDsda- 
iac\*m zamku i n ślicznej 
księżniczce Damroce 
Nie ma K,=»*zub bez 

Polonii’* — wde pan jak 
często 'lem sie
ułebiej nad «en«em tvcb 
siów i mvś!e. że to co 
odczuwałam meiakn Dod- 
świadomie, ma śwe ra­
cjonalne uzasadnienie 
W tvm mieści sie ołe- 
boki patriotyzm, a rów­
nocześnie więzi z kultu­
ra reoionalna i świado­
mość waai teao reaionu 
dla całej Polski, i

— Pytałem o „dyrek­
torski stołek’*.

— Stołek — faktycz­
nie a nie fotel, bo nie 
chodzi tu o siedzenie za 
biurk.em. a^e robotę 
wśród ludzi. Sadzę, że 
edukacja, która zdoby­
łem jako wieloletni czło­
nek zespołu „Kaszuby^ 
procentuje na nim w 
dostateczny sposób. N» 
tomiast z .zespołem, z 
ktörvm jestem zwiazanv 
od blisko 17 lat utrzv- 
mn ie bliski kontakt Gdy 
trzeba, robie tam wszy­
stko: śpiewam, tańczę i 
aram na instrumentach: 
bazunarh, burczvbasach 
lup diabelskich skrzyp­
cach. Czasami bywam też 
konferansjerem.
• Dokończenie na str. 3

Z. Sadowski;

Byc

Jeśli zajrzy się do między­
narodowych statystyk — zwra 
ca w nich uwagę bezkonku­
rencyjne pozycja Szwecji je­
śli chodzi o bezpieczeństwo 
drogowe. Na ka^de l&iłOń 
Dojazdów w użytkowaniu w 
Szwecji odnotowuje się co 
•oku 40 wypadków, w których 
giną 2 osoby. W Polsce wska 
źnik wypadków nie jest wpra 
wdzie o wiele wyższy (51 — 
co wydoje się wartością za­
niżoną), lecz ginie w nich oz 
3,5 raza więcej ludzi, to jest 
7 na każde 10 tysięcy uzytko 
wanych pojazcow rocznie 
Zresztą żaden kraj rie j&s* 
w stanie dorównać. Szwecji 
zarowno, jeśli chodzi o niska 
liczbę wypadków drogowych, 
jak i Ich ofiar, Mimo -ekor- 
dowo niskich wskaźników po­

równawczych, w liczbach bez 
względnych ofiar jest bardzo 
wiele, ponieważ Szwecjo ma 
takie rekordowo wysoką licz­
bę samochodów w użytkowa 
nlu. Każdego roku ginie no 
droqach ponad 800 osób, 
liczba rannych dochodzi zaś 
do 20 000.

Począwszy od roku 1v6f — 
kiedy to Szwecja przeszła na 
ruch prawostronny — liczbo 
wypadków i ofiar stale mala 
ła (przy rosnącym parku sa­
mochodowym i dostawach 
Denzyny, świadczących o nasi 
lajqcym się natężeniu ruchu) 
aż do 1982 r. Od tego czasu 
jeanak bezpieczeństwo zaczę 
ło sie nieco pogarszać, praw 
dopodobnie pod wpływem 
częstszego nieprzestrzegania 
usidlonych limitów szybkości

VI etap bez rumieńców
VI etap Wyścigu Pokoju 

7 Mostu do Pragi wygrał | 
Amerykanin Andrew Bishop, 
który wyprzedził o ',>k. mi­
nutę kolarzy NRD — Ola.7 a 
Ludv,*iga i Uwe Raaba. Naj­
lepszy t Polaków — A Mie I 
rzejewski uplasował się naj 
9 miejscu.

O Dokonczen<e ne tf i

Plastykowa gazeta: czy to jest to?

Odzyskiwani*? przeczytanych stron
•ómysr wydawania gaze 

ty z plastyku, który to pla 
Jtylc może być skupiony i 
użyty do druku ponownie, 
wywołał zainteresowanie 
nie tylko w Wenezueli, ale 
I w innych państwach.

Otóż wenezuelski dzień 
K Karz — wydawca, Jesus 
Robert Bolivar 4gfosif do 
as ejscowego urzędu pa- 
tentowego pomyj] wyda­
wania nie tylko dzienni- 
row, ale również czoso 
p»*m drukowanych nie na

papierze gaz-towyir, e 
na stronicach uzyskanych 
z masy plastycznej, dają­
cej się formować w bar­
dzo cienkie i elastyczne 
arkusze. Na nich z kolei 
można drukować tekst bar 
dzo prostvmi technikami 
sztuki drukarskiej, stosowa 
nym- w tradycyjnej meto­
dzie druku.

Największy atut tego 
wynaiazku, to możliwość 
usuwania tekstu przy po­
mocy ścierki nasyconej

benzyną, Po tej prostej o- 
peracjl, dana strona na- 
aojte się do powtórnego 
użytku. Odzyskiwanie prze­
czytanych stron ma się 
oabvwać poprzez ustale­
nie odpowiednich pojem­
ników w mieście lub toż 
odbieranie ich od prenu­
meratorów w domach. Tę 
operację mogą wykonywać 
na bitrąco kolporterzy I 
sprzedawcy gazet.

Rachunek ekonomiczny 
w Wenezueli jest p-"osh

Import tony papieru gaze­
towego kosztuje 6L0 do­
larów. Tymczasem 30 me­
trów wspomnianego piasty 
ku, formatu papieru gare 
towego, wielokrotnie wy­
korzystywanego, kosztuje 
ledw*e 89 doi.

Zastosowanie opisanego 
pomysłu dałoby nie IfUf* 
Wenezueli, af# J jnnyrr 
państwom wi etami. 
oszczędności.

(połowa kierowców stale je 
obecnie przekracza) i zaglą­
dania Szwedów do kieliszka. 
Aczkolwiek nie są to nadal 
— moim zdaniem — alarmu­
jące wskaźniki, rząd szwedz­
ki zdecydował się na opraco 
wonie „Programu kryzysowe­
go, w celu ograniczenia 
śmiertelności na drogach”.

Specjalna ąrupa ekspertów 
zaproponowała cały zestaw 
środków, w którym na pierw 
szym miejscu postawiono o* 
graniczenie szybkości pojaz­
dów. W Szwecji dozwolone 
sq obecnie następujące pręd 
kość*: 1 10 (tylko na auiosńa 
doch), (no drogach głó­
wnych), 70 i 50 km na godzi­
nę. Jeśli zostaNby one -- 
.twierdza eksperci — obniżo­
ne o 10 km, to liczba ohai 
wypadków zmniejszyłaby się o 
ponad 6000 rocznie.

O Dokończenie na str. 2

muli

\ nie 
pytać

o wskazówki
Jck już podawaliś­

my we wczoiajs-żyrn 
,,DB w Zakładach 
Włókien Chemicznych 
,,Chemitex-Wistom” w 
Tomaszowie Maz. od­
było się społkonie wice 
premiera prof. ZdziMcu 
wa Sadowskiego z za­
łoga tych zekładów. 
Tematem spotkania by 
ły sprawy związane z II 
etapem reformy gospo 
darczej. Na str. ? — 
druga cześć relacji w 
zapisie dziennikarzy.

Na str. 2 zamieszcza 
skrót Deklaracji próg 
mowej PRON uchwało 
na ll Kongresie PRON

W sobotę

pomagamy szkołom

Dziękuj 
za jut

y

100 fotoreporterów 
fotografuje ZSRR

Stu fotoreporterów 7 ca- 
łeqo świata wy idzie 15 ma­
ja br na ulice 83 radziec­
kich miast abv wi konać 
zdjęcie do książk. „Jeden 
dzień z życia ZSRR”, Pro­
pozycję wydania tego rodzą 
ju albumu zqlosiio amery­
kańskie wydawnictwo „W. 
Collins Co”, które ma już 
za sobą wydanie podobnych 
albumów. (PAP)

- prosimy 
o jeszcze

Jutrzejsza sobota hę- 
będzie kolejnym dniem 
prac, które mieszkańcy 
oraz załogi przedsię­
biorstw Trójmiasta wvko i 
nywać będą na rzecz Na­
rodowego Czynu Pomocy 
Szkole. Aie , nie t\riko. j 
Uprzątnięte zostanę tak­
że i te miejsca, ktoie od 
miesięcy bezskutecznie- 
czeka ia na troskliwą rę­
kę qospoaarza. Dzięki 
zaangażjwaniu łudzi, kto 1 
rzv poświęcają swoi wol
O Dokończę lie no str. Z

Pogoda, rhoć bez przerwy zmienna, nie wpływa na atrakcyjność ołiwskiega zoo, 
które coraz częściej i liczniej odwiedzane jest przez grupy wycieczkowe przybywające 
na naszr Wybrzeże. Wycieczki są jednak częstym utrapieniem dyrekcji tego ogrodu. 
Nie zawsze podporządkowują się one regulaminowi dotyczącemu przebywania w tym 
urokliwym i osobliwym ob ekcie przyrody. Stąd te; apel do wszystkich, którzy w naj­
bliższych dniach i nvesiqcach zamierzają zwiedzić teren ogrodu zoologicznego, by 
nie drażnili zwierząt, w miaręo ile to jest możliwe zachowali ciszę, a orzede wszystkim 
ei« dokarmiali zwierząt łakociami (mz)

No zdjęciu: od kormienu sa opiekunowie, co właśnie czyni pani Maria Wilczyńska, 
kormiąc rybkami eiwi« toici chętnie przy okazji pozujące do zdjęcia. Fot. M. Zo'zecln

To zabrzmi nieprawdo­
podobnie: otóż wczoraj
w Zakopanem miała nut, 
see śnieżyca. Gęsty 
śnieg sypał na całym 
Podtatrzu, a na Krupów­
kach termometry wskazy 
wałv tylko 4*1 st. C Sy­
noptycy zapowiadają dal 
sze orhłod/enie. A więc 
w qöracii nawrót zimy... 
Może warto jeszcze wy­
brać się na narty?

We Wrocławiu zimna 
wiosna nie pozwoliła za­
kwitnąć rododendronom: 
pąki sa nie rozwinięte,

podobnie jest z maqnolta 
mi. W pawilonie kaktu­
sów ogrodu botaniczne- 
ao zakwitł jedynie soien- 
nicereus („krolowa no­
cy") lecz zwiedzający 
mcaiibv qo zobaezve je­
dynie w nocv

To ciekawostki, a wra 
ca iąc do wybrzeżowej 
aiirv: dziś bedzie zachaiu 
rżenie umiarkowane, miei 
scami słabv ieszcz. 
Temp. od 7 do 14 st. C. 
V iair słabv, zmienny.

(cz)
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Skrót Deklaracji programowej PRON 
uchwalonej na II Kongresie

Działają y 
wspólnie ia

R
ozpoczynaliśmy «bibłainoić *i«-
dy, gdy Mug nękana była najostrzej 
wtym w powojennym człordz^ostoloclu 

konfliktom tpoteoino-pdjtvcinym | kry rysem 
ekonomicznym. PotrMone było ratowani« 
kraju przed klęs#q gospodarczą, przea eska 
lacją konfliktu, przeć1 utratą Jego pozycji w 
•wiecie. Potrzebne było przełamywanie nie­
wiary w kontynuacją procesu demokratycz­
nych f»Torm, Któremu tfnpuis dał sierpnio­
wy protest świata procy. Potrzebne było tok 
śe łagodzone uciążliwych bolączek, gnębią­
cych Polaków na co dzień w miejscu pra­
cy I zamieszkana. Obywate>skie komitety 
ocaleń'« narodoweao stanęły wtedy do 
walki o wydxw'gnłęcłO kraju z groźnej sy­
tuacji.

Sprostanie potrzebom Poiski wspólnym 
wyiiłkient uczyniliśmy wówczas grówną tre­
ścią porozumenia ncrrodowego.

Za nami prawie cięć lat urzeczywistnia­
nia naszych wartości i celów. D*4 Polska 
jest Inna Wygasły najostrzejsze konflikty. 
Przerwano pogłębianie <t ę łcryzysu gospo- 
aarezego. OazysKoil wolność ci którzy w 
walce politycznej złamali prcrwo.

Wzbtgacone prawa wyborcze obywateli, 
szersze kompetencje rad narodowych, 
wzrost roli Sejmu, powołanie Trybunału Sta­
nu I Trybunału Konstytucyjnego, lepsze in­
formowanie społeczeństwa o sprawach pu- 
bi'eznych orąz stopniowe wprowadzanie re­
formy ekonomicznej ttanowtą kontynuacje 
llnł? demokratycznych reform sprawować a 
włodzy w socjalistycznym państwie I zarzą- 
dzar a gospodarką.

My — działacze pRON współtworzyl'śmy 
to pozytywne priwmiany. Mamy dziś saty­
sfakcją z dokononego wtedy słusznego wy­
boru.

Satysfakcji tej towarzyszy jeanck Świado­
mość, ze nte zawsze nasze ramie/zenia aa 
frowadz'tilmy ao końca.

Podzielamy zdanie, że przeprowaczone z 
naszym udziałem reformy poetyczno l gos- 
poudrcze są jeszcze niepełne, żw mogły 
i puwlnny być głębsze^ a społeczno baza 
porozumiem'« narodowego — szerszo. Szcze 
gólne nasze zaniepoKOjeme budzi fokt, ie 
w pewnych dziedzinach, mimo ogiostenla 
powszechnie akceprowonego programu Ich 
wformowonia, zmiany są zbyt wolne

Przed Polską i Potokami stnł historyczne 
zadanie. Musimy zająć gnane m ejsce w 
światowej rywalizacji o sprostanie wyma- 
gonłom przyszłości. Dziś podstawowy inte 
res narodowy dyktuje konieczność takiego 
zorganizowania życia zbiorowego, by kraj 
mógł isc szybciej ao przodu, odrobić zaco­
fanie, by mógł stawie czoło wyzwaniom cy- 
wi'lzacyjnym XXI weku. Szukając takiej 
drogi rozwoju, korzystać mus,my z boga­
tych nęrodowych tradycj- I dorobku ponad 
czterdziestu lat budowy 5ocjaiizmu w na 
tzyfn kraju oraz doświadczeń innych państw 

Wokół tych potrzeb chcemy dziś urzeczy­
wistniać porozumienie. Traktujemy je jako 
proces, a n e Jednorazowy okt powszechnej 
zgody, ąjtuczrue zacierający różn>'ce w po­
glądach Polaków. Do haseł foiszującycn 
rreczywistość nie może być powrotu I 

Niech złączy nas dzieło odrodzenia pań­
stwa i narodu! Dzołajmy wspólnie na rzecz:

O stałego rozwoju I pogłębiania aemo- 
kracji, zgodnie z aspiracjami ludzi pmcy 
do udzału w decydowaniu o iprawach pu­
blicznych 1 wpływu na sprawowanie wła­
dzy, co wymaga konsekwentnego p-zezwy- 
ciężomo central:styczno-biurokratycznych ten 
dencji i Drzejawów oraz włączeń e do współ 
odDOv/,eazlalrości ta państwo wszystkich 
obvwateli;

9 stworzenie ecyaz lepszych ptownycn 
i poi tycznych warunków pozwalających 
ujowrać i. uzgadniać zróżnicowane intere­
sy poszczególnych warstw społeczeństwa 
socjalistycznego;
• rącionalnej przebudowy gospodarki na­

rodowej; stwerzania warunków, by praca 
była wykonywana dobrze, rzetelne celo­
wo i by jej owoce były sprowiecfnwi« — 
według wkładu pracy — dzielcr« i n e mar­
notrawione;

14 tworzenia warunków służącycn cenro- 
nie zdrowia f,zycznego„ moralnego i roz­
woju kultury narodu, zapewmen'a dzieciom 
odpowiednich warunków życia i rozwoju, 
zwalczania piag SDotecznvch — meposza- 
nowania własności wspólnej osobistej.

przestępczości, korupcji, alkoholizmu, narko­
manii;
• radykalnej zmiany stosunku do śro­

dowiska naturalnego, którego kształtowan e 
i ochrona są konstytucyjnym obowiązkiem 
państwo i obywatela;

9 umacniania pokoju i pozycji Poiśk' no 
świacie troski o jej obronność i oezpie- 
czeństwo.

REALIZUJĄC te cele, idziemy socjali­
styczna drogą. Przekonani jesteśmy, 
że jest to dla Polski droga jedyna.

Na niej stworzyliśmy dla Fotski gwarancje 
bezpieczeństwa, niepodległości ' nienaru­
szalności powojennych granic. Sojusz pol­
sko-radziecki i przvnaieżnosć Polski do w el- 
kiej wspólnoty państw socjalistycznych to 
fundament tych gwarancji. Doniosłe refor­
my podejmowane w Związku Radzeckim i 
innych krajach socjalistycznych umacniają 
nasze przekonanie, że idziemy słuszną dro­
gą i ie przyszłość należy do socjalizmu.

Gwarantem socjalistycznego rozwoju Pol­
ski i polskiej racji stanu jest partnerski so­
jusz P7PR» ZSL, SD, ich współpraca ze sto­
warzyszeniami świeekch katolików i chrze­
ścijan innych wyznań. Pozostajemy nadal 
najszerszą płaszczyzną współdziałania sił 
politycznych, miejscem ich tliaiogu i współ­
pracy z organizacjami społecznymi i oby­
watelami nie zorganizowanymi Odgrywając 
tę roię, otw e-amy Im szersze możliwości 
aziałania oraz awansu społecznego i pań­
stwowego, niezależnie od ich przynależności 
partyjnej i światopoglądu W myśl tych za­
sad bedzemy współkształtować politykę ka­
drową w państwie, rekomendując najlep­
szych no papów edziolne stanów s-kc, popie­
rając obiektywne kryteria doboru kadr, w 
tym konkursy na .funkcje kierownicze. Za 
swój szczególny obow ązęk uważamy wysu­
wanie kandyoatur obywateli oezoartyjnych.

Umacniać będziemy PRON jako czynnik 
rejestrujący, wyrażający I kształtujący ooi- 
mę publiczną. Naszą ambeją jest wywiera­
ne wpływu zarówno na to, jak się Fols-tą 
rządzi, jak i na postawy obywateli. Siła 
j skuteczność naszego dzatania zależą od 
słopnia pozyskania sprzymierzeńców dla za­
mierzeń ruchu.

Od nikogo, kto ao nas przystąpi, nie wy­
magamy rezygnacji z* swych przekonań 
Priec'wni«. zróżnicowanie polskiego społe­
czeństwa chcemy, pełniej n>ź dotychczas, 
spożytkować dla rozwoju kraju.

Jesteśmy rzecznikom! konstruktywnego 
współdziałania państwo z Kościołem kato­
lickim, 'nnymł kościołami 1 związkami wy­
znaniowym:. Współkształtując postawy mo­
raine, gdyż odgrywają one baidzo ważną 
roię w życiu publicznym I społecznym. Ma­
my już pozytywne doświadczenia Dłynące 
ze współpracy werzqcych I newierzqcvch, 
chrzest ,jan I marKsistów Bęaa.,emy z nich 
czerpać, chcąc — szeizej niż dotychczas — 
pełnić funkcję płaszczyzny aialogi* t wsoół- 
dzałania.

Nie dążymy do uzyskania monopolu na 
społeczne inicjatywy. Będziemy popierać już 
istniejące jjrnamzacje ' powstawanie no­
wych form samoorganizowania się społe­
czeństwa w ramach konstytucyjnego po- 
rząaku ala zaspokojenia różnorodnych po­
trzeb i aso.racj' obywateli.

TO, co nas Polaków podzieliło w mi­
nionych latach, nie może paraliżować 
narodowej zdolności do czynu! N<e 

mamy wyłączności na patriotyzm! Jednak 
nasze rozumienie narodowego interesu Pol­
ski zdało egzamin, okazało się słuszne. 
Wtaśti e w tym poczuci raz jeszcze zwra­
camy Się do tych, którzy widzieli I widzą 
moczej niż iny sytuację kra,u i wyn kające 
z niej perspektywy. Niezależnie od różnic, 
których zacierać ani Daaotel zować nie zo- 
rmerzamy, wspólne nam powinna być tro­
ska o to by PclsKa była Silna, bezpieczna, 
wielka osiąanięcami gospodarki, nauki kul 
tury, a jej obywotele żyli lepiej i godniej 
Z tym,, którzy gotowi są do d alogu o przy­
szłości kraju I do — nawet ograniczonego 
— wsDołdziałania d!a jego dobre, qotowi 
jesteśmy do współpracy. Z zadowoleniem 
pow laliśmy powstame Rady Konsultacyjnej 
orzy przewodniczącym Rady Państwa, wi­
dząc w tym doniosłym akcie krok ku szer­
szemu współdz.-ołamu Polaków. Uważamy, 
że me zostało w tej dziedzin e powiedziane 
jeszcze ostatnie słowo. (PAP)

Pomagamy szkołom
Dokończenie »* tir. t

ny cza# po to, aby nasze 
miasta odmłodmały i wypięk 
niały, po prostu będzie nam 
się przyjemniet żyło i miesz 
kało-

Szereg przedsiębiorstw 
Trójmiasta, szczególnie zaś 
te zakłady, które sprawują 
natronackę pieczę nad szko 
łami, przedszkolami i żłob­
kami również w sobotę 
przystąpi do porządkowania 
napraw i remontów owych 
placowe

Fakt. 1* sobota b-edz'-e dniem 
czynu snołeczne-go nie ozna­
cza bvnslmniel. ie przedsię­
biorstwa opiekuńcze. nie za.1- 
mowaiv sie nimi dotychczas. 
Wiele robót wykonywano na 
bieżąco, w zależności od tvo- 
fzeb. zgłaszanych przez pla­
cówki oświatowe Do,, "cz- to 
zwłaszcza największych zakła­
dów. i a kim i są stocznie któ­
re 1uż nrz.ekaza'v lub w na1- 
blizszvm czasie wręcza szko­
łom spore środki. T tak przy- 
kładowo Gdańska Stocznia Re­
montowa z wvoracow snv ch w 
e-zvnle społeczny m 3 mtr. zł. 
orzekaże 2 mLn zł nodoD->'z- 
nvm szkołom zaś milion zło­
tych zasili konto szpitala na 

■Zaspie.
Również Stoczn a północna 

Im. Bohaterów Westerplatte w 
Gdańsku Drzekazała zakłado- 
we1 szkole zawodowej 397 tys. 
zł. ooradto dostarczono ucz- 
n om narzedz a i materiały.

Stocznia im. Kontunv Pa."? - 
skie' w Gdyni ,oa tronu 1e” 28 
szkołom uodstawowym nie tvl 
ko w Gdyni lecz także w wo- 
tewództwie. Prace wvkonane 
dotvcbczf.s na rzecz tvch oa- 
cowek wycenia s:e na nrawie 
3.3 min żł.

Przedsiębiorstwom które 
już przekazały poszczegól­
nym szkołom wypracowane 
w czynie społecznym śród 
ki należy podziękować . 1... 
prosić o dalsze. Właśnie ju­
trzejszy dzień sprzyjać bę­
dzie tvm pięknym akcjom. 
Dlaieqo też serdecznie do 
nich zapraszamy nie tylko 
załobi przedsiębioistw, ale 
także w'szystkich mieszkań­
ców miast i wsi naszego wo 
iewództwa

le#

Być samodzielnym
Oto obs*en»« fiagmeoty 

dyskutji w ,Cb<emiteksie- 
■Wistomie":

Wojciech dtyiiH s ««kładu 
bad h««-Iw*ojov#|d: opubii
kowane «Te*y II etapu refor­
my” nakładają, że wdrażanie 
reformy będaie następowało 
m, en. przea te oij*na, które 
w Jej wyntKu maja ulec prze­
budowie, a ki fu.ikcje ogra­
niczeniu. Nie jest. to dobra 
wróżba dla reformy. Mam w 
związku i tym pytanie: k edy 
centrum przestanie być tak 
wszechobecne?

Proł. Sadowski — Stoją 
przed nami do szyokiego pod­
jęcia dwa trutme zadania, któ­
re są jednak doceniane 1 cze­
kają konkretnej realizacji. Po 
pierwsze- obecne funkcje or­
ganów założycielskich chcemy 
wyprowadzić * sdrr.inistracjl 
centralnej, a Ją samą ustawić 
zupełnie inaczej

Po d-ugie należy przebudo­
wać centrum. Chtisłbym przy 
pomnieć, że kierunek tych 
2mian zapisaliśmy już w pier­
wotnych założeniach reformy, 
pmed 3 laty. Mowa w nich 
m. tn. o dążeniu do utworze­
nia 1 do 3 ministerstw prze­
mysłowych. Przebudowa cen­
trum nie oznacza jednak pro­
stej reorganizacji, oolcgająeej 
na zmianie jednego ciała lub 
instytucji na inne.

Mówi pan przy tym ie r.ic 
z tych zmian nie wyjdzie sko 
ro reorganizujące się minister 
stwa sam* bęaą to robiły. 
Cncę podkreślić jedną spra­
wę; realizowanie reformy me 
jest sprawą centrum. Można 
powiedzieć, ie zaangażowało się 
ono w całą spi awę głęboko, ale 
jego naczelną funkcją pozosta­
je otwieranie drzwi dla Inicja­
tyw. Pana wątpliwości można 
też rozumieć w ten sposób; 
czy te organa będą dostatecz­
nie chętne w otwieraniu refór 
mie arzwi i o*len? Nie umiem 
na to odpowiedzieć Prawdo­
podobnie wystąpi tu niejeden 
opór

Ewa Janich % działu organi­
zacji: jakie właściwie trzeba
mleć kwalifikacje aby ,rozu- 
mieć „tezy5* II etapu reforma? 
Rozczulenie w* mnie wręcz 
wzbudza kilka tez. a szczegól­
nie osta+ma, gdzie się podaje 
w ten sposób: w jamach re 
forms będzie sie organizować 
system wyjaśniania przepisów 
prawa oraz powoła ep*rjalny 
zespół do «pryw wyjaśniania

Z obrad Egzekutywy

KW PZPR w Elblągu

Ocena stanu
sanitarnego województwa

Egzekutywa KW PZPR w 
Ełplągu odo^ła wczoia* wy- 
fazdowe posiedzenie w No­
wym Dworze Gdańskim. 
Oceniono stan hlałenicaio- 
-s a rńlar nr woiewódz».wa i 
wvkonani« zadać w ym 
zakresie oraz efekty zwal­
czania marnotrawstwa I 
niegospodarności. Przepro­
wadzono, w ramach robo­
czych zespołów lustracje 
mielsoowoścl na Mierzei 
Wiślanej. Omówiono wyni­
ki lustracji i podieto zale­
cenia i wnioski. Następnie 
członków.« Eqzekutvwy 
KW PZPR wzięli udział w 
zebraniach POP: RDP Ze­
społu Szkół nr 1, PBRoI., 
PSS, OSM, j POM w No- 
wvm Dworze Gdań kim o- 
raz w ZR Kmieciu.

Posiedzenie Egzekutywy po 
prz dzone było m. In dyżu­
rami telefonicznymi:: członka 
KC P7FR, posła na Sejm, 
piacowników politycznych 
Komitetu Woiewódzkieao, 
redakcji ,.Głosu Wybrzeża”, 
którzy przyjmowali infor­
macje, sugestie i wn oski 
od społeczeństwa pod ha­
słem: CzYsiość i porządek”,
a *akze w sprawach indy­
widualnych, rodzinnych i 
'nołecznych. Zespoły KW 
PZPR t udzaiem eksper­
tów' i osób odpowiedz, al- 
ny;ch o*dbvłr kontrole w 
terenie, interesując sie cło-' 
fnie zagadnieniami beda- 
cvmi przedmioiem obiad 
Egzekutywy. Instvtur 1« i 
urzędy wojewódzkie, m. in. 
wojewódzki inspektor sani­
tarny, WUSW, Wydział O-

,,S'l'OP” dla ulicznych piratów
# Dokończenia te sir. 1
Ci sami eksperci uważają, 

że byłoby to zalecenie nie­
realistyczne, skoro tak wielu 
Szwedów przekracza ooecne 
limity. Kładzie się wiec nń- 
cisk na przywrócenie dyscypłi 
ny na drogach; jeśli nie po 
łowa, lecz tylko 10 proc. bę­
dzie jeździło szybciej niż pó- 
zwala na to kodeks drogówy, 
to uratuje się co roku życie 
150 osobom. Nowe przepisy 
wprowadzić mają znaczne 
podwyższenie mandatów za 
pizekraczanie szybkości, któ­
re i obecnie zaczvnajq sę

K
od 20 dolarów, a jeśli jedzie 
się o 30 !rm szybciej niż po­
zwalają na to limity, kierow­
cy odbift'a się z reguły pra­
wo jazdy I

Jeśli choazi o trzeźwość io 
drogach, to proDoncwone 
przepisy zmierzaią w kierun­
ku „rozwiązania zerowego”, 
to znaczy absolutnego pow­
strzymywania się kierowców 
od spożywania napojów, któ 
re mata śladowe ilości alko­
holu. Szwedzka policia otrzy 
mała właśnie przenośne apa­
raty elektroniczne, które (bez 
dmuchania w balonik I bada

nia krwij bardzo dokładnie 
ustalaja „od reki”, jaką za­
wartość alkoholu ma w swo­
im organizmie kierowca po 
analizie wydychanego przez

werzystów i zakaz porusza­
nia się dzieci na rowerach 
pc drogach publicznych, pod­
niesienie granicy wieku u- 
prawmaigcej do prowadze-

niego powietrza, Proponuje nia ciężkich motocykli (od 21
się, że pijani będą tracili nie 
tylko prawo jazdy, ale także 
samochód uznawany przez 
nowe przepisy, jako środek 
popełnienia przestępstwa 
poaieąajacy konfiskac e w 
przypudku stwierdzonej nie-

lot), wyższe wymaąonio, je­
śli chodzi o urzeźbienie opon, 
kwestionowane w naszym kra 
ju dodatkowe światła humul 
cowe za tylną szybą — oto 
niektóre inne kroki, którymi 
szwedzkie ministerstwo komu

trzeźwości. Szwedzka opinia ni kac j ś pragnie poprawić bez­
pieczeństwo wszystkich uczest 
pików ruchu droąowego

TOMASZ WALAT

Po katastrofie lotniczej

Komunikat komisji rządowej
M hm »od przewodnic­

twem wicepremiera Zbignie 
we Szałajdy odbyło #ię ko­
lejne posiedzenie specjalnej 
komisji rządowej powołanej 
przez prezesa Rady Mini­
strów do zbadania przyczyn 
katastrofy samolotu PLL 
„Lot” Ił 6?,M w Waiszawie 
Komis ja zapoznała się z 
przebiegiem prac specjali­
stycznych zespołów do spraw 
technicznych, lotniczych i 
cywilnoprawnych. Zazna >o-

miono sie także z dodatko­
wymi materiałami I informa 
cfami przedstawionym* Drzez 
ekspertów Zaoanie z kon­
wencją chicagowską eksper 
ci bęaą korzystać z wszel­
kich niezbędnych materia­
łów i informacji producen­
ta. Lista)ono dalszy tryb pro 
wadzenia prac 

Komisja wysłuchała infor 
macjl o pomocy udzielanej 
rodzinom onar katastrofy.

(PAP)

publiczna poparła — jaic wy­
kazały badan-a — ten dra­
styczny krok. Z poparciem 
spotkał się także wniosek kie
rowania nietrzeźwych kierow­
ców do swego rodzaju obo­
zów reedukaeyjnych, zamiast 
tamykcinia ich w więzieniach.

Znacrnejsze zmiany tamie 
rza sie także wprowadzić przy 
wydawaniu nowych praw ja­
zdy Wzorem Norwegii, wyda 
wane moja być tiw próbne 
prawa jazdy, zastopowane 
stałymi dokumentami po pe­
wnym okresie zgodnej z prze 
pisami jazdy. „Zieloni" kie­
rowcy mają też obowiązkowo 
oznaczać swe pojazdy spe­
cjalnymi tabliczkami,

Zwiększone mają być środ­
ki na odgradzanie lasów od 
dróg wysekim płotem (jaki 
już otacza autostrady), a my­
śliwi dostaną dodatkowe ze­
zwolenie na odstrzał w rejo­
nach dużej koncentrocji ru­
chu.

ObowigzKowe hełmy dla ro

chroitv Środo* visk« UW, 
NIK d* IRCh przekazały 
członkom Eqrakutirwv in­
formacje o zealleaeH *ad»ń 
ujętych w temacie obrad 
Eoze kutwy.

Zarówno materiały pisem­
ne. tak ł lebrene uvraql 1 
spostrzeżema pozwoliły na 
«formułowanie c~env sy­
tuacji l zjawisk. Stwierdzo­
no, ie stam. sanitarny wlelu 
miejscowości, »«kładów i 
instytucji test nlezidowa- 
lający. Szczególny niepokój 
budzi pewna «eść zakła­
dów żywienia zbiorowego 
rolno-spożvwcrych, handlo­
wych, usługowych, szkół I 
placówek użvte< znoścj pu- 
blirmej, w których brud 
i zaniedbania hiąieniczno- 
-samtarne ufrz-'-muia się 
niezmienni«' od dłuższeao 
czasu. Niepokoi również, 
że nie ma widocznej dba­
łości na co dzień o czy­
stość 1 porządek w mia­
st aeh J wsiach wojewódz­
tw*. te xbvt wiele Jest 
przykładów mirnbtrawstwa.. 
niegospodarności t braku 
poszanowania m:en * snołe- 
czneao.

Eozekntvwa KW PZPR 
podieła wnioski zmierzają­
ce do poprawy istnie'aceao 
stanu Tzeczv. Zaleciła m in 
administracji państwowej, 
organom ścioama i wvm a 
ru sprawiedliwości wzmo- 
zen,e działań, admkustraryj- 
no-represyinveh wobec o- 
söb zaniedbulacvch przeoisv 
prawa, dopuszczających się 
megospodarncści { marno­
trawstwa, lekceważących 
obowiązki higieniczno-sani­
tarne. Zaleciła także roz­
wiązanie w trybie pilnym 
problemu rwiększema wy­
sypisk sin'eci w* woiewódz- 
twrie i zaostrzeni« wymaalń 
norzgdkb-yych ns terenie 
Mierzei Wiślanej oraz sku- 
tec.zneao earekwowania o- 
bownazków spoczywających 
szczególnie na właścicie­
lach prywatnych punktów 
handlowych i małej Gastro­
nomii. Zobowiązano człon­
ków- partii w radach naro­
dowych, Kwiaznach zawo­
dowych, organizacjach mio- 
dzieżow-ych, ogniwach sa­
morządowych i PRON do 
zwiększeni* aktywności słu- 
żacei poprawie stanu sani- 
tatneao, czystości 1 estety­
ki w woiewództwl*.

ł praepl*ów. Pytam wiec, 
czy AOtm&lny prawnik, który 
ma tA »obą 5 lat studiów 1 3 
lata aplikacji radcowskiej — 
bedzi* w stanie sprostać ja­
daniu i udzielić porady zakła­
dowym ekonomistom iub inży­
nierom, bez dzwonienia do 
fachowców a Warszawy? I je­
szcze druga sprawa; w Jednej 
* tea podaje się, że II etap 
ma stawiać na ludzi młodych. 
Ale co Właściwie da im re­
forma? Szukam w „tezach” i 
czytam, że zapewni im podno­
szenie kwalifikacji. Jako lipo­
wa przedstawicielka młodego 
poKolenia chętna jestem pod­
nosić kwalifikacje. Mam jed­
nak wątpliwość, czy będę 
gdziekolwiek indziej niż do­
tychczas dopuszczona z tego 
i>'lko powoda, że będę — 
teoretycznie — mądrzejsza?

PTOf. Sadowski: — Mogę
tylko skonstatować, że mając 
TaKie podelście zostanie pani 
niewątpliwie dopuszczona... 
Podjęła pani bardzo nienoko- 
jacą sprawą — kwalifikacji 
dla zrozumienia tez reformy. 
Jest ich 174 i sa one w więk­
szości przezr. aczone dla zawo­
dowych ekor omistów prawni­
ków, lip. profesji.

Nie ma powodu. aby ze 
wszystkich luazi na siłę robić 
ekonomistów bo on) i tak 
swoje wiedzą. Nie oczekuje 
np.. te większość społeczeń­
stwa zapozna się z mechaniz­
mami funkcjonowania gospo­
darki i jej problemami. Jeżeli 
to ich interesuje — to prosię 
bardzo chetn.e z nimi poroz­
mawiam. Me w zasadzie gro« 
ludzi oczekuje na sprawnie 
funkcjonującą gospodarkę. a 
co zawodowcy wr tej sprawie 
zmbia — to ich sprawa.

W pani pytaniu zaniepokoiło 
ran e owo formal*,styczne po­
dejście do ,,+ez”. spoty karę u 
w**elu osób. Pani ujęła rzecz 
w ten srosób: ile trzeba wie­
dzieć. aby móc zadzwonić do 
Warszawy 1 zapytać, czy ma 
się prayvo do zrobienia czegoś 
sensownego? Właśnie w filozo­
fii reformv chodzi o to, aby nie 
trzeb* było dzwonić i się py­
tać SKojarzyło mi s ę to z (pew 
nym faktem z niedawnej prze 
szłości. kiedy- 'wprowadziliśmy 
po raz pierws7.y zakładowe *v- 
sfemy- wynagradzania. Po pa­
ru miesiącach od ukaś-ania się 
ustawy w- tej sprawie zadzwo­
nił <io mnie gdzieś r. kraju 
znajomy- dyrektor i powiada: 
Panie profesorze co się dzie­
je, bo nie chcą mi zatwierdzić 
mojego systemu zakładowego. 
Kto nie chce? — pytam — no 
ludzie z minlsteistwa, do któ­
rych tik. na w »ze.ki wypa­
dek, zwróciłem się z zapvta- 
nlem. Ten biedny ezłow*ek po 
słał do ministerstwa dokument 
do zatwierdzenia, choć w tam 
tej sytuacji było to zupełnie 
zbyteczne. Po prostu, działał
według nawyku, Właśnie o to 
chddzi, »by xe stare nawyki 
przezwyciężyć.

Niektórzy dyrektorzy np. 
,, przejmują” się hasłami, po­
dobnymi do tych, jakie tu wy 
głajsrnm zaczynają według
nich działać, robić cot nowe­
go, ale nagie ktoś im daje po 
głowie. Przychodzi no kontro­
ler i mówi, te dyrektor mar­
notrawi powierzony majątek, 
bo nie oat ągnał zamierzonych 
zadań. A często nie mógł ich 
zrealizować, bo nawet proto­
typowej produkcji ne zdąży-ł 
do końca w droiyc.

- Niedawno w naszym przed 
siębiorsrwie korygowano poro­
zumienie płacowe. * konkret­
nie rzecz dotycTvJa tzw. wi­
dełek płac — powiedział Ja­
cek Mrozowiez, redaktor na­
czelny gazety' „Tworzywa 
Sztuczne”. W'adomn było z
góry, że płace najniższe t naj 
u ytsze są ustalone f nie ma 
tu pola manewru Natomiast 
poprzez wewnętrzne zakładowe 
ustalenia stworzono system po 
działu. Uchwaliły' to związki 
zawodowe, samorząd pracowni­
czy; wszystkie formalne wy­
mogi zostały spełnione Poza 
jedrjs-m. Ustawa wymaga bo­
wiem, aby zakładowy system 
ptat był zatwierdzony przez 
Ministerstwo Pracy, Płat i 
Spraw socjalnych oraz przez 
Ministerstwo Resortowe lak 
więc w Istocie należy ten ak­
cept uzyskać. Notabene nie 
wszystko z naszego systemu 
zostało zaaprobowane. Jest 
w-ięc trochę inaczej, niż pan 
powiedział f i, którzy nie po­
winni się wtrącać, jednak się 
wtrącają, bo *ak przewidują 
przepisy.

Prof. Sadow.ski: Trochę
mnie oan .orzy-gwoździł” ta 
sprawa akrentacli zakładowych 
sy Sternów płacow i) ch Uśtaw s
Istotnie przewiduje ooiniowa- 
nie ich przev Ministerstwo Pta 
ey. Płac 1 Snraw Socjalnych 
które z kolei zbudowało sy­
stem opiniowania przez organa 
założycielskie Samo n> ma 
bowiem dostaecznei wiedzy 
umożliwiającej oelną ooene.

Ta procedur* może wydawać

się spr-.eranąi % dążenia mi któ­
re przed chwilą przedstawiłem. 
Faktem pozostaje jednak, ii 
z tej procedury nie można by­
ło od razu i w- pełni zrezygno­
wać.

Barbara Wojewódzka, specja­
lista ds, modernizacji i rozwo­
ju: — Niepokoi mnie fakt — 
ie tezy poświęcają tak wiele 
m ej3Ca kwestiom cen. Zbvt 
dużo nadziei pokłada się w 
zmianie ieh struktury; traktu­
je się tę zmianę jako główny 
czynnik równoważenia podaży 
i popyiu. Moim zdaniem nato­
miast bardziej potrzeona by­
łaby zmiana struktury produk­
cji, zwiększenie podaży towa­
rów konsumcyjny ch. Powstaje 
wi^c pvtanie: czy rozszerzenie 
zakresu cen umownych — bai- 
dzo wyraż.nie akcentowane w? 
tezach — nie spowoduje nara­
stania tendencji inflacyjnych? 
Społeczeństwo z niecierpliwoś­
cią przecież oczekuje zahamo­
wania inflacji.

Zjgadz.a*fi się. że równowagi 
me należy osiągać wyłącznie 
za pomocą cen, lecz przede 
wszystkim przez wzrost dto- 
dukcji, Słu«z"i€ więc porus: a 
pani sprawę jej struktury 
Jest to jeden z kluczowych te 
malówn Wyrażono tu poprzed­
nio’pogląd. Iż n.e wiadomo w 
jakim kierunku będziemy tę 
stj-uktuię przekształcać. Nie 
jest. to prawda. — Wiadomo! 
Nie chcę tego tematu rozwi­
jać Struktura mus* ewoluo­
wać 1 jest to sprawa* podsta­
wowa. Nip przez ceny bowiem 
chcemy osiągnąć równoważenie 
gospodarki.

Jednakże ceny trzeba rów­
nież dostosowywać nonie w aż
sa one złe nu odpowiadają 
faktycznym relacjom, występu­
jącym w gospodarce, ani kosz­
towym ani podaży i pop1tu 
Brak właściwych relacji wy­
stępuje nie tylko na rynku 
dóbr konsumpcyjnych, ale w 
całel sferze zaopatrzenia. Roz­
ciąga się także na kursy wa­
lutowe — o których tu nie 
mówiliśmy — ale kurs to tak­
że cena 1 to'ciągle Jeszcze zła 
cena.

Pyta pani, czy ceny umow­
ne ■ nie spotęgują inflacji? 
Przez lata system cen oparty 
był na decyzjach centralnych. 
Jakie wynikło stąa doświad­
czenie, wielokrotnie zre.ztą 
powtarzane? o toż decyz je cen­
tralne — z różnych względów 
— podejmowane były z opóż- 
n eniem. Dostosowania cenowe 
niają Jednak to do siebie, że 
im później następują, tun mu­
szą być bardziej daleko idące. 
Jeżeli dziś nie dostosujemy np 
cen węgla do realiów' gospo­
darki, to zą parę lat trzeba 
będzie tę regulacje zroDić, ale 
w -nacznie km rszej skali. Bę­
dzie to też znacznie ♦nudniej­
sze.

Nie wiem, czy państwo «da­
jecie sobie sprawę, że detali oz 
n« ceny mięsa w Polsce mię 
dzy rok.em 1959 a .982 n.e zo­
stały praktycznie bio-ąc sku­
tecznie zmienione. Były pró­
by, ale wiemy również o skut 
kach tych prób Inna sprawa, 
że operacje te r ostały źle 
prz 'prowadzone Równocześnie 
skala proponowanych koniecz­
nych zmian nie mogła /ostać 
zaakceptowana społecznie. Wy­
nikało to z braku bieżącego 
procesu dostosowywania cen 
Gdyby proces taki m at miej­
sce zmiany nie ?osTałybv w 
takim stepmu zauważone

Trzeoa stwierdzić, że nadal 
nie dostosowalism. cen da 
rzeczywistych warunków, a po 
za tym warunki s;ę zm en ły. 
Koszty produkcji rolnel rosną 
wszędzie na śu iecie.

Inflacja nie jest więc zja- 
iwiskiem łatwym do opanowa­
nia, gd\tvvę Już raz zaczęło. 
Czy więc rem umoune mogą 
ia »potęgować, Pozorni« tak 
się wydaje. Argumentacja 
brzmi tak; otwórzmy drogę 
dla cen umownych, a przedsię 
biorstwa automatycznie je pod
niosą 1 będą zadowolone.

- Gdy patrzę jak wdrażamy 
reformę — powiedział Jacek 
Mrozov.icz — urzvpo'oiua mi 
«lę taka piosenka o szkole tań 
ca: ..dwa kroki na lewo. dwa 
kroki na prawo, krok w przód 
i dwa nazad'V Kied ś wykona­
łem taki taniec. Jakbym nie 
stawał, to się cofałem. Wyda 
ie mi >ię, że z nasz.* reforma 
jest podobnie Założenia wska 
ruja. iż mamy iść w 'ewr — 
to znaczy żeb> bslo jak naj­
lepiej, ale ci kiór7v reformę 
reaiiznia w nraKts re chodzą 
w prawo. Nie zawsze chcą 
pójść z,- nodzireiem. W rezul­
tacie nie robi sie nawet kro 
ku do przodu, a Już wykonu­
je krok do tyłu.

Istotnie sa kioki we wszy­
stkich kie~unkarh — odpowie­
dział wieenremier Natom ast 
ile w którym — trudno p<v 
yledzieć. Rronilbvm lednak te 
zv. że nie przewazp'a kroki 
do tyłu, cłioć niewątpliwie w> 
»tąpują. (p VP)

fil Dokoricisrde ie sir 1
PRZFD WOJEWÓDZKIM ZJAZDEM ZOSP W GDAŃSKU

W przyszłym tygodniu 21 
mais obraaoaać bęflze w 
Gdańsku VIII T.Voiewódzk. 
Z1 a zd Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych. UDrzedza- 
lac nie.aKo to wydarzenie, 
wczoraj z gdańskimi dziennika 
rżani1 sootkali sie n ezes Z\V 
ZOSP mgr inż. Jer/a ficnwarz. 
i komendant wojewódzki. S* .a- 
ż'r Pożarnych w Gdańsku nłk 
doż. inż. Zdzisław Polisiakie- 
wicz. Oni też i sekretarz Z W 
ZOSP chor, nóż. Grzegorz Pla- 
dzyk odoonńadali na liczne p'1 
tania dotyczące d^ atalnosci o-

chotniczvch straży oożamych 
w wol. gdańsk.m 

Miłym akcentem tego spotka 
nia było wręczenie kilku dzień 
nikarzom Drasv. rad.a i tele­
wizji zajmującym se w swo­
jej zawodowej pracy pro- 
b.lematvka oożairc za medali 

Za Zasługi dla Pożarnic­
twa'’. Wśród nich zna'azlo C 
tide nas-'vch vedaKcvinVch ko 
lęgów: red. H. Drzewiecki —
ziotv medal. red. H. Nowa­
czyk — srebrny medal i red, 
G. Pietrzak — brazows medal.

(lidi

ROLNICY — ZWIĄZKOWCY O SWOICH SPRAW AC TT
III Wojewódzki Zjazd Z wiąz 

ków Zawodowych Prac own - 
ków PiOlnlctwa obradował 
wczorsl w Elblągu. Zw arkow 
c\ renrezemowail 137 orsan. 
7.ac1i 7.rzesza1aovch nonad. 15 
tvs. D"acowników uspołecznio­
nego -olnicrwa w Elblaskrom 
W Toku obrad mów ono m in- 
o utrudnieniach w ,codz:ennej 
działalności Wynikających r

niedostatecznej zuaiomośc'
wśród kierownictw przed -ie- 
biorstw ustawy o związkach 
zawodowych. Akcentowano tez 
że szkoienia wymaga sam ak­
tyw związkowy, Wybrano nowa 
pr7.ewodniczącą związków za­
wodów vch pracowników rol­
nictwa xi Elbiaskiem. Została, 
na Kri sttna Rtnkiewirz.

tnubi

NOWY REKTC>R-ELFKT POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ
Senat Po te hn.K Gdańskiej Katedry Budów raictwa Mor 

dokot.ał wvooru nowego rekto ,
ra- elekta. Zc-siai nim mof. Ru- s«:ego na Wv-dnal* Hydrate-, 
lesław Mazurkiewicz kierown:k cl.tyikl PG

Terroryści na lotnisku Aeroklubu Gdańskiego w Prus7czu

Nieudana pińba uprowadzenia samolotu
Wczoraj o godz J2.4S na 

lotnisku Aeroklubu Gdań­
skiego vr Pruszczu Gd. n.i- 
stąpiła Dróba uprowadzenia 
samolotu sportowego ,,Ga- 
wronPi oby dokonało 2 
przestępców, którzy sterrory 
zow ah pilo-ta przyqo‘cwu ją- 
cpgo samolot do startu. Pod 
czas rozbiegu maszyny pi­

lotowi udało się wyskocz 
lecz na skutek upadku na 
ziemie doznał obrażeń i o- 
becnm przebywa w- szpitalu 
na Zaspie Przestępcom uda 
ło s ę uciec, ale w godzi­
nach popołudniowych jeden 
z nich został ujęty w Kol­
budach, Ićs.

UfrlA
Vł ełcfp bez rumieńców

5 Dokończenie ze stG 1
Wyniki Jndj widuam* nzosb- 

go etapu: 1. Andrew Bisboo
(USA) 3:53 25 (z bon ), 2. Olaf 
Ludw'g (NRD) 3:54 44 (z bon.). 
3. Uw«. Rrab fNRO) 3 54.47 (z 
bon ). 9. Andrzej Mierzejewski. 
15. MaTek Szerszy Arki, 19. Mie 
czysław Karłowicz 20 Miro­
sław Uryga — w&zyucy w cza­
sie 3:54.50 miejsca nozo*-.ałych 
Polaków: 28. 7ermn Jaskula
— 3:54.50. 5<i Zdzisław Wrona 
—4:00 34.

Klasyfikacja drużyno' a * 
etapu: I NFD 1 .44 30 , 2 Ho­
landia, 3 No: we gra. 4 Polska

S. ZSRR (wwzyący t*i »am 
czas).

Klasyfiuacja indywidualna 
po prologu i 6 etapach: 1. Olaf 
Ludwig ,.n fiD) 20:37 12, 2. Uwe 
Raab (NRD) — strata 2 sek f 
3. Uwe Ampler (NRD) — 21, 4 
Piotr Ugriumow (ZSRR) — 24. 
5. Dmltrij Konyszew- (ZSRR) —- 
23. 6. Zenon Jaskuła — 35. 13. 
\ndrzej Mierzeiewski — 52 "i4. 
Mieczysław Karłowic* — i Pfi 
min.

Klasyfikacja rirużvnowa po 
prologu i 8 etapach* l. ZSRR 
6) :52.49. 2. NRD — strata 1* 
sek., 3, Pojska — 1.03 rrun 4 
Bulgaria — 15* 3. CSRS —
3.19 (c/)

Powrót na pozycje lidera
w rewanżowym zaległym 

meczu I Figi piFk.i ręcznej mez 
czyzn GKS Wybrzeże Gdańsk 
ponownie pokonało Pogan 
Zabrze, tym rozem 25:19 
(14.101 i wróciło n-a pozycte 
idero tabeli.

Wybrzeże Flont, Gnlial — 
Waszkiewicz — 9 bromek, 
Wento 3, Ldbiedunski 3, Ur- 
bancwcz 2, Stodolny 2, Skup 
2, Matuszkiewicz 2. Zawadzki
1, Plecnoć 1, Subocz.

Pogoń Parecki, Bat — Te-
•nich 5, Lewandowski 3, Kö­
nitz 3, Kaczmarek 3, Szyguła
2, Markowski 1, Kapa 1, Sa­
dowy 1, Bil.

Początek był szczęśliwy dla 
gości, którzy prowadzili 1:0: 
pożn:ej 3:2, a gdańszczanie 
po raz pierwszy uzyskali prze 

-wagę bremkowa w 7 mm. 
gry kiedy to na tablicy był 
wynik 4:3 dla gospodarzy. 
Od iego też czasu Wybrzeże

zwiększało swo^a przewagę 
która Wynosiła 4—5 bramek. 
Nfb pomogły faktyczne posu 
nięc/o (renera gości, kton po 
Ie67 intiywic<ua!ne krycie Da­
niela Waszkiewicza i Bogda­
na Wenty. Nowet wovezas 
gwardziści nie trać li inicjaty 
wy. Pod koniec meczu nawet 
Wiesław Goliat wyszedł z 
bramki, aby pomóc kolegtm 
w rozgrywaniu piłki. NiesteW 
pozycji rzutowej nie chcieli 
mu koledzy wypucować.

Oglądanie obu meczów Wy 
brzeża z Pogonig dostarczy­
ło też dowodów na stwierdzę 
me jak siaba jest Dolska li­
ga W zasadzie czy gdań­
szczanie grajq z drużyną 
ostatnia w tabeli, czy z a- 
spirujqcq do pozycji medalo 
v.’ych nie wkładaja w takie 
spotkania zbyt wiele wysiłku, 
a różnicy w klasie przeciw ■' 
ków nie widać. (jaw)

Bałtyk gra z Uranią

OGŁOSZENIA
superekspresowe

O tym warto wiedzieć
• \VFK. -v Gdańsku informu­

je te w związku * zamknie- 
c.em u: ze* a zda terowego on.” 
Bram e OUwsk el auiobutv li­
nii i» 176 1«: i 167 od dzie. 
od godz. 18 do *7 brn.. do 
godz,. 34 bed8 kureowąły uli­
cami: T,odv,aie , Gxodzkiie — 
Wałv Jagiellońskie — ol. 1 Ma­
ła — Kalinowskiego — daie4 
bez zmian. N* czas obiazdi-

ni no-oc.“.' śr e-vaev: D Am&ło 
«an j, KnetUt J Tranken-
sr.ein,
• Klub „Bą aelłri-* »«w*

16 bm. na wveieezke oiesza z 
Miłobadz*. tsoorzer K or.'my 
Czat.kowr do Tczewa Zlblóiks 
o s od z. 8 3Ó w holu dworeł 
PKP G d ańsk-Gł ór*n-•
• PTTK i klub ..Krecirogi”

zachęcała do wzięcia udziału
wrzyatanJci z ul. 8 Maja zosta- w dwudniowe! wycieczce -owe-
na Drzeiiiesione Dr zed dwo­
rzec SKM i na na. 1 Maja.-

• FolsKie Tow. Geograficzne 
zaorasz* dziś o godz. 17 na 
odczyt dr. Jürgena Breuste nt.

. Analiza i ocena kra1ob:azu 
mielsk ego na D4'».vkładz>.e Bal 
Je Saale” — w budynku UG. 
ul. Czołgistów 46 w Gdyni.

• Oratorium' J. Haydna 
stworzenie świata” usłyszym”

dziś i lutro o godz. 20 w Ba­
zylice św Mikołaja w Gdsńsku 
i vf niedzielę o 16.3C w Kar­
tuzach. tYvkooawcy: orkiestra 
Filharmonii Bałtyck ej chór 

Coiiegiuro ^Is;orum'’ i wvb’.t

rowel. S notka nie 16 brn.. o 
godz. 19 na dv orcu PKP w Re­
dzie. Trasa I dnia Reda — 
Puck — Rzucewo — 2>listrze 
wo — Mrzezino — Rumia, 
gdzie za ol a nowalio nocie» 
szkole II dnia: ftutrr.a — Wy- 
soowo — Gdynia.
• Koło Nr t Stowarzyszeń a 

Chorych na Cukrzvce Gdańsk 
Śródmieście zawiadarna te i 
um., o godz. 11 w sali dcs e 
d*eń UW. ul Ok-ooowa odbę­
dzie aie yelwEnie nołac-ore 
oftgsdanka lekarska nt cho- 
rob-.- cukrz-ręowel.

frn)

1XJK AL na ma i* gastrono­
mię, w Trójmieścje lub wo 
jewództwie — kupię iub 
wydzier że wię. Oferty 672? 
Biuro Ogłoszeń W -938 
Gdańsk.
TORD.C' Granadę diesel. 
Wan barozo dobTy — spree 
dam. Orłm»-o, Bal’advny 2ó.

1-6485

VOI/KSWAGEN'A Passat 
I<5.'><5 rok produkcj* 1981. v 
ba rdzo dobrym stanie — 
sprzedam Teł. 22-98-73

OWCZARKI niemieckie to 
dowodowe, dw umiesieeme 
(suki. czarne;'' wiioe.aste) 
sprzedam. Wrzeszcz, Ma - 
kse 106/1. G-657S

COMMODORE C-84C —
sprzedam. Tel. 39-4o-08.

G-8670

PO UMAL — 
56-33-69.

kupię. 'Tel. 
G-96748

MAŁŻEŃSTWO bezt.!z:erne 
poszukuje samodre'nego
mieszkania. Tel.
1^7.18—15 30) G-6576

M-2 odnajmę. Płatne a* 
rok x gorvi Tel, 32-ńi-9*.

G-6769

M-3. M-3 bib pietra w dom 
ku na terenie Trójmiasta — 
posziiKuje Oferty «766 Biu- 
-■o Ogłoszeń 83- -938 Gdańsk

DOM, stan surowy, Kolbu­
dy. :amienię na mieszka­
nie Tel. 43-18 «6

OPERATORA koparki KM- 
-602 A (emeryta Jub renci­
stę) zatrudnię, Rurroa-Jano 
wo. Gdańska 4 727.

G-666«

RUBI's'ft C-202 — sprzedam. 
Oferty * ceną. 674H Biuro 
Ogłoszeń 8ó- 958 Gdańsk

TELEWIZOR kolorowy Ein 
ktron 280. nowy nie używa 
ny — sprze.dam. Wr/eszcz 
Kochanowskiego 59,'"

MALARZY zatrudnię (ren­
cistów) Gdańsk -Oli wa. By 
dgoska 4 66. ('.6—tl9).

c,-*ma

G-«744

WIdEo — sp zedam. 
Wrzeszcz, Orzejtrkowe t iä 5.

G-6732

*.OKIłOkQMrTrrF,B typu 
IBM PC XT, konfiguracja 
pełna z djskiem twardym, 
prod ifitcji USA — spree- 
dam Ofe-rty z ceną 675^ 
Biuro Ogłoszeń 8ft- -953 
Gdańsk

WAFELN1CF — sprzs-dam 
Tel. 52-15-38

G-675S

CUKIERNIK o; az. sprzątacz, 
ka potrzebni (emeryt) So­
pot, »L Niepodległości 754.

G-66Ä

MURARZA p.zy budowle 
domu — zatrudnię Tei 
56-74-4* G-6725

SOLIDNYCH murarzy feme 
rytów) or ar pomocników" 
zatrudnię. Teł. 47-9‘>^-5;1 
(19—21). G-675f

POGOTOWIE
22M9-99.

TV Tei.
G-6590

MALOWANIE Teł. 57-27-53.
G-6747

NOWY i używany automat 
do lodów, agregaty chłodni 
cze nowe — spreedam 
Kwidzyn, tei 37-33, w. 26i 

( do 15. G-676:

PIANINO
41-14-23,

spreeaam Te 
G -6767

FIRMA UNTSOFT wydzier­
żawi, od osób prywatnych 
na dogodnych warunkach 
sprzęt m k: on om puterowy 
komoatybilnt" z IBM 
UNISOFT t,dynia-Orlowo. 
pl. Gći noś'a';ki 2, rei. 
22-32-S3. 23-07-4)9.

K 8143

Pauzuje ekstraklasa, jako że 
reprezentacja Polsk' gra w 
niedziele z Węgrami o punkty 
elimi m-vlrm mistrzostw Eu­
ropy \b boisku 70baczvniv 
jednak pr/erlstawlcieli mżsrych 
klas rozgrywkowych W Trói- 
mieście bed/ie s-e można wy 
brać na mecze II III ligi 

Bałtyk Gdynia spotka s.C 
na w lasnvni bo sku, w sobo­
tę o god’ 15. r Urania Ruda 
Slaska Faworytem ss oczy- 
wiście ■;toczniowe-- u każdy 
inny wynik niż ich zwycie- 
siiwo byłby olbrz’ mia sensa- 
cla Ba przydałby sie nawet 
dodatkowy punkt za strzelo- 
ckip umieierności, wsiąk ry­
wale ciągle leszcze mvśla c 
skutec7,nvrn pościg” Dużo 
wlec w sooo'ę yależ«ć bedzie 
od formy napastników. W ta­
beli Urania Jest e7,;ernasta 1 
wvpreeriza tylko ludnym nun- 
ktem Arkę Może więc Bał­
tyk. pi7.v okazji, pomoże ko­
legom zza .nriedzw.

?-ół ro-niebLeskich natomiast 
czeka wyjazd do GKS Jastrzę­
bie. O minimalna nawet zdo­
bycz punktowa bedie tam 
bardzo trudno Pozost. e tyl­
ko walczyć i m eć nadzl.e ie. 
ż.e dopokl piłka -w grze nie 
wszystko fest stracone.

Teoretyczni», ta'wiejs e za­
danie ma Olimpia Flblag. Ten 
■^espbł erA worawdz*» rów­
nież n» wryieździe. ale z 
pizedoitatn.ą w labeli Koroną 
Kielce Może w ęc remis a 
może cos więcej? LadB.icz.vmy.

W Ul lidze na n rvm ‘e- 
reftie także ' v.i -edeu re 7 
V. sobole o /od:: 1 dc
c/v1, Stoczniowe.- Gdańsk 
oedelmufe Chemika l’vri 
gos/c/ i pow-mien zainkesować 
koleine mmk:> Pozostał0 /e- 
s-nołv era ja na wy ia/daoh. 
Wista Tczew z Wda Świec e, 
MOS: R Gdansk 7 Lubusjfcn 
nem Trzcinrka i Zatoka Bra- 
n.ewo z Polonezem Warsza 
wa (jaw)

Finoł igrzyrk
XXX -lecia TKKF

W n edzielę 17 mais na 
obiektach Zespołu Sz.kół Zawo­
dowych Gdanskiel Stoczn' Ro- 
montował przy ul. Kolvbree- 
skiej oraz w hali sportowej 
MOSiR odbędzie sie finał 
XXX-lecla TKKF na szcz.cnhi 
niieiskim.

Organizatorzy czyli ZM 
TKKF' w Gdańsku serdeczne 
zapraszała nie tylko uczestni­
ków ale i kibiców, zapewnia- 
1ae że emocji i rabawy nie 
powinno brakować, w finsło- 
we1 roz.grrwee snntkaia sę 
piłkarze, szczypiornlści. s atka- 
rze. koszykarze. lekkoatleci 
oraz tenisiści Przewidziany 
jest także wielonól szefów 
mieiskich ognisk TKKF Po- 
ezalek imprezy o godz. in.

(i)

Na arenach X!V OSM w Elbląru
iVyniki finalowvcli k-cti.ku 

re. cji oraz meczów w grach 
zespołowy eh XTV OSM:

Siwtnierka (W 1 ad > stu ,\ ow n);
. Fl„ret, dzit-v\ czat: 1. 3. l ar 
nowska rPalac Młodzie/y Ka 
tow ce) 2. K fplnsiak (A/.V 
AWf Gdańskj. 5. M Via. lejów 
ska (\ZS N \VT TFriańsk).

Szpada chłopców : L A. 1* 
manow tez (\ES Wżócław) 

Druhnnw turnie! floretu 
dziewcząt: 1. Pałac 'Ilod-zież.y
Katowice. 2. AZS AWF Gdańsk. 
3. Baildon Katowice.

Siatkówka dziewcząt (Branie) 
wol o miejsca 1—8 WKS. Gdv 
n,;a — DaMn Mvś’en!ee ' 3'0
(15:4 15.6. 15:;(T) ŁKS Lódż--
7° w;rza Sulechów^ 3:0 (ifi 14. 
15:10. 15:4). Gedania Gdańsk — 
PT ca Tomaszów' 3:0 (15.7 15:B 
18:14). Juvenia Bialvstok 
"łemi-ń Sośnowiec 3:0 (i5:11.. 
15:0 15-12)

Koszykówka dziew, rat (EL 
blae), O jmiejsćta t—8 ŁKS 

ódż /. v\v To un 73:67 
4 :?.3) Juvenia Wrocław — P'J 
Ol a Wa 75/0 (35:30).

- s k Gasn-t-c; --wa. orj a w o 
flaw «7 57 (21.-.’8) w: 'kł a 7

a- 7 ' sMKS Rzeszów

O mil.isc;, 9—)6. MKS MDK
iiolin — AZS Poznan HI: 58 

(43 281 ROW Rvbnik — Hutu k 
K. aków 57:35 (IS:14t. Sia.t
Gdansk Lech Poznań 86:63 
(28:25 57:57) Cement Chętni —
W id te w Lód i 8;-ś3 (31:34).

Piłka ręczna dziewcząt (El* 
blag). O mie ist a l—i Zrvw 
Chorzów — Ar.śiana Lodź 17:1* 
(10:8) Zak Kielce — O,Imp a 
Warszawa 17:9 (10:6' Kusy
Szczucin — -M'KS Truso I El­
bląg iS:13 L0:6). Fasami Tychy 
— P.otrkovia 19:19 <i2:i3).

O mieisca N—18. MKS K a- 
kus — MKS Patria Buk 21:16 
(.11 7) MKS T.uso II Elb ag — 
Piast Głc.gow 24:14 <11:19 , Bu- 
dowdsni Lublin — Juce 13 rńa 
łs-stok 2S:15 (10 7i m s Tar­
nów' — MZKS Ka.koiosze J. 
Góra 20:20 (12:10),

Piłka ręczna chłopców (El­
bląg) O mie'sea 1—-8 MKS 
Kwidn-n — .MKS Neptun Kon- 
Sk :e 25 23 (•;:: U > W-S Ją PI Ot- K

Pożor zahrze 7i:)7 9 7).
'•!KV r- i*Sv> FI blag I-
rl r-ocław 23 '8 CA M .tu- 
••en a D ał ynk 'TKS ' 
pa Waj.ow te* 2» 32 (15 ,2).
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Walka o środowisko /

Rozmowa z mecenasem Mirosławem Kwiatkowskim, prezesem Klubu 
Kształtowania a Ochrony Środowiska w Szczecinie

— W roku 1982 postawił prxy działy przysługującego kładów, lecz o błąd w me- stów z zakresu prawa cy~ wołanie nowych, obiektyw-
pan pric'd »ądma Zakłady nam lasu, pięknego Krajo- todzre o błędny system wilnego, przekonany moimi nych ekspertów. Czym u/a-
Chcniicene „Polic«”. Zaskar brązu, oiszy, czystego po- myśic-nia 1 działania. Sad argumentami, poczuł się zo sadn.lo.fla była ta decyzja?
tył pan Jeden x nafwlęk- wietrzą Robią to wbrew pra zobowiązał klub do przepro bowiązanv do napisania qlo I
•*ych kombinatów przemy- wu, wsparci jedyn.e o nis- wadzenia z „Policami" roz- sv dowodzącej, że to ja — Z prawnego punktu wj
iłowych w Polsce.« » zachwiane poczucie własne i mów pojednawczych. Roz- miałem racje- dzenia jest to decyzja niej

nieomylności. Portanowiła;n mowy takie odbvły się, by c , fazera na_ zrozumiała. Z logicznego —I
— Oskarżycieli było kił- z tvm walczyć. Pozew ło ich kilka uzgodniliśmy ara| również. Szczecińscy ban­

ku. Poz«w do Sądu Woje- słony do Sądu Wojewódfllc- nawet kilka szczegółów, ale kowcv znają przecie nai
wódrikiego w Saczecmit go w Szczecinie jest spon- do zasadniczej ugodv nie — O tvm orzeknie sąd lepiej przyrodę regionu, w
wniesiony został przez Ligę tanicznym odruchem obion- doszło, bowiem „Police" nie Proces tiwa już co prawda którym żyją i pracują nas-
OcJiTomy Przyrody, Klub nym ujętym w normy pra- czują się odpowiedzialne za szósty rok, ale niedawno dokładniej moglibv określić
K*«tałto wanta i Ochrony wr.e, " ekologie*»« skutki swojej złożyliśmy wniosek o wyda szkody/jakie iej wyrządzo-
SroaowisKa w Szcrecinla zaskarżone dotychczasowej działalnoś- nie wyroku wstępnego i je no.
«« Prlel* I0«.1T^ 3« .Police"! - Jest oan absolulnie 5li ys,anie °" uwzqLednlo-

własn przekonany o win ę zakłn- nv’ decyz'a powinna zapaść _ Me mogę oprzeć się
— Co «kłoniło mecenasa — Ponieważ Jest to po- dów,{ jeszcze w tym roku Nie wrażeniu, że jest to dziw-

MirJslawa Kwiatkowskiego tęinv kombiriat, który w la wiem komu przyznana zo- ny proces...
do procesowania się t po- tach siedemdziesiątych nazy — Mam'' wystarczająco stanie racja, al ? jedno jest
tętnyn. kompinatemt

— Postanowiłam przepro­
wadzić eksperyment prawr- 
n? — sprawdzić, czy opie­
rając aię na obowiązującym 
w Pol sc • or a wife obywa'el 
ma możliwość pTaktyczneqo 
wpłynięcia na poprawę • ta 
iw środowiska naturalnego 
irrt choćby zahamowania 
proeam d*gradach

— f jak udał tlę tea ekf- 
p«rym«nt?

— Jfeaftcz* nla «ostał x«- 
ioAczomT. Proce* trwa

wany był fabryką życia, a wiele arqumentöw: wyniki pewne: bez względu na to, 
który «powodował takie zni badań naukowych, eksper- która strona wyjdzie z są-

«aczenia w otaczającej qo t z, zeznania roln.i ow losu 
przyrodzie. Ze nałapałoby ków rybaków, dowodząc 
qo raczM nazywać fabryką spustoszeń, jakie h kombinen 
śmierci To doskonały przy dokonał 
kład bezkarności, nielicze-

du
sio

— Sytuacja jest rzeczyw 
ście paradoksalna. Jest to 
proces, w którym najmniej 
sza lednostka organizacyjna 
w Szczucinie stawia przed 
sądem ie4uostke najwięk­
szą. Zakład’, Chemiczne „Pó 
lice" są bogate, polęż.ne, ma 
ją dużą siłę przebicia Klub 
Kształtowania i Ochron,' 
Środowiska w S/czeciniel 

ko zWwcięska. wnie- nie ma nawet swojego, po-| 
zostanie odwołanie uo

Sopot przed sezonem turystyczn/m. Fot. Marek Zarzecki

— Dlacroą« musiało dojść 114 *• *■ ludzkimi opiniami, 
do ł*go pi»cesut Jesztzft klasyczny orzykład działa- 
*«łUem nlf dawna ehwaliliś nia bezwzględnego niszczą- 
«ny się, te mamy najlepszy ignorującego wszyst-
w Furople rysiem prawny ko, co wrokół. 
ochrony środowiska natu-

— Czv jest to pierwszy 
tego tvpu proces, w jaki 
fest pan zaangażowanyT

Koju, nio dysponuje te/j 
żadne ini funduszami. Możel

— Postępowanie rewizvjne ccl wiście jest to proces
potrwa ’zapewne następne dziwnV- ■ Jestem , jedynym 
kilka miesięcy, może nawet chvba człowiekiem w Szcze 
kilka łat .. cinie, kterv wałczy z urze

darni powołując się na’ kon
— To praw-da. ale ?est to stvtucię. Są ludzie którzy

Sądu Nąjwyżrzego.

— Pierwszą teqo typu
rałnaęo. Czy to ni* wystar- — Co rhre pan w sądzie sprawę prowradziłem jesz- konieczne. Jest to jedyny śmieją siedzę mnie, ale mi 
czat wywalczyć* c/ę w larach siederadziesią- tr-qo typu proces w Polsce to nie przeszkadza

tvch. Zaskarżyliśmy wów- j jego wvmtci oędą miały— Mamy Dardzo idv •*- — Chcę doprowadzić do
I titan «t hron* *'o-dowiska, Prawnego preceden-u wv- -zas 1 szczecińskich istotne znaczenie nie tylko c,ę. I choć zabrzmi to bvć

. ^ . . ' muszającego na. prredsię- przedsiębiorstw, które zatru dla nas. Już dziś dzwonią zbyt patetycznie, to
w r>rX>,ra hUyT^&Ch odpowiedzi*!- lv olejem strumyk Rusałka do mnie ludzie z wielu robię to z elementarnego

me>sk.ut*r*ny( w prak.ąc« nosć Łą y; raty i jakie ich , , , , _ , , . . poczucia obowiązku, wobec
po prottu nia dzlaia. Sejm działalność wywołują w mias oski zainteresowani śieftje { wobec przyszłych
uchwalił ustawę o ochro- przyrodzl*. Z lonnalneqo 9 ałem fen proces wiei- przebieqiem procesu. pokoleń, którym przyjdzie
na śiodowj o ri ntw punktu widzenia chcę uzvs kim hukiem dopiero po roz l żyć w takiej Polsce, jaką
człowieka, ai-e* do te pory i«^Yzję zmuszającą prawie w Sądzie Najwyż- — W trakcie procesu sąd to zostawimy,
ni* opracowano «posobów kombi ia' do przywrócenia sz^nif ajs po ogłoszeniu wy zadecydował, że szczecińscy .

i PlaWO i«vSńe Z^vlewu°sSSSiUle roku profesor Stefan Grzv‘ naukowcy me mogą pełnić
o« w dziennikach* *móaw 9°> Puszczy Goleniowskiej bowśkl, jeden z naiw-ybii-- roli bieglyt h '*r‘zwrócił hlę
paragrafy a • to co funk- * Pu?zczv Wkrzańskiej oraz niejszych polskich specjali- do PAN z wnioskiem o pu-
c jonu i a w świadomości lu- Ocenie na kon o Polskie _________
ó* podejmujących decyzje, 50 Czerwonego krtm na

Wiem ż,e to ja mam ra-

Rozmawiał:

Rafał Jesswem

W 43 rocznicę bitwy pod Monte Cassino

%wiäeitognsig m mym
Por, rez. Mieczysław Nowak był uczestni­

kiem krwawych i chlubnych zmagań pol­
skiego oręża pod Monte Cussino, jako o- 
ficer zwiadu III Batalionu CKM, 3 Dywizji 
Karpackiej. Dzisiaj drukujemy fragmenty je 
go osobistych wspomnień i refleksji.

N

raił -Amerykanie. Sziurrao- 1 brygad pävnery rozkazu 
wali wzgórze przez dwa ao pierwszej linii. Rozumie 
dni. Kosztowało ich to ty-_ łiśmy, że toczy się krwawy 
siące zabitych i rannych, i ciężki bój, że padają za- 
Potem ruszyły oddziały ii an bici i raruii, że zdziesiątko 
cuskie wspomagane przez wane kompanie błagają o 
dywizję amerykańską. W < posiłki. Z masy tych, częs- 
dw'a tygodnie później kor- to sprzecznych meldunków 
pus hinduski, sławni z od- trudno bT‘ło odtworzyć 
wagi Gurkhowie i Maorysi prawdziwy obraz walki, 
podeszli niemal pod sam Raz słyszało się, że cel zo-

ADCHODZIŁA nggo ptactwa. Jedynie wyso tl3sztor. iySiące ciał na- stał osiągnięty, to znów, fe
piękna włoska kie szczyty górskie bielały cie^ających żułmerzy pokry nieprzyjaciel odrzucił naci*

w świadomości urzędników, w’1 ^
j.ty*, złotych. Te sadministratorów, dyrekto

oliości 100 
o tysięcy

rów Rady narodowe mafą ^Y^ścle rodzaj symbo
na przykład obowiązek u- licznej złotówki, ważniejsza
mieszczanie w pięcioletnich i,Ä,t M5ada* vvkazac'
planach «poteczno-g soc lar- ^toona itodowu*a na-

Iczych przedsięwzięć z za- UI5ln«^( nl* w Po
kres' ochrony środowisra. *c* nwł,llwfc !esh PrzemV*ł 
Miejska I Wojewódzka Ra nie będzia odpowiadał za 
da Narodowe w Szczecinie ekoioqkzn# sku*kl swojej 
lie zro h ,rtyo. Brak ta;d* d. f>ajnosc4. Przed-«iębior-1 
jo plenu to naruszenie kon
s'ytucyjnej »asady obmowo *!Wł dri? «inieresowa- 
ści działania. Degradacje na n* wyłączrie wyiw-arza- 
turalnego »rodowis«.a to niw», dyrektoyv odpowiada 
również łamanie konstytu- j n-,ko „ realizację pła­
cy tael zasadv ochr-onr- mle- , . , , .... I
ma społecznego 1 ochrony nów Produkcyjnych i dążą 
środowiska naturalnego czło tego za wszelką cenę. 
wieka Kiedyś udowodniono, To, co dzieje się za plota- I

"wywołane w la- Mkła<łow. nie Inte-
sach przez przemysłową e-
mis>ę «zkodllwych suosran- '* ^dzą. ze mo­
cji przewyższają ubytki wy 95 sobie na ro pozwolić, 
niitając* z planowych wy- bo nikt nie rozliczv ich ze * 
rębów. A las jest własnos- rtrat 1ąki<s ta działalność 
etą ogólnospołeczną. Mó- . . , ,
wiąc w dużym uproszczę- wywo2uje w *odow»ku 
niu: ktoś świadomie nisz- turalnvm. 
czy naszą własność Iuö •
świadomie nie przecfwdzia- — Wie pan na pewno o 
la jej zniszczeniu, a to jest tyra' „Police przeznacza 
już przesiępsiw-o. _ łśl olbrzymie ► kwoty na o- 

To kamo dotyczy q!eb, ^ronę środowiska? Podoo- 
wody, powiel;za, Gwałt ra no wvfladz“ n* łen cel 
dawany jest przyrodzie z czme około 9 miliardów rło 

tych?pełną świadomością — w 
naszym kraju urzędnicy wy — To nie ma znaczenialea. ym maju i rzęamcy- wy — to nie ma znaczenia
dzteiają nam yoraz mniejsze Ni* chodzi o wysokość na- Klasztor po zdobyci

wiosna. W po- jeszcze śniegiem. ly. stokj wzgórza. rających. Meldunek dono-
wietrzu nasy- Zaraz po świętach z-^czą 3 Dvwizja Strzelców Kar szący o zdobyciu jakiegoś 
connn zapa- ło się luzo’.ame naszych pac^d składzie dwóch punktu był następnie uzu-

. . . . ,chem kwIatow oddziałów przez Anglików. brvqad piechoty wzmocnio- p^lnianv wiadomością, że
dychać było świergot roz- Wojsko przechodziło na na n Pułkłem Ułanów Po- pod naporem silnego ognia

chwilowy odpoczyn^- do'skich i szwadronem 4 pieeftota zalegaj na przed-
biówiono już coraz częś Pułicu Pancernego miaia o- polu. Jedno nie ulegało w ąt

ciej o tym, że idziemy zdo- panować wzaorza 569, 593, pilwości, atak na całej li-
bywać Munte Cassino. Spia a następnie uderzvć~ra ki« nii korpusu był niezwykle
wa była przesadzuna. Nis szror. 5 Dywizja Kresowa krwawy
znahśniY jedynie terminu, miała opanować wzgórze Wi
We wszystkich oddziałach dmo, S. Angelo oraz wzgó- 
rozpoczęły się specjalne ćwi rza 575 452,, 447.

Natarcie I Brygady Kar­
packiej załamało się 2

czepia. Naipierw dowódcy 3 baon wróż z trzema dwóch nacieraj^ąc^fh 'o-n 
baonów ze swoimi dowód- kompaniami cum i kompa ' ,c pozos.ało kil., dzie- 

'cami kompanii przeorówa- nią możdzieizy miały'wspie-. "l.^cIu . .2>'wych żołnierzy, 
djili ćwiczenia ra dużei rac natarcie 7 Brygady ‘^ odniosh'- rówrnez ,suk- 
mapie plastycznej. Potem thoty. • ‘
ćwiczyli dowodcy kompanii
z dowódcami plutonów, ci 
z kolei z dowódcami dru­
żyn i tak aalej aż do poje­
dynczego żołnierza włącz­
nie. Ponadto wojsko ćwi­
czyło się w rozbrajaniu 
min. Każdv żołnieiz musiał

Mieczysław
Nowak

cesu baony Dywizji Kreso­
wej, które spotkał podob­
ny los.

Wyczerpane 1 rozbite od 
dzialv zeszły z pola wal­
ki, Mimo wielkich strat, ja 
kich doznał korpus, pozo-

Fot. archewum.

# Dokończeni« z« ilr, t ,5« Przecież właśnie ©vre dziwie spędzić cza*. Oraa ła s'e na wsi dowartościo- tentycznie ludowych, «ma- mcfr. Stanisława Zielińsk.e-
__ Skąd te zainferesowa- 'Tantrum" zmaiduje s.ę co- mzuiemv też -wiele interesu wana 1 w społecznym mte- (orskich.

nia folklorem, przecież wie- faa cwści®l uboczu. Żu- jących spotkań z ciekawy- ‘reSje leży zahamowanie mi- „ n.7Vtv,,„
iu pańskich rówieśników kowo rozbudowuje fi# dy- mi ludźmi. Mam dużo oso gracji ze wsi do miast. Pomiiaiac takie sorawv iak 
WYTUscvlo w Polskę sapo- J1931102111“ i to właśnie w Distei satysfakcji z organi — Wiele miejsca w na- 'iaiar iaKle skrawy idK
mina ląc korzeniach”.

— Mój dziadek był* ze- dvnek nsszei "flrmv
tym kierunku gdz e stoi bu- zowania dla najmłodszych szej rozmowie poświęciii-

dz.eci „Spotkań z bajka' jiśiinr zespołom regioJnal-
w sposób 

atrakcyjny
popularyzacja 
maksymalnie
specytikl kaszubskiego re-

I Balińskiego. Drukował m »wolą »pecvfike. Nie pasu- ^ię wrażeniamu rysowały, dlatego, iż w trakcie II
Potem, w szkole, okazał-- Kongresu PRON pa lta pi o- Vlian - art ZIIie lizd°l-

cerem w drakami pana Żukowo ma poza tvm Dzieci po projekcji dzieliły n\m. Przypominam o hm

Im. „Gryła” — gazetę i«da- t« do typowego krajobrazu
powołania w i.a- monei młodzieży. Kadry te.

ao. Zresztą i jeden J drugi 
byli mocno związani włas­
ne z .Dziennikiem Bałty­
ckim". Przy okazji, nieiako. 
ponieważ .Dziennik" za kil­
ka dni obchodzi swe 42 u- 
rodziny, składam całej re­
dakcji serdeczne życzeń a 
dalszej pomyślności.

Wracając dó Franciszka
(liii. H'Jt yia LjKZ C13 JtTUa- * ^ 1 ^ ^ _ , . _

goWaną przez dr. Majkow- polsk.ei wsi. Jest raczel sie, że .wasi e te z.ecisa pozvcia wvszitolons w' zespole pro- ”'-łiw .icmu»-*«
skiegoi m*tka bvł^ nauczy- miasteczkiem dużą oseaą bardziej rozwinięte pot Szvm rCMioi.ie zespołu pie- 'j - j podobn;e iak Fenikowskieqo przypomnę

lctfelką, nod bibliotekarką, przemysłowo-rolniczą. Wie wrelę lepiej rysować, są boga śni i tańca na wzór 5, ą- l^”jsc^<*ni® jJJ że u. lata temu odb ł się
Terał na mnie przvszls ko- lu mieszkańców nie ma nic tsze gdz chodzi « przez *kd ?y Mazowsza. ZOWjZU( % za, tu I Żukoyyski Konkurs Po-
’.ei. wspólnego z praca na roli. estfetVczn«. Mysie, ze Me lest pana zdanie na -pŁki ,,4-ndk knltn 'e/i: i Prozy pisarza. W tymi

. — Ni« jest pan orzecie* StAd dla nas jako anima- iest to jeden z nrz1 kładów ten temat? -
nauczycielem, torów kultury — wieie no- korzyści jakie wynikają z — Sądzę, id iest

— A1« pedacooiem. wych proolemow'. Abv dobrej współpracy tego 10 sumie inicjatywa
I — ? funkcjonować, aby wypeł

to

— Ukończyłem Wyższą n-JĆ swó pow inność mus,my 
Szkołę Peaagogiczna w w naszej pracy uwzalę- 
Shipęku, kierunek pedaao- dniać i«n cały konglomerat 
erika w »akresie pracy kul- Przeróżnych 7,a nleresow-ań 
turalno-oświatowef. Wcze- mieszkańców. Dlatego też 
iniel zamierzałem pójść na staramy * « łączyć ©p ekę 
einograf:« zachęcany przez kulturą reg» j'nalna *e
Franciszka Tredera założy- współczesnymi zain'eresowa- 
ciela kartuskiego muzeum maml, szczególni© młodz«- 
reaionainego. Ale Ja<oś ni* żv"* ,Na terenie gminy dz:a- 
wszło. ła znanv Zespół Pleśni 1

Tańca Ba.runy z Leźna

, rv, ddiac tvm samvm im- ros,u, ies-enią, organizujemy'
, d7o nnts dalszemu rozyvoioyvi druqa z kolei teqo rodzaju 

ze jolów' r&cdoinalnvch. Dzi- imprezę,\Pierwszy konkuts f

,. , Natarcie wyznaczono na stał wśród wrcsKa niezłomumieć rozbroić je w warun ... , ,, , , , , , , . ,■ u dzień 11 maja 1944 r. Zgo- nv duch i w-ola dalszej wa.kach bojowych. dnie % D]dnem (H, miało słę y
Wszyscy więc mieli pel- ono rozpocząć o godz. 23.

ne ręce roboty Uzupełnio- Artyleria, w ciągu 4U minut Nastał świt 12 mata i ro
no spizęt, ekwipunek, broń miała zadanie zn.szczvć sta t,-. • , . , T-. ,umilnHurmw L miara zaacHiie zmszczyc - sia blł si dzien Kiedy wys2t;.
1 umundurowanie. nowiska artylerii niemiec-

Każdego dnm pizelatywa kiej W powietrzu zapano- 5 em zr scaronu mqła po­
ły nad nami liczne eskadry wmła cisza „przed buizą”. wroli opadała ze szczytów 
bombowcow amerykańskich Nastrój oczekiwania... Z bi- qór i ścieliła się po doli- 
i angielskich które rzuca- ’ącym sercem zamienieni w nacjj j jarach Kanonada 
łv ty siące bomb na klasztor słuch, czekaliśmy' na buraga . , , ' , Ł
Monte Cassino i sąsiadu ą- nowy agień. Nagle rozległ wszystkich broni trwała w
ce z nim wzgórza. się pierwszy wystrzał ar- dalszym ciągu. Chwilami

matni a po nim powietrzem

DRUGI Korpus Polski targnął huk seiek dział, 
szykował słę na wło Zdawało się, że ziemia za 
skiej ziemi do wiel- drżała pod nami. Za wznie 

kiej rozprawy z hitlerow- sieniem na tle ciemnej no- odpoczynek, 
skkn wrogiem, cy zapaliło się tysiące świa

Klasztor Monte Cassino teł. Łomut jakby przycichł 
położony, jest na wzqórzu na tyie jednak, by można 9nął się diuqi sznur ran- 
majacym rozległy widok na było usłyszeć broń maszy- nych. Ciężko rannych dżWi 
Johnę po której biegnie nową, To wszystkie ciężkie gano na noszach. Inni szli

stawała sie słabsza, 
jakby zmęczonym w natar­
ciu odazialom chciała dać

Od strony pola walki cią

droąa nr 6 łącząca Neapol karabiny maszynowre nasze o własnych siłach, zakrwa-

dia pan«— Czym lest __
praca oraz pracuję liczne grono

— Pasja. Nie zaaj- sobi* hafrfarek._ Trzeba bowiem 
nan srrawy jaki to wciąga D»TPomn:ec, ze p.ennv

H

cenna, chociaż zdarza sfe!dzam placówek ze szkoła 
mi.

W naszym GOK n e «po
haft kaszubski wvwodzi sie c*vwamv. ra laurach. Zda pielą. Otóż z jednej strony

jemy sobie sprawcę z tego

ze przy takich okazjach nowstać pioiesjolnalnv ze- 
wvlewa sie dziecko z jva- jpót pieśni i Idńca.

Oczywiście dzieje sie to , . , . _
(kosztem rodzlnv. życia prv- vr*,anI* z Zuko-wa- -topocza- J „7*“" sztuka ludowa stylizowana
wateteg.... Choctaż.chyba to- tkowaJy «> mnl5zii v tu* 3016 P0SÄuilwar 'W6CŁna
brze gdy człowiek"wbi “to te’,^TÖ około !l0,wych fo™ pracy. Przyda ^ nadmmrze. niszczy «Uten- , ,z j Kościerzyn ? Uważam.

_ łvbv s ę fundusze na przy- tvzm. W naszych zespo- że dla sprawy jest. to do 
kład na minik
sprzęt wideo, qdvi o tc _____v______ bym sie iednak przy tym
właśnie nasza młc 
gle się dopomina.

'ro naprawdę lubi Cznihvm ' wueku i «rad rozprze- ... ... , , ,Łą zwykłym wyrobnikiem *1« ?><> cahwh Ka- 1 l3d na minikomputer }ach reqioualnfch działała- nrawdv obmet.ne eral-

siaj bowiem problem facho- orzeszedł nasze najśmielsze | 
wych kadr instruktorskich oczekiwania. Zainferesowa- 
jest szczeaólnie * nabrzmiały. Tia nd!1 byłe. młodzież szkoI- 
■sa przykład ceniona cho- na' k^dr^ ^siążki mi -
reograf zespołu Kaszuby trza Franciszka. Otxz\ m-ali- 
pant Maria Bystroń liczv suele listów VI. in-
obeenta 80 Jat i niestety ua pisał do nas pan Mu Rań-' 
n'e m3 następczyni. Podo- sk^ T Koronowa kfórv po- 
"bnie spraw'a wvgiada w informował nasz GOh że 
większości innveh zespołów Posiada wrszy^tKie ksiazk!

Fen kowskieao, vr dodatku 
— Panie Jerzy, gdzie pań- z osobistvmi dedykacjami 

skim zdaniem powinien mistrza. Pan Multański o-
bierał udostępnić swe zbio 
rv na wystawę, która rów­
nież w listopadzie zam.o- 
rzamv zorganizować Także 
Jerzv Kiędrow«ki sprezen- 
tow-ał nam wielo ciekawy, h 
zdjęć związanych z życiem 
1 twörczosc’a pisarza.

” MA
w- t °i i'

rIa pan na myśli ..od- 
rvwal:7acie Kai-

cych aktualne na Kaszu- — Panie dyrektorze roz-^^a^Vvlacmie^o^ndslel b«Lodm/anv^atvle ttn!^ ^ wła*me nas7a młodzrleż oią- abv Powstał on koniecznie mawiamy w czasie Dni O-
’. ^ , *'ą a . " w rtirnoK mamv dopomina ^ara staramy s.e temu z.a- na Kaszuhac h a nie w Trój- światy. Kultury, Książki 1
dzeniu tych 8 «rodzin I W Nfn# . ..„pobiegać. Tańczymy tak, miecie. Prasy Czego przeto zyczyć
»odvby moia praca wiązała 162 m- ln- pracownię foto- —Może zgłosi sie iakiś , . , . 7 . , .
rle tylko I wyłącznie y. za- graficzna, zespół instruiren- miejscowy sponsor, wszak lak tańczyłby rybak czy _ Z żukowskim GÖKwl* ^
'-obkowamem. ilmd-wokalny. Dysponuje- okolica obfituje i w boga- abur po caiodz ennei cie- . . ,.,TuH
f — Łudzi« WWU4.I,. I« IV'?«“"??.'*■ 2°0:mie-sc W«* NtM., I »telm. w ikiel prlcy. ki*«.« nle. ' *le WT
GOK zamiast w żukowskim 3 0 lsfeowA-.. środki zakłady pracy. raj by}o tri4drvcł wyorosto- ,, znaneoo pisarza I poety

W kurniku. — Ne chce tego komen- wać zerrabiałę ręc® Zespół
Franciszka Femkowskleao.„śródmieściu” lety na głę­

bokich peryieriach. —N© to r©, i* dawnie? tować, po prostu przykro Drfłfe-ionalnY siła rzeczy —Nasz ośrodek bvł 1s-
I Mog, b’^smy dbjqo »?e było tu t>om.eszczerue dla stawać w pozycji ubogiego , ... dvnie wykonawcą cennej
pa ten temat spierać. Oczv- brojlerów. Ltazy się to, co petenta. Wiem tvlko leano, ^ *Pei-Fl- e.- wywse- j^iciatyAvy przylać,eU piss- 

osrones lest nieco iest obecnie, to że młodzież ze trzeba czvntć wtazvstko, raiac określony wpływ na rzlł byłeao dłuaoletnieoo 
oddalony od centrum wsi, uia »tę gdzia j^otj«vić, go- aby młodzież wiejska czu- choreografię zespołów au- dyrektora tutejszego POVf

— Autentyzmu i nieprzv- I 
•muszonej woli w działaniu I 
i w* społecznym odbiorze I

Dziękuję za rozmowę.

Henryk Nowaczyk

z Rzvmem. W uparciu o na go baonu terkocząc sweją 
siępne wTzgórze zwmne Mon melodię. deszcząm oqnia wienh ubrudzeni, w poszar 
e Cairo Nierncv zamienili wspierały natarcie piecho- panych mundurach, strasz- 
kiasztor w fortecę na linii tg me zmęczeni,
obronnej, zwanej linią Gu- Pierwszy poszedł do przo PntnurAi «ho ten miloarv 
stawa Postanowiono bronić Ju 2 baon. Chwytaliśmy z p.chud po kanieii“ ^ez
Dając nSTepsVmrodtia' ^ ra'ii0W^ ^ t ce, wzdlSż zielonych sto­
lami natoPszJmi oddzia- mewy azn.xh 1 skłóconych ków ^Iskichi usianych

. ze s°^,ą ,j^S?W' NacierałA- czerwienią rozkwillvch ma
Od stycznia do marca ce pododdziały przekazywa ków Te mak- Q którvch

194 4 r. alianci przeprowa- ty dowoacom wiadomości o potem śpi^ano, żę Piłv 
dziii szereg natarć na Mon- kazdvm swoim postępie. Z p0uką krew" bvi'y t^raz je 
te Cassino. Najpierw nacie kolei z dowooztwa dywizji jasnvm ' Jem tego

makabrycznego obrazu.
Bi wa nie skończyła się 

chociaż Niemcy na wszyst­
kich odcinkach odrzucili 
pierwsze polskie natarcie 
Kilka batalionów 2 Korpu 
su zostało zdziesiątkowa­
nych. Poniesiono baidzo 
ciężkie straty. Nie powiod­
ło się również i Anglikom.

Wzgórz M, Cassno na 
odcinku natarcia 2 Korpusu 
broniła niemiecka dvwizja 
spadochi onow a Göi nga 
zwana „die Grüne Teufel" 
(zielone diabły). Walczyła 
ona na Krecie oiaz biła się 
pod Smoleńskiem. Dowódcą 
jej był gen Heydrich. Nie­
mcy rozporządzali 230 dzia­
łami, a ponadto mieli wspar 
cie 150 dział ciężkiej arty­
lerii, masę moździerzy i bro 
ni maszynowej.

RozDoczeio się przygoto- 
y-anio naste.pneqo uderze­
nia na Monte Cass.no. Roz­
poczęło się ono z 17 na ’8 
maja. Po zaciętych walkach 
bronv 3 DSK i 5 Kresowej 
opannwatv wvzneczoov im 
cel. O świcie dnia 18 maja 
z klasztoru ucieka załoga, 
niemiecka a patrol 12 Pul 
ku Ułanów wywdęsa« nol- 
ska Hane. S^ato się to o go 
dżinie 10 40Autor w rok po bitwie.
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Na „RWD-5” przez Atlantyk
LetniMwo wt*Jy j«it sil«® kiedy ma dobrych 

pftotöw I dobra maeeyny, ale laceyna byt wi*4 
Ida dop>««ra got »na tw«fq l«§®nclą Kapitan 
— pilot 5larti*l«¥i Skćnżyńskł obok Tranafuka 
Zwrłrkl I Stonniawa Wigury byt jednym x twór­
ców wlatktaj legendy polskiego lotnictwa. Byt 
tym który ł 7 na 8 maja 1933 r. jako pierw- 
»ty Polak na »amolooi® roHz:mej produkcj 
„RWD-5 pokonał Atlantyk, przelatując z St. 
Lou«s do Maeeto dystant 3640 km w czasie 
Js0,5 godziny.

STA WSŁAW Skarsyfeki K*fÜ öo 1*1- 
tó«vw* po dwuipoHetuc;» ()Ooyci* 
■w... »apńaltt, Tyie bowtere ezauu nm*iał 
lecf.yć rter *dni*!uon* w ostatnich 
dniami» T wo jap v iwiatowa}. Lekarz* x 
dT. Laik pw*kk» dok onaii cudów rrtcz- 

eośes. ebr Uiłbować Btwję d/,iars’to*qo kawolei’zy- 
*tF- Nfcltt Jeanem ih* prxyj>si*z< zał, i*- Śkaiżyń*ki po­
raj d pułk ułanów j sap!*?« »;* da «('.koiły lotniczej. 
tSreał»i«<uJ« tvth laoitafów ni* p> zeszło am wcii* 
łtóeo* UMUł r«$0oc*ąć wait a* x tvml klórzj? ura- 
SowłU nu i*ci*. Wygrał ją thńąjsi I»ezprzvk<adnemu 
t-IpWMJtfą I

Ahr w e-*„s*ti.*ć A* 1»*r ad'.öw i n pełni *ił od- 
w*üe*-*t pi&*a kŁoiJf ją v, o piko w o-i*-» a sk# zbo,m<- 
ki«ęps Oiitaócr ł a werwą i »ąocznościa ai* po 
sfTjawht x po* o j« gdfcä« ■ooiaaowała kemisja zwi- 
Ot mĄ e*|>«« 0*013» w iat»i i>oa ~ol*qow Taki 10 
Wt »ta* * tego S aoisłew* SA* kfińskiego, k,o-
9? sr #. »e*ni»Hi4 i.om* na »nmolat.

¥. ł.9źi r. fcft *ło*ir.ta pikytew i wzorowym 
js9W'p»p**k esn w if iwo»* Orląt w Dąbiini* K:ęd,v w 
J92i» ». wrak x £pt Maikię wieź**® brał udział w 
Aft’ V* aria * lin Rajdy,!* Lotniczym. rodził «ię śmiały 
9*x*j*ł primiot¥ nad AtaanŁyk.iwu.

S^jFt.swą **a j a * An « }*yą w przę yulaw a»>a« a do tego 
taiedwdasiwwiego łerfu był probjf^n wyhoru sw- 
BŁoŁo**« Od l»*g* praec'ie« miaro jaieżeć w głównej 
»ten** p*-*kmIshm»U całego mzeoeięwzięcia. Skarż', n- 

x <»»*ą pomocą przyszli Ati. %. Rogalski i 
fet 4. Dc«wł*ciił era* -dyrektor Doawiadczalnych 
WeiMwbrttSm Lckmk-rjrcśt w Wazizaw!* ink. J W*■ 
ÄrpoifcveeVl, twórejr i Ao-n* truteorny pmsvich tamo- 

tponoarTch rt'H RWD *
—■* waikSżwej analizde — pimt* »< łamach

•w**! b*łąik{ „Na *RN.' D-5» pry«i Atlantyk" xj>t- 
Skerśy^ski — doa^ilmy do przwkonJwrift, że do t«qo 
«•łu na jł t-p' ej n„daj* kią »stnofo* „RWtkS*. Davral 
*n bowiem nio?no>ó xah *rua dużego obciążenia

Xtanisia > & eri^Re«ł j *><>« „Ru U-i b-n” *•« l#
muren i,.,..

acsr net eąyiiAoecj n loci* Vv p o-
waóaiasUur wi* * droo.nvc’h udogodnień, koniecu- 
aych pm dłużłzyc.h iorąch, Av np. on*7&‘ni»»#7.e 
«•dsenł* i ?onniw*ami wYpałnionymi powietroea» 
Samolot prsy öona-A.ow’ym outiążesiiu w nor a ci 
dn*pt»3<ł *bio£nika x brmzyeą nażył. 1100 g, po*ia- 
<*i ł*\bKO.*ć podruśuą nądu 1/5 w-mtgoda a 
.oin *>d 4400 po £000 rn

TRASA t|>ć Aiarży n«iiego oprano we­
ite *o*r.a}ą prze* n* iwvbitnietÄzych ek-spertów 
iotöiCüych. Polak miał wvkonafc najpierw 

„«Łoi powiefrLnv" s Werasąwy äo L/orm (IgüO 
cm), a »4sie,WM* 4o Pe/pSpnanH, »^ąd pr/en Ca- 
cebłant• i po-r* F rena* <de S-t. Louie S ant!aii ao- 
pieiffo ftt' łł w-yru*ryż w óecytdu jącą fa?e łoi u przwi 
Atlantyk, pokonują« *« jednym tama. hem dysian* 
JMO km, nałwlek»xY, najbardziej niebszpitczsiy od“ 
®ineif dl« {*» małej ma*z*>nT i odważn*oo w*pa- 
aiałego pMołff

Początkowo wasysłko *Aa *praWni« ^ogoia by­
ła A*wet leptz* aniżeli naieżałc p'zvpuez.czać. Prze­
lot do St Louis podziełono na pięć etanów, z czego 
najitn!<iTP*i«sr> bvł. odcinek Casablanca — Port Erieo 
oe, bowiem J?TV D-5" wpadł wtedy w bu-r&ą pi a s- o- 
wą 1 łylko ni*?rwvkł* r? «c*ao'*t i i wnuika pilotażu 
Skanrrrskieęra radecydowala, i* *sntoiot »i* rozbił 
*ią w r>e»c.t’e*i» pustyni.

Isd* x f n.* 9 maja 1R3? r. w lout* V ii po- 
guoiŁa, Niebo »orikkmrn* gwuzdain i jaen* w odtoli- 

księżyc* kamołor. *kąpan*■ w eao »tiedcno- 
wy*n Iwieti* łatwo odarwAł #i« od kiami *zvbko 
nAbł«3**ą< vy*o o#ei. Wldecsasość był* QO*kon*ła. 
Po kilku minutach lo»u rn*\**J. *ie nad wodą, le ac 
w kiermi*«* Avar*-» i kd*c«ie .M* jio » l punlun
ÖOC.*1 OW" TO

— „Poc.zucle równowagi w c»iovń(e*,u — pisz# da 
'A w» wspom.iueaLach r. *go łotu 1 p. Skarżyński 
— opiera *,ą %t r,o*c?nej wca ze <u wv8/.eniach 
vdfeokowypp, tot** p4v sni** opai< i* a i * oc *u, tc*- 
rl jrę Sfówmać poc-ztici* p*woos<d i -odwagi. Lot n* 
ftepo odbywa »ią w - te# tp.to,*ób i* piło' ni*, wi- 
esee »S« pft**. pr»vzząaa«tl m"*i ąąposnnisć * tzw 
otłiPKih-ftCh i ]*<,i*A łciłl*. ta< ja* m kakk ptzyrząd' 
Gdy * % jut oie*c «ł* emirem * at 100 me-
tfó-w łxsi ,ą* *j wvi«okcścl *Oi*ł ę r*(* « ż* Tji*j- 
icaml, gdy mrgi*ł%a »-»wała * * r/aasza **'hodzi- 
łeuu »* SO to«'rów I f*ki* era* mogłem * i&ć poc- 
m«in£*, wudifąc powieię-.ku-l* lahracugo mor/*, #o 
doiwti«)« wyp<M<rv'wa# mi*i'wavni oczom Na tak 
*tO*UnVowo uiści Iw; w noev 1 przv dużym onc.ią- 
**a‘l TO**»yny mogłam eabi* »i>r.v* oiić g j i *R\VJł> 
4* trzyma! «tę »wie'ni* ”

't* pdł 5-orlevo r pr**d * wiNos ,R W*P~,Y' óo* nł *i* 
w naefę iyjrzr, walących p oninow i rtrzeł.lsio ja-*? 
*ycfe Wyakawlr *h«x iś <« tropikalnego deszczu, _\a 
WTsokłWti 100 metrów kardv blaci mógł o* p o war. 
kracie. W gruz« bvłe równia ciężko 

-— jaz m tobą ? 5 gmi/uv- lotu, » przecie*
byłe to dopiero i«dna trzecia cal* drogi. W pewr* 
ehwiii wyda-wału mi c* ?* c.u* «a.uei» tamo,*» 
wspoib'toe kpt Sk»r*y"ń>ki — ktftr'y jamb's p^z*» t 
•łiurbać dvąika F'uws'ii« „RWD-5” iii skrzydłu 
i łagodnym poł*o,em icizoocząłeaa twbTitii* *ie >, 
gót«: blyxaawfoświetlał', d og*. * a*mołot łeęac 
w gęMvćh chmuracn dosłowni* skakad j*k m#-i* ou 
mew* plłfwtitka Ni* w i#d?.iał®at ni* miałem po itr i* 
i*- <lzi»ie »1* x iaHsuloj om k o:v p. /.«chodził dziw­
na dJ0«ńa, Na »zrze.iicie nagła wazvttko usiało Do 
pieco na lotnisk* w Macelo (B azyli*) po 20 ** gotdzl 
a*cn lotw, dowieoEtał*** #»«. *« noj »«moio* #*«rł 
*vę <> |oCąąn* tornado

* • •

PITEIOT tpł Skarżyńskteflo ptrec k T ant»r 
uxna.no za swidt.owy wyor.yip lotniczy w 1933 r. 
Dtiieicty pol «kl Io-tnü. „uakrf.ycü-ony k »vvelscxv- 
*żaw, dokonał ' sj *ztu ci na na jmniejszvrp i najlżejszy m 

v tym rwa»!# tamoło^ i* lufy»r.vczno-sportowvm w św** 
ci*. Był to ».i* tylko wvczv« wspaniałego piloia a<* 
tefer* 1 wioli 1 ttiu-tnf polskiej wirśJi tw.-hnicjar.ej Łor- 
etnik.tryrow, ktorxv zapisali ne sło!.vml sylosyąwi w 
ksfędr.e panrąłkowyj ivtfsfo* *g« Jotnirtw*. P'».;- 
äxfeeS*» *ei*ry la a 1ema,

<3B> ' o sobie f su/o/e/ pnmczy
Prąftdilawtamy dzii pana Daniela Pecarari 

— tprawujqdego funkcję szefa Agencji Konsu­
larne] Rfcpubi.ki Francuskiej w Gdańsku.

— Agent koeauleroy — 
t« »upeljai* iivtt pojęcie w 
cykiu dotychcraaewy« it roz­
mów; Jak lię lorientowa- 
)«im x a jeai to pańikia *.u 
jedyn*. ani główne sającie ..

— Rzecxywiścia, utworzo­
no i a placówką ponieważ 
od 14 lat ni* było w Gdań­
sku repa ezentacyi konsular­
nej naszego kraju. Jednak 
pous..4WOwva moim zada­
nie«. jest U.aci od 198Q ro­
ku w Bureau Veritas.

— Venta» — to po pol- 
sktf prawda. Dość niezwykła 
»kojarzeni* w kontekście 
dyplom »tycznych obycza- 
|ów.

— Podwojn* funkcje, Ta­
ki* wykonuje, wymagają za 
równo dvplomatycsnego lak 
tu, jak i rzetelności. Inaczej 
me möqibym w ^ałmać licz 
tryoh i często nader złożo- 
n ch obowiązaow.

— Jakie »ą zatem funke ,e 
aqencji i co z nich wynika? 
Może zechciałby rJBn prz/'d- 
«tawić jakieś inteiesujaie 
pizykłady?
‘— OtrzymaWu od nQsze 

go ministia spraw z.agiamca 
n.ch cała listą obowiąz­
ków wynikających ze Mo* 
sunków prawa cywilnego, 
dotyczących' TTancuzow i 
s pr a w f-r a neu sk o - po I ? k ic h. 
Zawifera sią w niej m in o- 
pi»ka nad moimi rodakami, 
maiactnn tutai powrażr>i«i>ze 
oroblemv, Przyjmuje też 
rn.i-.effl’ słowcow' francu,kich, 
mających interesy na Wy­
brzeżu, Tutaj taaż^ można 
rata wić bardziej jłrozaiczno 
•prawy: po^ać wnioski wi­
zowe i Zdslc;gnąć kompetent 
nej informacji jak. piawiriio 
wo je wTpełnić. Od trzech 
iat zr jannie sią też rodzina­
mi Aancirskumj, przejeźdź-,- 
janymi do Polski adop owuć 
d/ieci.

— Piąepraszam, po col!
— Adootow'sc W ostat­

ni oh ląlaah pewna liczba 
n epełnosp: awnych dzieci, 
wymaciajy-vch leczeń a zna­
lazła nowe roazin»' w- na- 
** ui kraju...

— 1 w ten »poiob odsło­
nił pan nasiym ctvtelnfkom 
kulisy twojej praev.

— Coż, przykładów* jest 
viel«. Zdarzyło si*. że do 
Gd.iń-*ica pczyjechał młody 
1*1« uch*. w poszukiw’a niu 
ikzfwzł osc» Podobno jeno 
i>i abałiks Pa hodaił* x Poj- 
*T:i. W ladtwuosć o twm no* 
‘aria do imiie j rnhicjl, któ­
ra tażci/ianał* młodzieńca

nocująceiio słoi«* i#.ą dworcu 
befc p[en,ąd/,y i wożnel wi 
ty. Delikwent ł^yaLifiikował 
iią do ekstradf cji, a kłopoi 
polegał na tym, że najpierw 
powdnien był w nasze, am­
basadzie w Warszawie pod­
pisać pewne dokumenty 1 
przedłużyć w i/ę. Tymczasem 
nie chciał on* dobrowolnie 
przekroczyć proqow tej oia- 
eówhi, a milicja z oczywi­
stych wzqiędów' nie mogła 
z nim wejść... Impas trwał 
przez kilka tvoqdni zanim 
— omijając biurokratyczne- 
kozowpdv — klopotlhveqo 
qoscia wsadzono wt samolot 
,,Lotu" udający się do Paw 
ża.

— Mimo wszystko — to

ß« ,£łnlałem djalo*sać, xaj- 
mować *ię teatrem 4... do 
da'» je*».eui wierny tym ta- 
inie# »/cwaniom. Pochodią 
jednak i Korsyki, gdzie dz:e 

„ci muszą oiuchać dorosłych, 
a ponieważ roazł^* u eli 
wv k -z i a łcen i * int v l(|ifcr»ki e
orz’ s^ło mi zannować się 
tiRi* cp niezbyt mnie wów­
czas interesowało. Po kolej­
nych etajrach nauki napisc.- 
łem piać* na temat prawa 
morskiego, później ukonezv 
łem szkołę inżynierów budo 
wnictwą morskiego, specjał, 
zujac się w Bi«cha-mcę, a 
nń-itępnie wyjechałem do 
ITSA, by studiować b'idow- 
nictwo okrętowe...

— Ci«gie nic o dyploma­
cji...

— Wvnikta ona t zamiłO' 
wania do podróży. Bvłem 
chyba wszędzie, z wvjąt-

ftalku üia mo-ja-j poprzed­
ni®] fituny w Rostock u cł*- 
*to bywąiem w Szczecitti* 
Od t«mt*j pory minęio wa* 
ł* czara i qdy w 1980 ro*u 
przybviAOi do Gddń ka, czu­
łem x_ę mimo wszystko bar 
dzo osamotniony, mieszkając 
przez miedac w hotelu.

— Si an tald chyba ni* 
trwał długo?

— Rzeczy wiśc ie. Stopnio­
wo nawiązałem nieodzowne 
kontakty oficjalne i towa­
rzyskie. W załatwianiu lóż 
nvch formalności pomógł mi 
bardzo wojewoda gdański i 
nn>qę siwierdzić, że właści­
wie obeszło się bez proble­
mowy Dziś czuję się prawie 
zasymilowanym Polakiem, 
prowadząc na co dzień bar­
dzo podobne żvcie, jak inni 
Robię źfikupy, stoję w ko­
lejkach...

Prawda i fakt
bardzo romantyczna histo­
ria.

— Niestery, nine -ą bar­
dzie' jrrozaiczne. Czasem ja 
wią się one w postaci turv- 
4e,;, oszukanych przez han­
dlarzy wauua, kiedy indziej 
jest to okradziony la kem- 
mnqu syn zimnego bankie­
ra

— Mozo się w związku i 
tyłu nasuwać refleksja, że 
ma pan na podorędziu wie­
le przykładów »rzykrycdi 
kontaktów’ waszvch obywate 
li x naszą i zei zvwdstością.

— Nie traktowałbym te­
go w ten M>o-’ób, ponieważ 
Francuzi z natury swej zu­
pełnie inąi zej odbierają po 
dobne s', tuacje. Uważają je 
raczej za pewien rodzaj o zv 
godv, wkalkulowanej w ko­
szty podróże, Oczywiście zu 

-pełni» inaczej jest, jeśii 
msm do czyr.lenia (a i tar 
s> ę niestety zdarzał z ofia- 
r< mi wvpaüköw, adv trzeba 
zawiadam ać T-pdzira' i zał” 
twiać nieraz bardzo przvkre 
formalnośri zwia/ane np. z 
idenNfikacją osób.

— Fański związek z dy­
plomacją wynikł z pizypad- 
ku, czv teł możr np. r ro 
dzinnveh tradyt it, mlodzieó 
erych marzeń, albo zupełnie 
dorosłych wyobrażeń, że lo 
za jecie lekkie, łatwe t priv- 
jemne? *

— Nj# nvo je mao^ma
ńzre ie « bvłr r., pełni«, in-

kiem lzideid. Gdtsiękołwiek 
się wybrałem — spoiyka- 
ł e m pr ze d - td wic.:- e 1 i naszego 
pańsiwd. Niei^dnokrotnie by 
li to jedyin hraiacu*i w oko 
lic.y. Niając z nimi czę-te 
konid4 tv poznaw ałem i ten 
inch.

— i awodowo bowiem — 
jak rozumiem — zajmował 
się pan zujiełni* czym in­
nym?

— Ryłem dyrektorem te­
chniczni m wielkieqo przed- 
siębiorsi wra. nadzoru jącyua 
budowę statków w różnych 
krajach. Z powodów ode 
mnie niezależnych doszło 
do rozwijania przedsiebior 
siwa. w zwdązku z czym 
£jrz\ padł mi obow iązek 
przeprowadzenia Likwid*cii 
firmy. Starałem się jak naj- 
koizmyślniej sorzędać to co 
pozostało, bv ludzie otrzy­
mali qod_ziwa odprawę. 
Wśród firm. z którymi pro­
wadziłem negocjac e bido 
t°ż Bureau Verita*. Znałam 
je zresztą wcześniej Przy­
stałem wr eo na jego piopo- 
zvcję p'-acy i właściwie po­
zostało mi tylko wybrać j 
listy różnych kra fów'° ten, w 
którym miałbym reprezento­
wać biuro.

-— To była Poiska?
—■_ Tak, zdecvdow’ałem «ię 

na przyjazd tutaj bo prak- 
^ozn-i* .nie.wleł« wiedziałem 
o w»«rm kraju. Wcze^nAj, 
qd,r nadzorowałam budowa

— Wykupuj* pan mięso 
na kartki?

— Tuk, tak. .Oczywiści*. 
Mam M-i tak jak w-szy»cy. 
Dwa i . pół kiloqialn; 
Niech pan n> mvsli, że sie 
skarżę. Oczywiście, że żyć 
mi o wiele łatwiej niż wie 
lu pańskim rodakom Poza 
tvm od trzecłi lat m eszka 
tu ze mni mój s\n, który 
studiuj* w gdańskiej 
PWSSP

— A więc istmeie »por* 
pole flo licznych obserwacji 
na nasz t#mat.

— Rzeczywiście, bywa i 
tak, że spotyka ja człowieka 
rzeczy, przykre. Niektórzy 
ludzie u-iłują wykorzystać 
fakt, że jest sie cudzoziem­
cem. Z drug.ej sUorv rozu- 
m em trudności, wynikają­
ce z warunków życia i z* 
wzrostu ren

—- A czy widziałby pan 
»uosób, jak można wyjść x 
tych kłopoiów?

— Zawsze bvMm i 1 es tern 
optymista, to4eż uważam, i<* 
z chwilą qdy coś się ruszy 
w gospodarce morskiej i w 
budownictwie okrętowym 
— Pol-ka znów- wejd«»ę do 
światowej czołówki. Poi 
w’arunkiem jednały że o ze- 
mysł stocarrioww dotrzymy­
wać beizje terminów N » 
musze chyba panu tłum.i- 
czyć, że armator zamawia i 
kupnie stalfkl po to bv je 
eks-pioa*ować, zawie ając z

myMc « tym »njowy p**#-
woio w’s Jęśii *?ą x nich ni* 
wywiąż* — płaci bardzo wy 
»o-ki* kary, ktorv'-ch x oczy- 
wktycń wzgiąaów woiałbr 
uniknąć.

— Ma pam na myśli pro­
my «la r.j -ny'*

— N>, »kądi*. wSt*rxt 
ko »zcŁegókły przypadek. 
Podoun* kłopoty mieliśmy x 
tym armatorem w* Francji 
i nigdj poźni*j ni® chcieli» 
my mieć x nim do czynie­
nia Chodzi mi raczej np. o 
chemifcaiiowc* Zaś general­
nie rzecz bio_ąc idzie o to, 
że ieśh chce s'ę robić inte­
resy i zarabiać należy do­
trzymywać terminów- . Trze 
ba być po prostu solidnym 
kontrahentem.

— Rozumiem, że w ra­
mach obow-iązków, związa- 
nych z praca w Bureau Ve­
ritas ma pan bardzo wiol* 
zajęć. Czy jeanak znajduje 
pan mimo wszystko czas na 
w-yjioczynek?

— Ależ oczyv iście! Sta­
ram się być bardzo akty>\nv 
i w rpoc.zywać w sposub 
czynny. Próbuję propago­
wać język i kulturę fiancu- 
ską, wspieram śwńat artysty­
czny, organizując mularzom 
w ybrzeżowym wystawy w 
Paryżu. Ponieważ zaś prze­
widuję, że ■/pędzę tu jeuz- 
cze cztery- łata — chciałby m 
otworzyć vr GuańsKii klub 
językowy, bv odnaleźć i na­
dal podtiz\my wać daw-ne 
więzi naszvch narodowy Za­
leżałoby nij zwłaszcza na 
Środowisku studenckim. B ć 
może powitałaby qrupa te­
atralna czv baieiowa pozwą 
łająca na nowo odfcrvć 
nasz jęzvk i nasza sztukę 
Stw-ń rdziłeni bow-iem, ze bar 
dzo zumiejszvła się ich zna­
jomość f popularność. A 
szkoda. Otwiera to przecież 
wielki* możliwości.

Ponieważ sam niewiele 
mogę w tę i dziedzinie zdzia 
łać — korzystam z pomocy 
Instytutu Francuskiego »rtV ' 
ambasadzie w Warszawie, 
Tmu'zV'tv a Prz\ jaźni Pol- 
iko-"Ftancizskiej w Gdyni o- 
raz Mliance Franca.se w 
Gdańsku a także Studium 
Języków Oocvch przv UG i 
PG.

Bvć może rasianawia 
się pan dlaczego tak wiele 
mow r na ten temat. Otoz 
chciałd’nr nie tviko powie- 
dz/eć. ale także dać dow-od 
na (o. że mam bardzo wiele 
svmoatii did waszego naro­
du. Maen nadzie’e że je«r 
to sympat i wzajemns

— Dziękuję »a rozmowę.

Adam
Grzybowski

Podmie po kmiaeh i

Józef Kiii

ä
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— ieśti podejmuję się tego 
zaaanio, czo* muszę znaleźć 
Oczy/.«ści* rarum padła pro 
pozycja kierowano filharmo 
niq, intensywnie planowałem- 
zajęcia z orkiestra kameral-

fraez ostatnich kilka miesięcy niełatwo było 
umów.ć się z Wojciechem Rajskim na ro2mowę 
Szereg koncertów i nagrań, wojaże z® swojq 
ork estrg po świecie pochłanicły go bez reszty.
Po tourne® na drugiej półkuli a przed kolej­
nym do zachodniej Europie dyrygent w przer- na- KiecJy otrzymam wspom­

niana nomi.iai e jeszcze 
przez jakiś okres bede musiol 
reaiiiować v/ieie zobowiązań. 
N e mogę vzięc brać odpowie 
dzialności za sezon filharmo 
mi 1981 88, natomiast jeśli 

szystko ułoży *■« pomyśln.e 
^ za sezon 1983 89 — tak.

- Czy jako szef artystyczny 
Filłiaimonii Bałtyckiej myśli

wie próby poświęcał mi kilkanaście minut.

— Przed* wszystkim chwiała 
by m pogratulowav oanu uda 
nych występów w USA Praca 
w z*spol* trwa nadal, przy- 
gotawujcci® program do nas­
tępnych koncertów. Co do kon 
ca sezonu?

— Dzie-kuj* za gratulacje. 
A przed nomi jeszcz* spora: 
RFN, w Belgii udział w Festi 
wolu Muzyki Flamandzkiej. 
Na zakończeni* tego tournee, 
koncert z.* znakomitym flecis­
ta — Jeanem Pielfe Rampa- 
lem Po powfoci* nagrywamy 
piyi* d'a firmy fiancuskisj, z 
francusko muzyka. Na krążku 
znojdz • si* m.in. światowe 
prawykonani* utworu ,.Eupb® 
n *" l.orodit Petitgsrarda,

W azerwcu koleina płyta, 
tym razem dia firmy zachód 
nioniemieckiej. W lipcu i sier 
pniu wystąpimy w* Francji nc 
Festiwalach, potem w Mona­
chium. W kraju damy* kon- 
c*if w tlolicy, na rzecz budo­
wy Dońmika Bohafe.ó'' Pow­
stania Woiszawskiego a taKże 
planujemy żzyslęp na Wybrz* 
żu. Urlop przewidujemy w 
pa^dz erntku.

- Czy ni* *buwi* tię pan, 
i* muzykom p* trudach pod 
róży i dużej liczbie występów 
ni* starczy sił, by sprsstac te 
mu wszyshuemu d< końca s* 
z#nu?

- fJ * mom .takich ebcw. 
fa ioz u erwszy w pracy rro-
*j orkiestry, podczas tourne* 

o« USA, 'zauważyłem, z* każ 
ay nasieuny konceit wpływa 
korzystni* n* poz om p'cduk 
cji Mimo pizebywania du-y 
żych odległości, dużych często 
tłiwości vzystepow artyści wyka 
zywah coraz większa mobilizes 
cje. Natomiast dni woln* ni* ty 
;* wpływały na zbniżer • for 
my n .»* pewna d*konc*n- 
kro cj ę

- Który i wysłęp-sw w USA 
uważa pan za najważniejszy, 
a który za najfeoszy?

— Za najważni*j';7* uwa­
żam dwa W Waszyngtonie 
w Kennedy Center oraz w No 
wyr* Jorku, w Metropolitan 
M useum. Najlepsze, takż* 
dwa- w AHanci* wystąpiliśmy 
po orkmstrz* Saint Martin in 
ih«* Field*. J*d«n z recenzen 
taw nap s«ł, że byliśmy iepsi. 

i Mo‘omiert nesz trzydziesty

pierwszy koncert na Long Is­
land uważam za najlepszy w 
historii orkiestry Oczyw:śr. e 
życzyłoym sobie, aby wszyst 
ki* były takie.

— Ostatnio narosło sposo 
domniemań, domysłów, jeśli i 
dzie o pa sk * stanov.isko k<e

- Mo pan na swo,m kon- 
c.e spoio naqran płytowych. 
W jakim stopniu ten doro­
bek satysfakcjonuje?

— W niewielk’m tylko Do- 
b'* oceny mojej pracy przez 
krytykę i publiczność cieszą 
Ja jednak ciągle patrzę w 
przyszłość i chcę nagrywać 
na coraz wyższym poziomie. 
Jeśli miałbym sie posłużyć cy 
końmi, to w zasadzie satysfa­
kcjonuje mnie jedna dwu­
dziesta tego, co dotąd zrobili 
śmy. Niezbyt lubię nagrywać. 
N e zawsze nawet słucham 
tych płyt. Ale wiem, że nagra

wy dotyczące podróży, hoteli, 
Dianu koncertów hp.

— Bana orkiestra w aoss 
krótkim czasie została zespo­
łem liczącym się na estra- 
aach koncertowych. Przypa 
aek to czy wynik pewnych za 
tozep?

— Tego typu przypadków 
me ma. Decyduje praca i re­
alizacja wcześniej wytyczo­
nych ceiow.

- Kiedy publiczność Wy­
brzeża usiyszy koncert symfo­
niczny prowadzony pod oo- 
na dyrekcją?

— Koiejnosć widzę następu 
jąca: nominacja, plan sezo­
nu, koncert. Jeśli zaś idzie e 
orkiestrę kameralna, tek jck 
powedziałem na wstępie, wy 
stąpimy w czerwcu.

- Dziękuje za rozmowę

Rozmawała

Stanisława
Grażynska

Daniel Pecorar, Fot. M. Zarzecki

Wojąłecft Rajski zt twoja

rowmxa (artystycznego Filhar­
monii Bałtyckiej A zatem czy 
objął pan tę funkcję czy nie?

— I tak i nie. Nie - bo nie 
otrzymałem nominacji do rę­
ki. Tak — bo jestem po roz­
mowach z Vvladzami, przycho 
che do instytucji, rozmawiam 
o planach i różnych iprawach 
dotyczących firmy

— C« skłoniło pana do ob 
jęcia stanowiska? Czyzoy prz« 
syt orkiestra kameralną?

— Ależ skąd! Skłoniła mni* 
oropozycja szefa Wwdziału 
Kultury — pani Wrktoni Kusin 
ikiej. Ponieważ me odma­
wiam kobietom — propozycję 
przyjąłem.

- Czy będzie pan miał 
czas dla instytucji, biorąc pod 
uwagę nawał zajęć związa­
nych i orkiestrą kameralną?

i e st ret u.nir (j)r,a trni rzut próby
hut. CAF X. Kfancies--i

pun 0 stworzeniu zespołu no 
grywającego płyty, występują 
cegrt za granica, czyli jak w 
przypadku ork estry kamera! 
nej ?

— Naturalnie Jestem prze 
kanony, że mi się ta uda. Du 
rozmowy powrócimy za kilka 
lat. Myślę, że po tym samym 
czasie tak orkiestra kameral­
ną jak I symfoniczna powin 
na osiagać tej K»n*j miary 
lukceiy.

— Jest pan człowiekiem bar 
dzo pracowitym Czy mc pan 
czas na sorawy orywatne, na 
odaech, kino, teatr*

— V9 tej chwili n:e mam A- 
le sadzę, ”e przy doprowadzę 
niu do perfekcji spraw orga­
nizacyjnych, czas dla siebie 
będę miał nawet prowadząc 
dwie instytucje

nia wie « macza w doiobku 
orkiestry %

— W jakiej muzyce czuje 
s<ę pan najlepiej?

— W romantycznej, aft 
chciołbym w klasycznej.

— Dyrygent musi spełniać 
oczekiwania muzyków i publi­
czności, a nie zawsze są one 
taki* sam*. Im bardzie' zna­
ne jest nazwisko dyrygenta 
tym większa odpowiedzialność 
spada na niego.

— To złożony problem, do­
tyczy wszystkich artystów. Nie 
łatwe jest łączenie sztuki z o 
gromem spra.y organizacyj­
nych. Jeśii idzie o mnie, mu­
siałem nauczyć się gotowości 
do pracy i odpowiednieqo na 
stawienia. Nd., ż* o goefz 18 
zajmuj* mnie muzyka Mozar­
ta a o 19 Goieckiego a jesz­
cze później rozstrzygam sp>a-

ALO jest problcnióic ważniejaycb u nas 
od kwestii tego mrowia szefów. Nie raz 
i nie dwa pisałem już tutaj, że, w naszej 
nowej obyczajowości, liczy się ten, kto
jest magistrem, kogo tytułuje się dyrek­
torem, tiaezelnikiern, kierownikiem, sze­

fem, czy jak tarn jeszcze, a ta cała reszta już test 
mniej ważna. Sądzi się powszechnie, ze każdy taki 
magister dyrektor prędzej czy później obrośnie u> to 
obszerniejsze mieszkenie i jeszcze inne utensylia, w 
fiata, w daczę ze »tosouoną azinłką itp., itd.

Ale jego w gruncie rzeczy nie mamona ani dacza 
cieszy. Jest u nas takie pytanko: ,,i'e Ludzi masz pod
sębą?”. Bo miarą prestiżu to nie fiatf ani dacza, ani
pobyt w Hiszpanii, ale właśnie owa liczba ludzi „pod 
sobą". I stąd wynikają daleko sięgające konsekwencje. 
Bo co to znaczy — ,,pod sobą,'r> Jest to wyraz owego 
bezmiernego lekceważenia, uznania za cnotę najważ­
niejszą i jedyną — ctoczołganie się i utrzymanie na 
stołku, i — co za tym idzie — uznanie innych tych 
mianowicie. co tego dokonać nie umieli, bądź nis 
chcieli, za pogardy godną m erzwę, którą się musztru­
je, których s'ę obraża, wobec których demonstrujs 
się bez żenady najcenntejsze klejnoty swego cham-

Poranne
koszmary

siwa. Czy szanowni państwo zdcjecie sobie sprawę 
z zasięga szkód społecznych, wyrządzonych przez ta­
kich magistra-dyrektorowi Wszak skala wartośći, 
ki ora przyjął za swoją taki zmeprawiony szef, prze­
kazywana jest jego dzieciom,- otoczeniu, a zarazem < o 
dzień, co godzina wywołuje sprzeciw, niechęć, icro- 
gusr otoczenia. -1 na dobrą sprawę widzę tu wielkie 
zagadnienie polityczne.

Skromność — o której i ę od czasu do czasu mówi 
— to mało, to niewiele znaczy, a właściwie, nie wia­
domo. co właściwie znaczy. Są chwile, kiedy człowiek 
patrząc na takiego szefa powiada do siebie w duchu; 
,,lepiej by kradł, niż zatruwał życie dziesiątkom lud z , 
wpędzając ich w zawały i nerwice'.’'.

Oczyrnticie, moim zdaniem. sa. sposoby zezwa^jącc 
na wyperswadowanie delikwentom, że winni być ucz­
ciwe i winni zachowywać się przyzwoicie wobec zes­
połu. z którym pracują. Ludtcik XIV kłaniał się pierw­
szy sprzątającym Wersal kobietom, W prawdzie ,,szef" 
to, oczywiście, coś daleko więcej, to postać persomü- 
kujaca ogromny postęp, a tam feudulrto-iudwikowski 
z przeżytkami, ale przecież jednak...

A może rzeczony magistcr-dyreklor rzeczywiście le­
piej wie, i w ogóle, ze względu nn większą ilość do­
stępnych mu informacji, lepiej się orientuje, Mozę! 
I tacy się zdarzają, ale ci z reguły zachowują się 
przyzwoicie, bo znają granice swych przewag i wie­
dzą, jak potrzebna bywa życzliwość i lojalność oto­
czenia. Przeżyłem pełniąc różne obowiązki, ponad 
trzydzieści lat w jednym zawodzie. Miałem ośmiu 
szefów.

Byli wśród nich tacy, ro to zachowywali się jolc 
misjonarze w krajach pogańskich. W swoim czasie 
było to zrozumiałe. Byli. opryszkowie — jeden tępy, 
drugi gładki i obrotny, byH ludzie zacni, były wśród 
nich inteligencje błyszczące, byli aroganci, byli — 
słowem — rożni. Rzecz w tym, by krzywa, to znaczy, 
by urazońrojć powodowana beztroską polityką perso­
nalna zmniejszała sie i by człowiek, wstając rano. 
i myśląc o pracy, o niej właśnie z przyjemno cza 
myślał, a nie o szefie — koszmarze.

Jozef Kuszewski

Ä

— Zginiesz r ty i twoje dzieci! Zginesz i bę- k 
dz-esz ciera,a‘ tak ja* ja! Przeklinam twój ród, 
przeklinam wszystkich, którzy zblizq się do twe 
go grobu1 Do zobaczenia w piekle!

Strażnicy miejscy chwycili pod ręce wyry- 
wajqcq się i krzyczącą kobietę, z wykrzywionq 
wściekłością i zwierzęcym strachem twaizq. 
Wywlekli jq z sali sadowej, ciągnęli przez dłu 
gie zamkowe korytarze , podwórka do piwni­
cy Baszty M.hulka na Hradczanach.

chi nova z lużan, małżonka 
hrabiego na KarisztainT', 
Jana, zabijała lub Kazała za 
bijać dla raniej orzvjemnos 
cl mordöwmni«; diu usłysze­
nia torlurov aiivch niew innie 
i zahijunvih ludzi

Nip wioiTu jłe nrała iat. 
Kroniwarzu phzą tviko, że 
b\ia młoda polną kobiecego 
wdzięku niew.asta. śmu.klb 
o subtelnych rysach i nalej

D
ziało ńe to 
w piątek, 27 ln 
leao 1514 r. Po­
tem pi zez pi ci-

i e dwa tygod 
nie słvchać by­

ło 7. owej piwnic’ qd/te ko 
nała ‘■Kazana na śmierć gin 
dov a kobieia, wecie i pize- 
kl°ns na i os zc/e potem — 
<oraz bardziej riche jęki. 
Wre cl* ,,w niedzielę po 
świątvm Po bu’ 1ó marca, 
skazana zmarła 1Ó marca 
je i ciało wvwteztono napra 
ski emoniarz. Nazajutrz, 17 
marca, zma; ł w niew\ i.i-om 
nvch okoliczność a-fy Wi)H 
ciech z Pernszłaym czło­
wiek, ktorv s vdał wvrok 
«K ażu jacy

Potem raczęła io?nąć lą- 
qenda.

Sodystko

BHjr ;o czasv ohf.tufoce 
w horror, demony, wampi­

ry, w które chętnie wierzą 
no. u-prawiedliwid jac. ich 
istnieniem zjawiska, niepoję­
te, nie mieszcząc o ,i'ę W i u 
dzikich umysłach. Ro i jaz- 
że w sDosob ranonalnv mo­
żna wvthnmaezve obiega ją- 
<:e całą okolicę zamku K nt 
-zt.ajn coraz bardziej upot- 
c/.ywe ,ploi!kj|, że pani tego 
z.jniKu znajduje dziwna r /v 
jemnoś.c w kaiowanju i zhhi 
janiu ludz’? Nie rzvniła ci 
ona tegn,. dl . zacliow. ba 
w ier znęj nbodo.- j, jak płyn 
na F.lżb e-a PatoioYa z C/c- 
chti ..która zwykła hf-ła sje 
kapać w Krwi ibevint^- h 
dziówcza!. Katar *"•' i B-e

sz\'i, tudzież o brazovvO-ru- 
dych v. losach. W orziu h 
ie i .beło lednak coś, ' co 
v zbudzało strach, j ikies dli 
kie okrucieństwo i poqarda 
dia rodzą |U ludzkieqo. Fa- 
chołka.Ł ktorv jej kiedyś 
śmiał powiedzieć, że nie ma 
czasu — kaziła wrzucie 
(nawet nie souścić. I do v ia 
ŹY. w- kiorei taot|#ö» oFj- 
dem zbrodniarzy Ko.se, 
która jej notarn ba kor**ki 
>ole< iła obedrzeć żywcem 

ze skorv
S' na koż ’^znika z Npu e- 

go Ml g. brał ea o‘o'-;;, m 
zsbtlh nnnrz«b «c”'rn na 
st hod.icli. Doicie, cockc ko
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Twierdzą, źe życie rybaka składa sie i samych imar*wieh. No może 
ni« aż tak, choć jest ich bez liku. Idzie taki przykładowo spać i zas­
tanawia się, kiedy puszczą lody. Jeśli zaś gruba, dochodzącą do 70 
cm kra wreszde uwolni Zalew Wiiłany, wówczas biegnie do portu w 
Tolkmicka i martwi się, czy zdąży przysposobić łód£ i sprzęt na czas 
żeby zdążyć na śledziowe żniwa. Gdy przygotuje już łódkę i sieci, to 
zastanawia się, kiedy Urząd Morski w Tolkm'cku udzieli zezwolenia 
na opuszczenie cichej przystani.«

T RaKTUJE tlę nas 
trochę tak, jak 
harce.-zy — po­
wiadają ryoacy 
i dodają, ż• oni 
najlepiej wiedzą, 

można na zalew wy-

mmonl# "uckich Zakładów M* 
chemicznych, spluwają za bur 
ty i dodają, że ni* stać ich 
na silniki, które kosztują 64? 
tys zł Kombinują więc, cno

— Na zalewie łowi sie prze 
de wszystkim śledzi* i węgo­
rze — mówi Jachimowicz. - 
Gatunki te stanowią 95 proc. 
wszystkich połowów. Operuje

Są wśród nich m.ln. były to­
karz i Zameehu oroz rybak, 
który pracował w gdyńskim 
„Dalmc rze".

— Jakie osiągacie zarobki? 
- pytam.

Spoglądają na siebie, to 
na mnie i mówią: — Od mi­
liona mamy 300-400 tys. zł. 
Ale za tę kwotę nie chcieli­
byśmy pracować przez cały 
sezon. Jeśli na miesiąc wy­
chodzi 100—120 tys. to można 
żyć Ale spróbuj pan tej or­
ki — zachęcają — po tygod­
niu pan zrezygnujesz.

kiedy 
płynąć

Na 7alerw!e Wiślonym daw 
no minęły Już czasy romantyz 
mu. Skończyły stę one wraz t 
odejściem do historii ostat­
nich barkasów. Gdzie można 
1* jeszcze spotkać? O. dale­
ko. Jeden na przykład znaj­
duje się aż na Helu, w tam­
te, szym muzeum. Ta łódź na­
leżała ao Edwarda Koiłows- 
kieąo.

• * ♦

Barkasy pływały jeszcze do 
1966 r Można je było zoba­
czyć o świcie, gdy pod żag­
lami wracały z połowu wę­
gorzy Piękny to był widok... 
Zwykle łowiły w tukę i praco 
v#ały w barwach którejś z ry 
backlcń spółdzielni,

„Artystami ', którzy budowa 
łł barkasy w Kątach Rybac­
kich byli Bejner I Schmidt 
Stateczki *ego ostatniego by)y 
szczególnie di.el"* ł dobrze 
«hodziły pod żaglom).

— Eh, pływało s « na n oh 
- wzdycha Mieczysław Gardo 
wski, który do Tolkmicka zje- 
ehał w 1948, zos rybaczenie 
rozpoczął w 1949 r.

Później przyszła kolej na 
drewniane łodze Dobrą do 
nich rękę miał stolarz z Tolk­
micka — Kuczyński. Doskana 
łe byłv także te, któ e spro­
wadzano z Sianowa Wykony 
wano je z wąskich desek tu­
czonych za pomocą kołków 
Niczym jastcółki śmigały po 
burych wodach zalewu.

Następnie rybacy zaczął1 u 
żywać łódek stalowych, które 
wytwarzano w Markusach, Ja 
nowie, a teraz buduje je ..Sto 
ezniowiec" z Now eg a Dworu. 
Zresztą, kiedyś pływało i n po 
zalewie na tym, co kto miał 
W Krynicy Morskiej rybacy so 
mi budowali łódki i dobrze 
pływali, Jednak do czasu. Kle 
dyś, w czasie śiedzowych 
żniw, gdy ryby some wchodzi 
ły w reci, łódź przełamała 
się D od ich ciężarem. Od te­
go czasu inspektorzy Urzędu 
Morskiego tępią produkcję 
chałupnicza.

Rybacy poklepują spraco­
wanymi ,-ęicaml stalowe Radłu 
by swych odmalowanych na 
iołto łodzi. Widać, że budo­
wał je fachowiec, który po- 
trefił pcsług:wać erę technicz 
nym-rysunkiem Dzioby mają 
ostre, zoi rufy pękate. - Do 
bre na zalew, gd/ż są szero
ici# i pakowne — powiadają.

• • «

Kiedyś, gdy silniki były tań 
sze, rybacy jeździli do Pucka 
I kupowali je u tamtejszego 
producenta. Teraz, na wspo-

Z
Żniwiarze 

Zalewu Wiślanego
dzą po złomowcach, albo ku 
pują od rolników zajeżdżone 
motory „Ursusów , po czym 
przerabiają je, dostosowując 
do swych potrzeb. I czekają 
na sygnał Urzęd.u Mors<:egc 
w Tolkmicku, aoy wyuszyć na 
wielki wysc.g zwany śledz;o- 
wym' żniwami,

Rybak, który ma Kczną ro 
dzinę, wychodzi najlep'ej. le 
dw • wpiyme do portu, podej 
dz>e do swego miejsca przy 
nabrzeżu, już do łódki rzuca­
ją się jego bliscy i wybierają 
śledzie I wtedy możno odsap 
nać, napić się czegoś i zjeść 
przyniesiony posiłek. W tym 
czas e rodzina przerzuci ryby 
do skrzynek i zanier e do pun 
ktu skupu, I znów na wodo 
na wyścigi, aby jak naiorę-

Sławomir
Lewandowski

ózej wybroń ryby z s eci i wró 
cić do Tolkmicka

tu 227 łodzi. A połowy? Róż­
nie z tym bywa — w latach 
1946—1952 polscy rybacy przy 
kładowo złowili 49 ton węgo 
rzy, zas radzieccy tylko '0 
ton. W 1985 r, na polskich 
wodach złowiono 205, zas pc 
stronie radzieckiej zalewu 104 
tony węgorzy. Co kilka lat za 
rybia'mv ten akwen. W 1981 
roku wpuszczono do zalewu 
ponad 2 tony narybxu węgo 
rza

- Czy każdy może zostać 
zalewowym rybakiem?

— 11 e, pierwszeństwo maja 
synowie rybaka.v, jeśli ich oj 
cowie po da na emerytury - 
odpowiada lachimowicz. - 
Zresztą, zęby łowić tnebc 
mieć sprzęt. A to kosztuje,

Jachimowicz wylicza: led? 
650 tys. zł, silnik 643 tys. z!, 
żakowy sprzęt 1 komolet 50 
tys a każdy rybak musi miąć 
od 10 do 15 kompletów. No i 
400 tyczek do 150-200 zło 
tych sztuka.

— Zalew jest przelowio«^ - 
mówią jeszcze, - Zarejestro­
wano tu zbyt wiele łodzi, po­
nieważ każdy nowy jak naj­
szybciej chce sie dorobić. 
Przy,dzie |ednak na nich kres, 
gdyż od 8 lat me było tu ora 
vdziwego sztormu, który arze 
cięż musi nadejść. I jeśli w 
ciągu jednej nocy straci się

30-40 tak&w wartości Z m!n 
złotych, to szeregi ryDakow 
się przerzedzą. Nie każdego 
bowiem stać na sprzęt wielo 
milionowej wartości...

* * *

Teąoroczne śledz:owe żni­
wa no Zalewie Wiślanym do 
biegają końca, Nie były nad 
zwyczajne, jednak me odbie­
gały od zeszłorocznych. Jedno 
czego nie rozumieją i nie 
mogą znieść to marnotraw­
stwo ich krwawicy. 7dar?a się 
bowiem, że kilkadziesiąt ton 
ryb zmarnuje się w każdym z 
punktów odbioru. Tak się bo­
wiem składa, że śledzie me 
uznają świat i pchają sie w 
sieci i w Wielkanoc i 1 Ma­
ja. W tych dnach bowiem 
centrale rybne - jak zwykle 
— świętują. Zaś firmy polomj 
re. którę ustawiaja sie także 
po ryby z zalewu nie otrzy­
mały jeszcze zezwolenia na 
przerob śledzi. Widocznie lu­
dzie odpowiedzialni za dostor 
czenie ryb na rynek uważaja, 
iż lepiej żeby się to dobro 
zmarnowało niż miałoby wzbo 
gacić firmy polonijne...

Kto więc zreformuje centra 
le rybne, które — mimo refor 
my gospodarczej — nie są w 
stanie wywiązać się ze swych 
zobowiązań wobec społeczen 
stwa ?

O
o O portu z rzadka zcglą 

dają starzy rvbacy: Eu­
geniusz Osiak, Bazyli 

Franc:uk i Franciszek Konec­
ko. O ni się już napracowali, 
odaali zalewowi krwawic* le 
raz na ich m!e.,sce przyszli na 
stępcy, Franauk wysiał na Za 
lew Wiślany dwóch, Konecko 
też dwóch, a Osiatc nawet 
trzech synów. I rvbaczq jak 
ich Ojcowie, a gdy przyjdzie 
Ich czas, też przekażą łodzie 
twoim synom

Gospodarzem jednej strony 
Zalewu Wiślanego jest inspe­
ktor rybołówstwa Romuald Jo 
chi mówi ci* pracownik Urzędu 
Morskiego w Gdyni. Przed ko 
idym wyjściem rybaków na 
wodę sprawdza stan łodzi, 
środki ratownicze i sygnaliza 
cyjne A i później, gdy żółte 
„stateczki" wypłyną na zalew 
też ma sporo roboty. Bo to 
me wolno łowić na wydzieio 
nych tarliskach. Trzeba też 
sprawdzić ezy 2—3 tysiąc* Y/y 
stawionych żaków nie sto» 
zoyt blisko siebie, należy tez 
czuwać nad tym, źeay rvbaev 
łowiK to, co wolno.

rybokach z Zalevu W 
słonego mówi się m:- 
lionsrzy. Dużo w tym 

prawdy, gdyż część z nich rzę 
czywiśde wydobywa z wody 
•V dagu sezonu milion i wię 
cej złotych A1? „ra rękę’ o- 
trzymuja najwyżej połcwe tej 
kwoty. - Spróbuj pan poło­
wić, zdobyć te miliony — za 
chęcają. I dodo ją - Zyc się 
panu odechce. Byli tu juz ta 
cy, którzy w ciągu pół roku 
chcieli dorobić się kroci. Dc 
dziś ich nie wiaać...

Około połowy kwietna za­
lewo vi rybacy wyruszają na 
śledziowe żniwa. Łowią obec 
nie 3-4 tys. ton tych smacz­
nych rybek, ktare wpływają 
z Bałtyku na tarło. I wów­
czas żniwiarze wyruszają no 
wodę I przez 3—4 tygodnie 
pracują jak wyrobnicy. Od 
świtu do nocy.

Pa zakończeniu żniw ryba­
cy tylko sporadycznie łowią 
sandacze, jeszcze, płoc * i o- 
kenie. Dopiero w połowie la 
ta rozpoczynają s ę kolejne 
żniwa — tym razem węgorzo­
we.

Rybacy szykują się na tego 
roczny wysyp śisazi i zastana 
wiają się jaki bęozie pion.

Fot. M. Zarzecki

Bogumiła Kłem

Starzy ludzie
starzy ludzie odchodzą w ogrody 

stapia się z drzewam. kora ich twarzy 
plączą się w konarach ich sękcte ręce 

pod wonnymi płatkami gmie po nich siad

i tylko drzew w ogrodzie jest coraz więcej 
a wspomnienia szepcg gdy ruszy je vnatr

S
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Zaczątki powstawania krat historycy od­
najdują we Francji epoki romańskiej, gdzie 
od XI w. pojawiły się okucia drzwi w kształ 
cie podków. Nieco większy rozkwit tej spe 
cyficznej dziedziny przyniósł wiek XIII, kie­
dy odkryto możliwość otrzymywania dłuż 
szych odcinków żelaza. Z wiązek płaskich 
listew zaczęto tworzyć spiralne ugięte mo­
tywy I i sc kwiatów i ptaków

roku 1378 na 
terenie Gdań 
sko powstat 
cech kowal­
ski skupiający 
jednocześnie 

ślusarzy. To powodowało 
ścisły podział zakresu ro­
bót. Jeśli więc kow»4e wy­
rabiali podkowy i gwoż 
dzie, topory rzeźnicze i 
r.ieście]skżfc, siekiery, kosy 
i( sierpy, to ślusarze wy­
konywali obręcze zc lazne 
wzmacniające mury, wstę­
gi, częścł rusznic, armat, 
moździerzy, reboty z że­
laza przy bramach, mo­
stach, wałach, jak również 
wsreike kraty, ogrodze­
nia, czy przepiękne kołat­
ki, cwane „gdańskimi".

Przy ścisłym rozgraniczę 
niu f określeniu zakresu 
wykonvwanych robót i 
czynności, należy przyjąć, 
że ślusarze gdańscy trud- 
nłlj się wyrobem omawia­
nych tu krat.

Najstarsza kratą gdań­
ska pochodzi z okresu 
późnogotycklego, tj. z la* 
4300—-145C. Ale progiem 
bogatej twórczości tego 
przedmiotu, tak. jak rze­
miosła w ogóle stał się 
rok 4454, Klęska Krzyża­
ków I w następstwie za­
warty pokój w Toruniu w 
1466 r„ przyczyniły ssę do 
rozkwitu ośrodka handlo­

wego i aąqi“ wzmocma- 
,acej $’ę pozycji gospo­
darczej Gdańska. Gród 
nad Mollową stanowił 
wówczas szczegäne miej­

sce ala artystów z różnych 
stron świata Możność pro 
cy, zarzucanie zamówie­
niami i hojne wynagrodze­
nie powodowało, że ja­
ko c rzemieślniczych usług 
była czesfokroć najwyż­
szej klasy, n miasto nie­
zwykle sie rozrastało. Nc- 
!<°ży tu dodać, że pow- 
szechnm wysoka Jakość 
usług czyniła pojęcie ar­
tysty obcym, a takie sta­
wy, jak architekt Abraham 
van den Blocke naieżat 
do cechu murarzy i kamie 
niarzy, snycerz — Adrian 
Korfycz zasiadał w ko-p.o-

racji ze stolarzami, artyś­
ci malarze ze szklarzami, 
etc., etc.

Dia łatwiejszego zobra­
zowania rozwoju artystycz 
tego rzemiosła w Gdań­
sku w owym czasie można 
przytoczyć zamówienie 
króla Jana Kazimierza u 
złofnika-odlewnika Ardrzt 
ja Mockenzena w ro« 
1666 na srebrną zastaw* 
stołowe składającą sie z 
12 pater zdobionych por­
tretami królów polskich. 
Piotr von aer Rennen wy­
konał w swoim warsztacie 
na zamówienie Rad/ M;ej

Fenesansowa krata t sieni Ratusza Głównego w Gdańsku ok. 1600 r.
Fot. Marek Za-zecki

Stemple z wizerunkami statków
\ \

1 Jii

Kapitanowie są ambasadorami swoich kra 
jow; w portach zagranicznych oficjalne spot­
kania przedstawicieli władz z ..p'erwszymi po 
Bogu” mają zwylde uroczystą oprawę. Prze 
mówienia, toasty, wymiana upominków. Za­
zwyczaj sa to „reklamówki” dostarczone przez 
armatora. Bywa jednak i tak, że kap tan-hob- 
bista potrafi podarować coś od siebie. Taka 
pamiątka ma zgoła inny charakter, mniej o- 
ficjalny,

c ZY słyszał ktoś o fca 
lervdarzach ze stempla 
mi statkowymi? Otóż 

na taki pomvsl, abv, wyko 
nać kalendarz na rok b.eża 
cv wpadł kpt, ż. w. Cze­
sław Fronfczak. Widziałem 
ten oryginalny Kamndarz w 
kapitańskiej kap nie Pd ras 
..Mikołaj Rej", w po-rciesz-

wala x Piczina, kazała prze­
wiesić qłos¥A na dół pirzez 
żer iż; pdv już stało się |as- 
ne, i* dziewczyna nrusl um 
rżeć — dogorywające twło 
ki wydała je* matce. Z lu­
bością zwtrzyła lak służba, 
wćkonuiaca ldi roziazv, bą 
tożv na śmierć poddanych, 
wśród których bvłv i ich

milczenie luo zmianę zeznań 
spore kwoty pieniężne 

Nie pomogło. Praski tąd 
ąrodzki pod przewodnic­
twem Wojciecha * Pernsz- 
tajnu, po pi zesłuchamu 
wszystkich świadków i za­
sięgnięciu opinii panów, ra 
dy, uznał Katarzynę Bechy- 
<novą winną zamordowania 14

bu<m =* namzmef zdziwie­
ni* i uzasadntan* podejrze­
nia. W nie wyjaśnionych o- 
koiicznościach zmarł rów­
nież wkrótce jego bra­
tanek Prokuratora Yaclava 
Haik* [u* 30 iwiemia tego 
roku oskarżono o defrauda­
cję k!*inotow I p-eniędzy z 
zamku kartsztańskieąo i

matki. Ludzie zaczęli omijać osób (obiegowa opinia mow;- pj zywiłzanego pod brzu- 
* daleka zamek kartsrtański, ła aż » *tu oflamch) 1 ska- chem konta, odtrairsporto’* ta

no z yimku na ?ąd i eązeku 
etę do Pragi. Była to ca p*- 
wno zemst* tm strony ow­
dowiałego męża hrabmy — 

£ i i i i § cz' * można do końca
filii" wykluczyć interwencję sił

- M M M Ł J r adOT7'rvodz<>nvc'h? T to bar
dnej ie...

No, właśni*. Wojciecba x 
Pernsztalnu pochowano w 
kościele parafialnym w Par 
dubicach, mass kując doskona 
i* wejście do grobu. Dopie­
ro po wfslu latach natrafiło 
nań. według legendy, dwu 
kościelnych. Usłyszeli prze­
raźliwy huk 1 dobiegający 
nie wiadomo *Kąd głos ob- 
wlewxcrs jącv, iż równo z* 
rok umrą lmaginujcie sobie 

Już na drugi dzień po po- państwo, ii rzeczywiście u- 
grzeb’.a krwawej hrabiny a* marlll W 1850 roku lnspek-

uciekali m służby. Narasta 
słrąęh, nienawiść

JCaiąizyna nie kryła ri* z* 
swymi skłonnościami, lu­
dzi« — śmiertelnie przerażę 
n4— zaczęli coraz ctoś-
nłej o Oich mówić, pisać oe 
tycje, chodzić na skargę oo 
władz świeckich 1 duchow­
nych. Przyniosło to wreszcie 
zamierzony rezultat: 12 gru­
dnia 1531 roku ówczesny 
dziekan Kartsztajnu, Vaclav 
Hajek, rozpoczął śledztwo i 
przesłuchiwania świadków 
Trwało to długo, bo Katarzy 
na możnych przecie miała 
•protektorów no 1 amr pró 
r>owała się bronić proponu­
ją* fw’adkom w zamian za

rał ją na dożywotnie ramti- 
rowanie bez jedzenia w ba­
szcie zamkowej — jak wy­
twornie nazywano karę 
śmierci alcdow*i.

Resztę już xnamv 
ui* do końca

Klqtwct

ne

gie zachorował i umarł prze 
wodn^c^ący składu sędziow­
skiego, znaKomity czeski 
magnat, Wojciech s Pemsx* 
tajntt. Szybkość, s laka za­
brano jego ciało z Pragi 1 
przewieziono do Pardubic 
— i wtedy i tlzis, oo latach,

ter budowlany natrafił w 
tumbie (nagrobku) na oło­
wiana tablicę x napisem- 
..Klątwa na teaa czvja ręka 
odważy zburzyć ten pom 
nfk 5'iä?wa na dzieci idz * 
ci lego dzieciI1'. Do sarko­
fagu nie odważył stę więc

zajrzeć nikt. Otwarto qc do 
piero — * należytą ostroż­
nością, nie wchodząc do śro 
dka„ w 1921 roku, stwieinza 
iąc, że zawiera trzy trum­
ny, % których ani jedna n.e 
ma wieka Od tej pory nikt 
wnętrza aeFkofac^i, w któ­
rym spoczywa dotknięty kią 
twą sędzia, jeoo bratanet i 
i nie wiadomo kto jeszcze 
— ni* ojwierał, nie badał

Od roku antropoloa pra­
ski, dr JizJ Kotik aoeiuje do 
CzecnpsłewaaKiej AKademii 
Nauk i do władz Pardubic, 
by zorganizować śroaki i 
5M*m.pietoy;ać zespół histo, v 
ków i antropoloców w celu 
otwarcia i przebadania grobu 
Wojciecha z Pernsztajnu. Do 
P ero bowlpm ta operacja — 
zdaniem uczonego — mogła­
by pomóc wytłumaczyć wie­
le zagadek z procesu krwa­
wej Katarzyny, tudzież 
śmierci osób, ni które rzu­
ciła klątwę Apel powtórzo­
no niedawno, za pośrednic­
twem poważnego „Rudeho 
Prava", jednak do tej pory 
nie podjął go nikt.

I ię się wcale nie dziwie. 
Przykład z groDowcem Tu- 
temchamona czy naszego Ka 
zimierza lągielłończyrka mó- 
wi ai zbut wuele .

Leszek Mnzon

czeniach załooi ora7 w Mor 
skim Ośrodku Kultury i In 
formacji.

Pomysł był prosty: stem­
ple statkowe jako deitoracia 
kalendarzowych nresięcy. 
Później wystarczyło powie­
lić kilkadziesiąt eazempia- 
rzy s oryginały, wykonane­
go na statku podczas rejsu 
Rozeszły sie błyskawiczni®, 
bo u nas steer ple statkowa 
to swego rodzaju rarytas 
dla kolekc!onerów pami-ą- 
tek morskich.

Rzadko kto ma takie hob 
bv pielęgnowąnr przez ca­
łe lata pracy na morzu. 
Kpt. Czesław Fiontcza.k nie 
iest skorv do rozmowv. Ale 
przecież w ub, roku podczas 
g tłdy amatorsk’ej twórczos 
ici 1 kolekcionerstw’a marv 
narzy zaiał pie vfsze miej­
sce Dał sie wówczas poz­
nać nie tylko tako autpr 
pieczątek okolicznośdowy-h 
z relsów", ale także lako ma 
larz, rzeźbiarz, autor kronik 
albumów i szkiców 7. rej- 
Sów. Najbardziej t»dnak pa 
s jonu ja kapitana stemple o 
tematvxe morskiej. Jest po 
pularv7ato.rem wiedzy- o mo 
rzu: iakn członek Bawarzy 
szenia Działaczy Kultury 
Morskiej pokazu*® te stem­
ple urzn.om w of°fci <rafu.

— Panie kapitanfe skoro 
już rozmawiamy na statku 
o pana hobbv. to możp 1e- 
dnak powde pan kilka słów 
o sobie, o swych zaintere­
sowaniach.

— Nie lub^e reklamy S 
nie potrzebule jej. Możemy 
mówić wyłącznie o statko­
wych stemplach

— Dobrze. A wiec dlacze 
go pan to robi?

— Widzę, że stemplami 
'interesują się ludzie przy­
chodzący na statek w tJcr- 
tach. Nfarvnaxze nrzvcho l.-a 
po odbitkj stempM, młcdz:®ż 
szkolna chetnie ie zbiera.

są też czasem notatki w pra 
sie Bractwo Statkowych 
Stempli ma swoia rubrykę 
w miesięczniku „Morze". 
Jest ia'sj.eś społeczne zapo­
trzebowanie na tear rodza­
ju hobbv.

— Czym je#i ono dla pa­
na? Czy tylko łaka4 for­
ma relaksu po prarv?

— To nie test zabawa, 
lecz poważne zajęcie. Mia­
łem różne hobby ale to za- 
iascęnowało mnie ra dłu­
żej. Gdy przejdę na emeryr 
turę. będzie to iuż rozdział 
zamknięty w moim życiu. 
Dopóki jednak pływam...

— A jak to sie zaczęło?
— Pierwszv stempel wy­

konałem na statku „Szyma 
nowski" w 1971 rokj Stnci 
pel ten z osi a ł 7a prezentowa 
nv w „Moiayi” w rubryce 
Bractwo Statkowych Stem­
pli. Rubryka la rozbudziła 
zainteresowania kotekcjom'- 
row.

— O czym mówią te ma­
łe obrazki z lejsów?

— Mvślę, że to przede 
wszystkim ilustracja dzie­
jów* nasze' floty. N ektó- 
rvch statków już nie ma —. 
pozostały po nich jednax 
stemple. Staram si* poka­
zywać na pieczątce eeaotv- 
czn* porty, do k’orveh za­
wijał statek, o-az ciekaw­
sze rejsowa wydarzenia.

— Te albumy z wycinka­
mi prasowymi, szkicami sta 
tków, widokówkami i stem, 
plami to już historia żeglugi 
liniowej. W ciągu minio­
nych 16 lat praev nad sten 
lam} ile uzbierał uan tvch 
rejsowych pamiętek?

— Wykonałem 263 stem­
ple statkowe Podczas iedne

go Sri ko rejsu na ms „Mi- 
koiaj Rei” w ub. roku ‘zro­
biłem 27 pieczą ?.e*. Mam 
p eczątki w kasecie i 010- 
ae mm’ stempłow-ąć koper­
ty na śtatku Uzbierały się 
też pewne grupy tematycz­
ne. Na przykład stem du z 
napisem Gdym;*, gdy stńtek 
wypływał 7. portu gdyńskie 
go. Sa też stemple gdań­
skie, indonezyjskie, wnet na 
mskie, bo statek płvwj, na 
linii mdonezyjsko-wietnata- 
skiej. Pływałem ri* lima stat 
ku wT latach 1978—1980 i w 
ub’tglvm roku znów wróci, 
łęm do tej samej kabmy.

— Przywiózł pen nfe tyl­
ko nowe stemple.

— Zabraliśmy tez 10 r«- 
śHa egzotycznych 4r d izych 
doniczkach. Są przeznaczo 
ne dla Muzaum Azj; i Pacy 
fiku w Warszawie Te pr?« 
syłke zoroa.n.zował An­
drzej Wawrzyniak — dvre- 
k'ox i kustosz tego muzeum.

— Czv iest pan jedyny«» 
hobbista na statku?

— Bvnajmme . ktagazv- 
0 .er maszynowy Jerzy An­
drzejczak wykonuje modele 
statków, st, marynarz J«- 
rzi Aleksandrowicz i I ele­
ktryk Adam falewski zaj­
mują sie malarstwem, s 
mł. motorzysta Bolesław 
Konopiński — fotografika.

Tak wióę .Afikolaj Rej” 
to statek hobbistów^ bo z 
oejvnoscia podczas kolaine- 
go rejsu ktoś rechce pójść 
śladami kolegów.

Andrzej Sitek

R

skiej srebrną misę ofiaro 
.raną królowej Ludwice 
Marii Gonzadze żonie 
Władysława IV,, poślubio­
nej w 1646 - Królowa
ofzymała te misę napeł­
niona monetami ku ucz­
czeniu tej chwili wzbitymi 
a;zez mennice w grodzi; 
nad Motławą, Wykonane 
lutai przedmioty budziły 
szczery podziw na dwo- 
'ach panującycn całej Eu 
ropy. Dziś, gdy wiele bez­
powrotnie zaginęło, sa 
szczególnie cenrymi ekspo 
natami w muzealnych 
skarbcach, tako namacal­
ne dowoay minionych cza­
sów świetności kultury 
polskiej.

OZDZIAŁ krot gdań 
skieb okresu rene­
sansu otwiera krata 

z kościoła iw. lana w 
Gdańsku a obecnie w je­
dnej z kaplic bazyliki Ma­
riackiej, wykonana okofo 
1560 r. Nie posiada ona 
jesrere motywów omamu 
tacyjnych, a sposób uło­
żenia prętów oraz umiesz­
czania ozdobnych rozet 
nasuwa gotyckie reminis­
cencje.

Wielkie spirale są zdo­
bieniem kra1 oochodzą- 
eveh z sieni katusza Giów 
nego (obecnie w posiada­
niu M uzeum Narodo­
wego w Gdańsnu). 
Znajdują sie na nich liś­
cie, kwiaty, zwierzęta, a w 
górnej części herb Gdań­
ska Przy ich wykonywaniu 
zastosowano blachę łączą 
cą dwa końce spirali. 
Kraty te powstały prawdo 
podobnie w 1600 r. Bla­
cha wówczas stała się 
nieodzownym elementem 
dekoracyjnym.

Wykorzystano ją także 
przy kracie zamykającej 
studzienkę przy Arsenale 
gdańskim (architekt Anto­
ni van Obbergen — 
1605 r.) W jej górnych 
rogach widoczne są gło­
wy ludzkie o dwóch twa­
rzach z wyrastającymi spi­
ralnie rogami.

Podobne motywy ma 
Irata pochodząca z XVII 
w. w kościele św Trójcy w 
Gaańsku. Krata gdańska 
z tego okresu zamyka ka 
plice Wejherów w koście­
le parafialnym w Pucku. 
Ma ona charakterystycz­
ne oiećionki w kształcie 
ósemek oraz stylizowane 
główki ludzkie 1 zwierzę­
ce. Te dzięki zastosowa­
niu blachy uzyskano tak 
wspaniałe efekty plasty­
czne.

Ze złotej epok! zacho­
wały się dwie kraty po­
chodzące z przedproża 
gdańskiej kamienicy przy 
ul. Mariackiej 13. Dom 
ten nabył w 1625 r kupiec 
o nazw'snu Deset. Z do­
kumentów wynika, że on 
był właścicielem tej ka­
mienicy przez 35 fot i en 
tez w reku 1630 zafundo­

wał to efektowne zdobie­
nie przedproża.

JEDNĄ z najpięk­
niejszych krat gdań 
skich epoki renesan 

su, jest juz wspominana, 
zamykająca ogrodzenie 
fontanny Neptuna. Uieta 
w kształcie oślego grzbi* 
tu, z boku zwisające jak­
by wrzeciona, górę zwień­
cza biały orze* Fundato­
rem całego ogrodzenia 
fontanny, które ustawiono 
w 1634 r,, tj. rok po uru­
chomieniu fontanny, była 
Rada Miejska. Ogrodze­
nie to zostało odrestauro­
wane w połowie XVIII 
wieku i dotrwało do koń- 

,ea drugiej wojny świato­
wej. Wycofujący się z 
Gdańska Niemcy wywlekł 
je na p«’yferie miasta, 
gdzie zostało przypadko­
wo odnalezione. Po po­
nownej pieczołowitej re­
stauracji w pracowni gaań 
skiego rzemieślnika Maria 
ra Ogorzei, powróciła na 
swr miejsce 22 lioca 
1934 r.

Kres buineąo rozwoju 
ądańskiego rzemiosło po­
łożył król pruski Fryderyk 
II w latach 1772 — 1788 
metodą szykan. Chcąc 
miasto włączyć do swego 
państwa, nałożył wysokie 
cła na eksport i import to­
warów, w tym także wy­
robów rzemieślniczych.

Dziś te jpzsiane po 
Polsce wyroby artystycz­
nego rzemiosła odnajdu­
jemy przeważnie w mu­
zeach, albo obiektach za- 
kralnych. Najpiękniejszy 
zestaw monumentalnych 
krat architektonicznych wy 
kona nych w większości w 
warsztatach Gdańska w 
XVII w. posiada katedra 
gnieźnieńsko. Wspanioloś 
da z tego zbioru jest kra 
ta zamykająca wejście do 
tzv.'. Nowego Kapitularza. 
Jasność kompozycji i fine 
zja wykonania każe zali­
czyć' ją do najwspahial 
szych krat poźnorenesan- 
sowych. innym majsterszty 
kiem jest krata Kołudzkich 
z teqo samego okresu a 
iście wirtuozerski popis 
wyko«anin najdrobniej 
3zych detali dopełnia wy 
kwintność i elegancja ry 
sunku. Tak więc ta swoi 
sta wystcwc ukazuje agio 
mne bogactwo ornamen 
talnyeh rozwiązań i mae 
strię gdańskich mistrzów 

Jako ciekawostkę może 
my przytoczyć, źe dziś ok 
nc poczty przy ul. Długiej 
w Gdańsku zdobią kraty 
necremssonsowe pochodzą 
ce włośnie z p-acowni 
wspomnianego już Maria­
na Ogorzei.

Bogdan
Pudłowski
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ile oo refleksji
AM pod ręką darte 
statystyczne, dotyczą­
ce, co prawda Fran­
cji, kraju cywilizacyj 
nie bardziej niż nasz 
rozwiniętego, wszak- 

te różnice nie są aż tak duże, by 
wioski, jakie owo statystyka na­
suwa tyły dla nas nieprzydatne.

We Francji, pcdoon.u jck u 
nas oraz s/o wszystkich krajach 
zorze mysio wio nych, kobiety żyją 
dłużej ni źli mężczyźni. Ci ostami, 
irodnźó biorąc, mogą liczyć na 
70,4 krt życia. Natomiast kob'ety 
no 78,5 roku. Różnica dość znacz­
no i mająca tendencją do dal- 
szegc zwiększania się. Warto przy 
potanieć, że na początku bieżą­
cego snuteofa wynosiła ona tylko 
2 łata.

Kobiety są biologicznie bardziej 
odporne — jest to genetyczne 
zdeterminowane i przejawią się
od momentu przyjścia na świat. 
Otóż dziewczynek rodzi się mniej 
n/l chłopców, w proporcji 100:105, 
ale już po roku liczba tych pier­
wszych jest większa niż tych dru­
gich. I w późniejszym wieku je­
szcze bardziej się fo uwidacznia

Determinanty genetyczne nie
są jednak jedyną przyczyną tego
zjawiska. W grę wchodzą również 
takie czynniki jak sytuacja ro
etzrncró środowisko społeczne, za 
wchJ Ud, Notabene czynniki te z

reguły mocniej oddziałują «5 
mężczyzn niż na kobiety.

Oto klika cyfr dotyczących po­
pulacji męskiej w przedziale wie­
ku od 35 do 60 reku życia, a po­
kazujących odsetek zgonów w 
różnych grupach społecznych i za 
wodowych. Najbardziej uprzywile­
jowani zdają s<ę być naukowcy, 
Prawdopodobieństwo zgonu mię­
dzy 35 a 60 rokiem życia wynos! 
w tej grupie zaledwie 7 proc. W 
dalszej kolejności są inżynierowie,

przykład, że mężczyźni od 20 do 
25 roku życia, a więc w grupie, 
która powoduje ponad połowę 
wszystkich wypadkówt bardziej 
skłonni są do ryzyka, kiedy są 
kawalerami (irkawcnenka jazda!"), 
i ginie ich dwa razy więcej niż 
ich żonatych rówieśników.

Kwestia nie sprowadza się je­
dynie do szaleństw, typowych dla 
wczesnej młodości. Umieralność 
mężczyzn samotnych w przedzia­
le wieku od 35 do 60 roku ży­
cia również jest blisko dwukrot­
nie większa niż w przypadku żo­
natych. Prawdopochbleństwo zgo­
nu u tych ostatnich wynosi 15 
proc., u kawalerów 20, u rozwie-

m

% o najdłużej żfle
nauczyciele i pracownicy admini­
stracji (10 proc.), następnie rol­
nicy i rzemieślnicy (12 proc,); ro­
boto,cy wykwalifikowani (20 proc.) 
i na samym końcu robotnicy nie- 
wykwalifikowani (25 proc.).

Bardzo is to cnym czynnikiem 
jest aktywność zawodowa. Ludzie 
skazani na bezczynność, np. z po 
wodu bezrobocia, umierają wcze­
śniej. Na n eeómncsść wobec śmiei 
ci :no znaczny wpływ także sytua 
c/a rodzinna. Żonaci maja więk­
szą szansę doczekania parnej sto 
rosa'. Siaty s tyki ujawn'oiq no

mmmmmm*

dzianych — 31, u wdowcow — 
35 oroc,

Zabójcza dz alo no ludzi ciasno 
ta mieszkaniowa. Stwierdzono tak 
że, iż wlascic cle mieszkań no 
ogól dłużej źy/ą niż li lokatorzy, 
nawet jeśli mieszkanie ma ten 
sam standard i metraż. Być mo­
że dlatego, że mają większe po­
czucie bezpieczeństwa.

Wszystkie powyższe fakty i licz­
by dotyczą raczej tylko mężczyzn, 
Wedle danych statystycznych 
czynniki, które zwiększają lub 
zmn,e,szają prawdooodobienstwo

zgonów a mężczyzn, na kobiety 
aibo wcale nie oddziaływa,q, al­
bo oddziarywują w stopniu znao* 
we mniejszym. Dotyczy fo zwłasz­
cza akżywności zawodowej. Śro­
dowisko społeczne, a także posła 
danie lub nieposiadanie dyplo­
mu nie ma dużego wpiywu na 
umieralność płci pięknej. Co cie­
kawsze, nawet bruk rodziny ko­
biety znoszą lżej niż mężczyźni.

Podsumowując — kobiety ź/ją 
dłużej ponieważ: po p'erwsze, tak 
są genetycznie z-ap, cg ramowa nu 
i po drugie, są bardziej odporne 
na negatywny wpływ rozmaitych 
czvnr ków środowiskowych i cywi­
lizacyjnych. Ale tez — trzeba do­
dać — mniej są na ten wpływ 
wystawione. A przynajmniej były 
do tej pory. Jednakże sytuacja 
zmień.a się z roku na rok. Coraz 
więcej kobiet pracuje zawodowo 
i w ogóle prowadzi tryb żyda 
bardziej narażony na stresy.

Toteż możno przewidywać ie 
różnica między średnią w eku ka­
bat i. mężczyzn, która tak ha łzo 
się zwiększyła w noszvm stuleciu 
i zdaje się zwiększać nadal, uleą- 
a'e z czasem znacznemu żniws 
lowaniu — ponrmo wJeksgei wro

odąć ,,olei słabe i" I
niestety, jest obawo, że będzie to 
równa lis w dół, a nie w górę. 
Chyca żeby udało się wye'm'no- 
wac te wszystkie strescadne czyn 
niki cywilizacji XX-wieczne!. które 
skracają nam wszystkim życie.

Zygmunt Pikulslci

rtka z Rzymu

bfia nie lubi
O ile truano przewidzieć, czym zakończy się ostatecznie prywot- 

(O na wojna wydana sycylijskiej mafii przez przystojnego kom.darza 
Cattaniego (twórcy serialu zapowiedzieli nakręcenie czwartej częś- 

QL5 ^ i,Ośmiornicy”) o tyle wiadomo z całą pewnością, że dotychcza- 
r>C sowę wysiłki władz włoskich zmierzających do ukrócenia działalnoś­
ci“ ci tej organizacji nie przyniosły znacznych sukcesów.

W
prawdzie
blisko czte 
ry iaia tętnu 
doszło w 
Palermo do 
wszczęcia prw 

«esu przeciwko Jednemu 
% mjeiscowych bossów 
przestępczego podziemia, 
a mianowicie Rosario Spa 
tolf oraz ponad 100 jego 
wspólnikom, których z 
brązu Innych dowodów 
oskarżono o przestępst­
wa skarbowe — w nie­
wielkim rtopruu wpłvne 
k> to fednak na metody 
postępowania „Czcigod­
nego Towarzystwa". Prze 
jąwnszy w 1977 roku od 
gangów korsykańskich 
monopol na kontrolę ©- 
orotu heroiną, sycylijska 
mafia stała s ę jeszcze 
groźniejsza niz dawniej. 
Nawet dla swoich włas­
nych przy wódców i 
członków Zajmując się 
nPano wicie rafinacją 
przemycanych z konty­
nentu afrykańskiego nar 
kotyków o wartości mi­
liardów dolarów, następ­
nie zaś rozprowadzając 
gotowy towar ua rynki 
amerykańskie i europej­
skie. poszczególny klany 
mafijne nie tylko prze­
stały sobie wzajemnie u- 
fać, ale rozpoczęły krwa 
wą walkę o w pływy!- w 
jej wyniku wymordowa­
no man. niemal całą ro­
dzinę Inzemlów, skupia­
jącą do niedawna w 
swych rękach uprawnie­
nia ca,po di tuttj capi 1 
cieszącą się potpąTCśem 
przyjaciół % nowojorskiej 
„Cosa Nostra". Nawia­
sem powiedziawszy, dzre 
kj ścisłej współpracy z 
familią Bontade z Villa- 
grajzia, która utrzvmyw? 
ła x kolei bLisnie koniak 
ty % rządzącą partią 
chittesciijańsko - demo kra 
tyczną, Lazeri'łowne mo­
gli zawsze liczyć na po­
moc za strony kół cha­
deckich. Wszystkie wy­
grywane od 1944 roku 
wypory na Sycylii ch-rze 
ściirńscy iemokraoi za­
wdzięczali bow iem w łaś- 
ciwym ukłaaom z szefa­
mi najpotężniejszych ro­
dzin mafijnych. Tak się 
wszakże złożyło, iż w 
tym konkretnym przypad 
ku możni pro tek Lorzy 
nie zdołali ochronić 
swych przyjaciół, stoją­
cych na czele „Czcigod­
nego Towarzystwa". Pier 
wszy zastrzelony został 
w kwietniu 1981 roku 
Stefano Bontade. Później 
ginęli oo kolej czionko- 
wig rodu Inzeriilów, O- 
statni % nich. któremu u- 
dało się uciec do Sta­
nów Zjednoczonych, wro 
cił po kilku miesiącach 
do rodzinnego Palermo 
w metalowej trumnie i z 
uciętą przez skrytobój­
ców głową.

Bezpardonową rozpra­
wę z przedstawicielami 
tradycyjnych struktur 
władzy w mafi, zrodziła 
zawiść nowych wchodzą 
cych do interesu rodzin, 
nie mogących ści&rp*ec, 
źe mU'ony Izw. narsodo- 
larów traf ały wyłącznie 
d<> kieszeni wybrańców. 
Drugą z przyczyn, dla 
Których „stara gwardia" 
poczęła. schodzić ze sce­
ny stało się niespodzie­
wane bankructwo naczel­
nego bankiet \ finanso-

v ego doradcy mafii Mi­
chele Sinaony. Ow skan 
da1. stulecia. jak o- 
kreśliła aferę prasa 'wło­
ska poiegał na przekaz« 
niu przez Srndorę bajuń 
skich sum różnym oso­
bistościom z kręgu wiel­
kiej polityki, głównie jed 
nak chrzęści jańskim de­
mokratom, aby ej przy­
mykali w zainian oczyrna 
jego ciemne sprawki Na 
leżał zaś do nich m.in. 
nielegalny transfer setek 
m.jionow doiarow, które 
za pośrednictwem banku 
watykańskiego zasilały 
konta skrajnie prawico­
wych partii oraz rzą­
dów w Ameryce Połud­
niowej.

Kierujący toczą­
cym się w Paler­
mo śledztwem prze 
ciwko mafii sęazia śled­

czy Giovanni Falcon© u- 
trzymuje wszelako, że 
popełniłoby się niewyba 
czalny błąd, uważając, 
iż wewnętrzne tarcia i 
dość liczne niepowodze­
nia osłabiły ją na tyle, 
by można było mówić o 
zlikwidowaniu problemu 
Ponad 150 lat istnienia 
organizacji mafijnej, po­
wołanej początkowo w 
celu ochrony ludności 
przed rozbójnikami, do­
wodzi bowiem, że niko­
mu jeszcze nie udało się 
jej rozbić aim też poważ­
niej osłabić. I to porni - 
mimo, jż działalność 
„Czci go łnego To warzy - 
stwa" nigdy nj© stanowi 
ła tajemnicy, a iego 
ozłoiiKOwie inigdy me 
kryli *ię szczególnie ze 
swą przy należnością. Um 
oe-rło Santini, przewodni t 
czący prywatnemu ©śród 
kowj antymafiiiiemu 
wisko owe wyjaśnia w 
stosunkowo prosty spo- 
soD. Otóż, jak ’wiej dzi, 
w przeciwieństw i© do ter 
rorystów mafia nie egzy 
stu je poza nawiasem spo 
łeczeństwa, ale w nim 
•amym. Uznawany za 
wy bitnego znawcę zayad 
niania, Śantini przestrze­
ga też przed zbyt pocho 
pnyftn wyciąganiem wnio 
sków z zachodzących o- 
statnlo w mafii przemian. 
Od zakończenia II woj­
ny światowej maf a prze 
obrażała się kilkakrotnie, 
tęcz jedynym efektem te­
go procesu było stal# 
rozszerzanie strefy wpły­
wów f wzrost dochodów.
I tak np w rządów Mu* 
soliniego teren jp1 dzia­
łania stanowiła głowni# 
wieś.

* Spełniając funkcję cae 
goś w rodzaju siły’ po­
rządkowej w odległym 
zakąr«u Włoch, gazie od 
stuleci prawo ni© znajdo 
wał o większego posłu­
chu — mafia chroniła bo 
gaczy przed biedakami^ 
bedasów natomiast
przed urzędnikami pań­
stwowymi. Pomagała u- 
chylać się od płacenia 
podatków, pośredniczyła 
w znajdowaniu zatrudnię 
ma, ,za wszystko zaś ka­
zała sobie płacić. Gotów 
ką, bądź usługami U 
schyłku lat czterdzie­
stych mafiosi zrozumieli 
że wobec postępującej 
urbanizacji kraju musza 
bezwzględnie rozszerzyć 
wpływy również na mia 
sta. Oparłszy się na ci­
chym sojuszu x rz-ądzą-

cT*mi chrześcijańskimi de 
mokratami roztoczyli 
wiec kuratelę nad czę­
ścią przemysłu oraz bu­
do wnici wem.

Szeiem szefów „Czci­
godnego Towarzystwa " 
był w tyrm okresie nie ja 
kJ Luciano Liggio, mie­
szkający w niewielkie* 
górskie i miejscowości 
Oorleone. Tej samej, z 
której miał pochodzić 
niezapomniany Ojciec 
Chrzestny z filmu Fran­
cisa Coppoll. Kierując 
sycylijską mafią don Lu 
ciano, nie ruszając się 
z domu, przez prawie 5 
lat należał do najbar­
dziej poszukiwanych 
przez policję przestęp­
ców. Kiedy zaś w 1969 
roku znalazł się wresz­
cie w więzieniu — zresi 
tą na krorko ponieważ 
przedstawił murowane 
śwńadeciwa lekarsKie — 
okazał się dla dyrektora 
zakładu wręcz opatrznoś 
ciowym mężem. Jednym 
qestem uśmierzył miano 
wicie bunt 800 pensjona 
riuszy protesu jących 
przeciwko Ziemu trakto­
waniu 1 gotowych poza 
bijać znajdujących się w 
ich rękach zakładników.

TRLtDNO się dzi­
wić. łż dyspomrąc 
podobną siłą pers 

wazji mafia onanowała 
bez reszty najbardziej ne 
wralgiczne obszary ży­
cia w Palermo Mieście 
rozsypującym się ze sta­
rości, które od lat wyma 
gało poważnych inwestv 
cji- abv mogło pozostać 
na mapie, jako funkcjo­

nujący organizm, me zas 
wryłączenie pamiątka hi 
sforyczna. Tymczasem 
przeszło 80 min dolarów 
wy asyqnowanych przez 
rząd włoski na ratowa­
nie najbardziej niszcze­
jącej dzielnicy portowej, 
parę lat spoczywało bez­
użytecznie w banku, 
gdyż rywalizujące ze so­
bą rodziny nie potrafiły 
uzgodnić tego, kto zaj­
mie, się renowacją zabyt 
ków. Nikt inny, spoza 
mafii, nie śmiał zaś przy 
jąć rządowego zamówie­
nia i przystąpić dc prac. 
Prawda, że w 1977 roku 
znalazł sie jeden odważ 
ny przedsiębiorca z pół 
nocy Włoch, ale kiedy 
na iego buduwach z.aczę 
ły eksplodować ładunki 
wybuchowe zwinął inte­
res i tvle go widziano. 
A zlecenie oraz odpo­
wiednie kredyty otrzy­
mał wkrótce Rosario Spa 
tola, nie kryiący nigav 
sympatii do „białych" 
czyli, jak ich nazywają 
na Sycylii, chrześcijań­
skich demokratów, któ­
rzy usiłowali później nie 
dopuścić do wytoczenia 
mu procesu. W przeci­
wieństwie do Kościoła, 
pozwalającego sobie os­
tatnio na publiczne po­
tępianie organizacji ma­
fijnej, w czym celuje 
obecny arcybiskup Paler 
mo kardynał Pappalarde, 
chadecy nie zmienili sto 
sunku do „Czciqodneqo 
Towarzystwa", któremu 
zbyt wiele zawdzięczali 
w przeszłości, i na które 
liczą nadal.

Poprzedni prefekt Pa- 
lermd generał Carlo aal 
la Chiesa — zastrzelony 
jak pamiętamy wraz z 
żoną Emanuelą w sa- 
mv,m śródmieściu stolicy 
Svc”lii, po czterech za­
ledwie miesiącach spra- 
v owania urzędu — skie

mm
rował aż 20 raportów do 
antymafijnej komisji par 
lamentarnej. Nie tail w 
nich też bynajmniej ścis 
łych związków łączą­
cych z małią chrześci­
jańskich demokratów, w 
tym również ówczesnego 
burmistrza Pa’ermo Vito 
Ciancinuno. Być może 
jego właśnie miał także 
na myśli syn zamordo­
wanego generała, Nando 
dalia Chie»a, oskarżając 
na łamach gazety „La 
Repubbllca" wysoko po­
stawione osobistości z 
grona sycylijskich cha­
deków o to, że zainspi­
rowały zamach na lego 
ojca. Ponieważ wszakże 
oskarżenia nie wspierał 
żaden konkretny dowód 
(tych w walce z mafią 
brakuje niemal z requlyf 
wywołało o>no mniej lub 
bardziej udawane obu­
rzenie „białych", którzy 
zagrozili nawet dalia 
Chiesie procesem o znie 
sławienie

Póki co, wojna z ma­
fią toczy się dalej. I to 
czyć będzie się jeszcze 
dugo, ponieważ, jak qło 
szą komunistyczni dzia­
łacze związków zawodo­
wych, jeśli państwo jest 
słabe i nie po’rafi za­
prowadzić porządku — 
czyni to, tvlko że po 
swoiemu, matia. Ona nie 
lubi bowiem przegry­
wać, czego dowodem mc 
że być kolejny skryto­
bójczy mord na ulicach 
Palermo, popełniony kil 
ka tygodni temu dokład 
nie w tym samym cza­
sie, kiedv miejscowy 
sad kończył- postępowa­
nie dowodowe przeciwko 
osobom odpowdfedzialn :m 
m.in. za śmieić generała 
dalia Chiesy.

K. W. Dębicki

W zasadzie rzadko stę 
zdarza, aby oboje mał­
żonkowie uprawiali wy­
czynowo sport na repre 
zentacyjnym, czy nawet 
tylko ligowym poziomie 

ak jedno k jest właśnie 
w rodzinie Goliatów. O- 
na — czyli Jadwiga Go­
liat — od wielu lat jest 
czołowa siatkarką Spój 
ni Gdańsk. W sporto­
wej biografii ma okresy 
gry w reprezentacji Pol­
ski juniorek i seniorek, 
udział w mistrzostwach 
Europy. Ostatnio już tyl­
ko w klubowej drużynie, 
która kilka miesięcy te­
mu pożegnała się z eks 
traklasą. On — czyli Wie 
sław Goliat - jest w 
sportowym środowisku 

-bardziej znany. Aktualny 
reprezentant kraju, mają 
cy na swoim koncie po­
nad 100 występów w ka 
drze seniorów, bramkarz 
„siódemki” GKS Wvb- 
rzeze. Z gwardyjską 
drużyną zmierza pewnie 
po kolejny tytuł mistrza 
Polski Zafascynował ki­
biców dc skonała grą w 
meczach o Puchar Eu­
ropy

0
Fot. M 2arf#cV*

kram i czołowym na na­
szym kontynencie zespole 
szcz' p;orn.slowr Takie są re

BOJE pochodzą z 
Radomia, .am się 
poźnal: zaczęi up­
rawianie sportu i 
nic z tego jeszcze 
nie wynikało. Wie miast solidarnie 

siek wyjechał grać w Ko­
ronie Kielce, ona pozosta­
ła w rodzinnym Radomiu, 
gdzie Radomka — to taki 
klub — stworzyła silną mło 
dą drużynę występującą w 
I li-dze. Fo pewnym czasie 
spotkali się na obozie w 
Zakopanem. Stara znajomość 
nabrała bardziej osobistego 
charakteru i zakończyła się 
trwałym małżeńskim związ­
kiem, Sportowe drogi spro­
wadziły ich do Gdańska. Tu 
mogą grać i stud’owac w A- 
kademii Wychowani? Fizy­
cznego.

powiało prawdziwą giozą. 
Bywają bowiem długie okre 
sy kiedy mijamy się w

aiia, Oba kluby jiiacą nakip drodze pomiędzy wyjazda- 
za wynaj- mj na mecze, turnieje i 

mowane mieszKanie. Rodzin zgrupowania. Znacznie wię 
ny standard znaczme pod- cej ma ich Wiesiek, więc 
wyższa fiat 126p, jedna* czuję się trochę jak żona 
kupiony w okresie, kiedy marynarza, jednak oez de- 
jego cena hvła daleka od wizowego dodatku. Na 
obecnej, 7 asironom.cznej. przykład od kilku już lat w 
Nie, nie chcą narzekać, ale okresie świąt Bożego Naro-

Janusz Woźniak
Przez wiele tygodni w po 

ezą.kach bieżącego roku pró 
bowałem umów' ć s.ę z nimi 
na wspólną rozmowę. Nie-

ja.k widać znam.ona luksu 
su są u nich raczej mało
przekonujące. W najbliz- dża na turniej do RFN 
szej perspekt > wie szykuje

stety wszelk.e próby okazy 6:ó natom.as rozwiązanie
problemu mieszkamowego i 
na ten moment czeka ją z u- 
tęs lenieniem.

wały się bezowocne. Mąż 
wyjechał na obóz kadry, żo 
na jest. na ligowym turnie­
ju — słyszałem w teiefoni 
cznej słuchawce. Wreszcie 
juz umówiony przyszedłem 
do mieszkano które wynaj 
mu ją w Oliwie. I tym ra­
zem LiO m.ałerr. szczęścia 
Mąż po turnieju w 
miał być dwa dni w domu 
ale mui al po kilku, godzi­
nach wyjechać na zgrupo­
wanie reprezentacji — pom 
formowała, przepraszając, pa 
ni Jadwiga Znowu oudło, 
lecz już nąsćęppa próba o- 
kazała się bardziej udana.
Moiemv w' trójkę rozma­
wiać o życiu w sportowej 
rodzinie.

Zaczynamy , od
smaw najbardziej chy 
ba drazliw'ych, czyni 

finansowych. Wszak wiado 
mo, że w powszechnej opi- 
n:i fportow'com żyje się ła 
two, wręcz opływają w lu 
ksus. Na takie stwierdze­
nia obydwoje uśmiechają 
się z pewnym powątpie­
waniem Dochody, oroszę 
bardzo, soo’tow'e stypendia, nie zmienności sportowych 
w sum a 35 tysięcy zkrycb 
miesięcznie. Na szczęście ist 
nieje coś takiego jak pre­
mie zh zwycięskie mecze 
Spójnia, kiedy byia jęsz-

Zostawmy jednak prozę 
życia Mnie interesuje bar 
dziej to, czy łatwiej jest 
zrozumieć się w małżeńst­
wie, skoro sportowe zain­
teresowania są tak zbieżne. 
Czy kibicują sobie nawza­
jem i roztrząsają boiskowe 
problemy’ jeszcze w domu.
— To przyjemnie gdy’ Wie­
siek ogląda moje mecze,
— mówi pani Jadwiga — 
ale w ostatnim okresie, 
kiedy Spójni wryrainie 
nie szło koleżanki uznały 
że właśnie on swoją obec­
nością przynosi nam pe­
cha i dlatego przegrywamy’. 
Takie sportdwe zabobony, 
chociaż finał lig; okazał się 
dla nas rzeczywiście fatal­
ny' Pozostaje t\lko wie­
rzyć, iż za rok powrócimy 
do ekstraklasy'.

Po spadku nie miałam w 
domu awantury' 1 to jest 
chvba wiaśnie to zrozumie 

enności sportowych 
losów. Chociaż przebywa­
jąc razem raczej unikamy 
rozmów’ na sportow'e tema­
ty’, wszak tych tyrnow'o ro­
dzinnych wieczorów' ma-

dzenia i Now'ego Roku je­
go drużyna klubowa wyjei

o
puchai Dolnej Saksonii a 
ja jadę w tym czasie „kar­
nie" do rodziców. Zresztą 
na wielu rodzinnych uro­
czystościach przyzwyczajo­
no się już do nieobecności 
Wieśka

Kiedy mam tylko okazję, 
chodzę na miecze GKS Wyb 
rzeże Lubię piłkę ręczną, 
lecz nie staram się komen 
tować C7V oceniać wystę­
pów Wieśka. Zresztą ma 
teraz ok^es naprawdę dop­
te; gry i trudno bvtobv mu 
coś zaizucić. Nie zazdrosz­
czę mu tez sławy i wyższei 
SDortowei pozycji, jakie 
osiągnął To jest powód do 
wsj>ólnej radości .

— Jatt pan słvszał — do­
daje uśmiechając się Wie­
sław Goliat — otrzymałem 
.zakaz" chodzenia na me­
cze Soójni. Na szczęście 
moi koledzy nie sa prze­
sądni, a przv tvm mamy za 
dobaą druzvne, ehv onawdać 
sie wpływu kibiców na wv 
niki spotkań. Z faktu. iż 
oboje uprawiamv sport wv 
nika i to, że łatwiej nem 
,-ię zrozumieć. Wrbaczyć 
okresowy stres, rozgoryczę 
nie porażką. Nie próbuje­
my jednak rvw'alizowac na 
polu sportowvm, prowa­
dzić wewnętrznej klasy­
fikacji zasług, wartościo-

cze w I liaze, jjłaciła naw'et my' niewiele. Próbowałam wa^ sukcesów A-ktualnie 
tręcej mi w najlepszym w kiedyś zrobić taki bilans i mnie idzie lepiej, ale wie­

rzę że dzievyezyny w 
Spójni wrócą Oo I ligi, 
Jadwiga znaj-dzi# #wpj©po 
wody do sportowej teiyj- 
faRcji.

W itaśme, sportow# tafr*- 
faivcje Na ił© sit dotych­
czas spełniły, o czym jesz­
cze marzą? 7

— Pc- tylu latach gry’ — 
mam już inne spojrzenie na 
sport. Pamiętam, ze kiedy 
po raz pierw'szy ot’zy’ma- 
łem koszulkę i buty Adi­
dasa”, a musiałem na ta­
kie wyyóżnieme długo 
pracować, położydem ten 
sprzęt ko-co łóżka 1 cochwi 
la się budziłem, żeby 
sprawdzić czv leży na swo­
im miejscu. To było praw­
dziwe przeżycie. Teraz 
młodzi juz od pierwszego 
treningu żądają takiego 
sprzętu.

— Rośnie nam inne poko 
lenie. Nie przywykłe do 
tak prostych, ale i sympa- 
tycznych wzruszeń. Do­
syć rozbieżne są wrięc i 
powody do sportowej saty­
sfakcji. Na bilans wrasnej 
kariery’ jest jeszcze za 
wrześnie. Nie mam zamiaru 
żegnać s.ę z piłką ręczną. 
Dalsza gra w reprezentacji 
[ klubie, sprawia mi ciągle 
radość. Kolejny tytuł dru- 
żynow-ycb mistrzów' Polski 
mamy już w zvsięqu ręki 
Marzenia o Pucharze Eu­
ropy nadal czekają na spel 
nienie. Dwa tazy byliśmy w 
tinale, a podobno do trzech 
razy' sztuka... Nie ukrv- 
w'am też, że za jakiś czas 
— jak wielu innveh spor­
towców' — chciałoym zakuń 
czyć sportową przygodę w 
zagranicznym klubie.

— Ja mam znacznie 
skromniejsze plany sporto­
we. Już nie międzynarodo­
we, reprezentacy jne, aie 
bardziej lokalne — odpo­
wiada pani Jadwiga. — 
Chcę znowu qrac w ekstra­
klasie i to w barwach Spój 
ni. Lat spędzonych na 
boisku nie żałuię. Nauczy’- 
łam się w\qrywać i prze- 
qrvwac, a taka lekcia przy 
daie się i w codziennym zy 
ciu.

„Niecierpliwość7’• O „głosnosti" w Finlandii* Nie te buty* A Szwedzi po
OD ) t*torycznego kwietniowego ple- obłokach iluzji, patrzeć na realne życie o wiele pardziej złozona, aniżeli wy aa rzucił uczestniczącym w nim. paniom ckiegą obuwia staje się 

num KC KPZR m-nęły zaledwie i zaiażk nowego, pielęgnować kruche je wato się to na początku. Tylko czy inicjatywę i w rezultacie dop-owadził problemem. Nie chodzi
2 lata, od XXVII Zjazdu KPZR -

cc-az większym 
i tu tylko o sira

P° Pędy. Jednak nawet wo wczas czuje można, było wszystko dokładnie przewi do powstania rządu., który nie w pełni, ty eksportowe: w ub. r. komisje kon-
mewiele ponad rok, a od plenum stycz się wewnętrzny niepokój. Rozsądnie rr-y dzieć, jeśli nauki ekonomiczne, socjo- zdaniem krytyków, odpowiada wyruko trolne zakwestionowały 40 proc. obu-

cyo . t Mo trzy miesiące. Te śląc rozumiesz, że tak włośnie trzeba t lopta i poutologia przez całe dziesięćio wi wyborów, skłoniły szwedzkojęzycz- wia produkcji krajowej, znajdującego
- OjQ jak „dyby głów- źe jest to słuszne, ale w sercu mimo lecia znajdowały się pod presją schcna ną gazetę helsińską „IWFVUDSTADS- się w wyrywkowo dobieranych skle- 

serwuia^ Ta. ^ieckibj prze- ua owy. Ob- wszystko drzemie obawa. Boisz się, żeby styki i dogmatyzmu? Co pozostało do -BLADET" dc komentarza o potrzebie paca „Lux", a więc kosztującego znacz
,,, „LTmvn 7 -T irff 1 wo~ zdrowa myśl znóto nie została wywróco wyboru: czekać, aż uczeni nadrobią za głasnosti w Finlandii. Autor tak P-- nie drożej niż normalnie,
nowych romvia^a * ®r-° /f na 71(1 dru9h stronę t aby nie wzięto jej ległości, czy też — jak. radził Napole- sze o tle, na jakim doszło do utwo-ze # GENCJA Associated Press pisała
łt,j~EA,n * h,,i, ' , <’vmMc , y czk- za Idący z góry sygnał do odwrotu, on — związać się w boju z przeciwni- nia niedawno koalicji rządzącej w Fin 3 o sprawie budzącej ra całym
prasie ~ Zźnab^by^aZfykow' ć S(7isfe ** “ T™*e autorka — że ci, kśó- krem, a potem dokładnie się przyjrzeć land ii. świec ie dość żywe emocje, ze

twierdzenie rym. jawność ciągle jeszcze stoi kością sytuacji? No więc podjęliśmy bój, ró­
ży we emocje,

Jak to jest właściwie z tą glasnnstią względu na szerzenie się AIDS, potępię
ykanu itp. A oto fragment relc

obrażeń. Budzi to również pewne znie­
cierpliwienie zbyt wolnym __ ta'mcm ^ ni-ćcierpHwość porasta nie tylko u 'fo. że istnieje możliwość dokona”ia plam, kiedy chodzi na przykład o obo

. „ad szwedzki nie zostanie sprc 
stwie wydaje się istnieć nieco ciemnych wadzo\y ze >wej drogi, homoseksualne

części opinii publicznej — tempem 
praktycznej realizacji nowych zasad. 
Tym. bardziej, iż — ce najmniej od 
plenum czerwcowego w 19k6 r. — xo 
wystąpieniach polityków i tu różnego 
rodzaju publikacjach masowych otwar 
cie mów- się również o oporze jau'- 
nych i u-krytych przeciwników prze­
mian, XXVII Zjazd KPZR zrodził nl- 
łecznych pisze na łamach .LITIEP A- 
TURNOJ GAZIETY» M. Pcwłowa-Sil

zwolenników, al* i wśród wrogów prze skutecznej .utzarży kawaleryjskiej", aby wiązek wysoko postawionych decyden 
budouy.„ przełamać nagromadzone trudności i tńio publicznego podania motywów ich

kończy autorka. — jest politycznego działania. Jedna z takich obecni* b> snued&k
•>ó.liwą iluzją. I czym plam wyszła na jaw przy tegorocznym Lamenci€’ ńirsaaga. Byłaby to

pary będg miały w Szwccj: takie simę 
prawa jak kobiety i mężczyźni żyjący 
w konkubinacie.

Proponowano ustawa, która jest e- 
fektern sześcioletnich studiów społecz­
ności honioseksuahstuw i stylu ich ży­
cia przeprowadzonych przez rządową

im par 
pierw­

sza ustawa mówiąca o p'awach homo- 
u.

Ustawa ma ^ezwo ió homoseksuaiis-

Niecierpliwość zwolenników prze- sprzeczności 
mian, niecierpliwość większości — pod najbardziej szkodliwą
kreślą M. Pawlowa-Silwanskaja — to szybciej do tego dojdziemy — wszyscy, tworzeniu rządu.
kij o dwóch końcach Niecierpliwość od góry do dołu — tym, będzie lepiej. W trakcie negocjacji rządowych oby sefcsuaI,'sf0lü 10 t9m kraji

wanskaja w artykule zatytułowanym: Podyktowana jest najlepszymi chęcw- Działając z pełnym oddawem w imię wo tele informowani byli jedynie o kon Ustawa ma zezwoiś h
„Niecierpliwośćw«, a-by budzić nowe nły, ale zawiera podjętej wielkiej sprawy, rozumniej kretnych posunięć och prezydenta, nie tom ’lu Popisywanie umów o wynaj 

Wśród większości naszego społeczeń ' kryje ona w sobie r&wniei wiele nie będzie — jak radził Lenin — przygo- otrzymując żadnego przedstawienia to mie lokali jak o parom, regulować spra
stwa — pisze autorka — jednym z naj- bezpfeczeństw. Trzeba się’nad nimi za tować się na najgorsze. Niecierpliwość warzyszących im motywów. W sytuacji, V'V podziału, majątku w przypadku roz
ostrzej odczuwanych uczuć jest nieder stanawiać, ponieważ zarysowuje się jest bezpłodna. Jedyne wyjście to za która powstała, byłoby z pewnością stania się partne ów i udzie ić prawa
piiwość. V tych, którzy uświadamiali możliwość powstania dysonansu między cisnąć zęby oraz przygotować się do wielu, którzy mieli pytania do prezy- do dziedziczenia pa pa"tnerze w pr:y
sobie nieuchronną konieczność prze- rozbudzonymi oczekiwaniami społeczeń długiej wojny pozycyjnej z konserwaty denta. vadku braku testamentu,
mmn, XXVII Zjazd KPZR zrodził sil- stwa i realnym postępem — tymi pier zmem. szarzyzną i wyrachowaniem„ A r~m widocznym rozżaleniem odnoto- Rzecznik Szwedzkiego 7wią?ku na
ne napięcie emocjonalne i pytanie: jak wszymi ziarenkami, które dziś, na sa przede wszystkim nie upaoać na du- i . wała prasa czechosłowacka fakt rzecz Praw Uomoseksu Iżsićw ] Llsbi
wszystko to potoczy się dalej? mym początku przebudowy — budzą na chu. odrzucenia przez Związek Radzie jck. liczącego 6000 członków i członkiń

Potrzeba zrzucenia z siebie całego na sze nadzieje. ŁOWO „glhsnbst” weszło już na cki partii importowanych z CSRS hu uznał projekt: usuwy za' ukazujący' sg
gromadzonego bólu i goryczy, wyrażę- state do międzynarodowego słów tów i w dodatku ujawnienia tego fak zbyt późno i rdcdostatcczny jeśli chn
nia w złowaćh zrodzonej od nowa na W końcowej części autorka pisze rów nika. Doszło do t ego, że prasa fiń tu w radzieckich gazetach. „Po raz dzi o rozwiązania praw nr Niemniej
dziei jest tak silna, iż kaida próba po met o „niecierpliwości tych, którzy skat domaga się takie głasnosti, wiek- pierwszy zdarza się, że nasz przy ja- projekt ten jćst koejnum etapem roi
stawienia bariery przed otwartością stoją u steru rewolucyjnych prze.obra- szej otwartości w debacie społecznej i ciel potraktował nas rak surowo" — pi- woju ustaw ód mostu a dzÜki 'któremu
przyjmowana jest z głuchym rozdraz- zeń", a którzy także chcieliby ua swój informacji ze strony przedstawicieli sze „TRIBUNA", dodając jednak, że Szwecja jest jednym’ z naj-ibemlmej-
tuirrrem. Nawet wówczas, jeśli trzeźwy sposób przyspieszyć bieg wydarzeń. Au władzy. Rkom.plikowane negocjacje rzą choć owa odrzucona uość jest minimal szych ‘ krajów pod w'g ędcm spolecz-
głos podpowada. krytyka — krytyką, torka stwierdza m. in.: z materiałów: dowe po wyborach marcowych tą Fin na (w I półroczu 1986 r. ok. 1 proc. o- nym. Organizach na r: er: praw homo
al* om snrra to jezzeze ąa mało — trze plenum styczniowego widać jednoznacz landhi i dość zaskakujące ruchy ze gólnej wartości tj. 4 min 570 tys. par) seksualistów działa' w tym pań?' u-V 0d
ba szukać drogi, naprzódl, nie bujać w ms, ii przebudowa okazała się sprawą strony prezydenta republiki, który na — to rzeczywiście jakość czechoslotoa- 1950 r. j TV
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CO * GDZIE * KIEDY

P55iUD f ifena 1
GDANSK, Opera I Fi Ukarano 

nla Bałtycka. Coppeüa. g. 19 
Bazylika św. Mikołaja. 0~a- 

torium J. Haydna — STWO­
RZENIE SW U\JA. Dyrygent: 
Jan Szvrocki. soliści: Delfina 
Ambroziak fsopran). * Jerzy 
Knetie (tenor) Józef Frak- 
stem (bas) oraz Orkiestra Fil­
harmonii Bałtyckie! 1 Chór 
..Collegium Maiorum” ze Szcze 
c! g 2 U

GDYNIA. Dramatyczny. Ka- 
oelusz oełen deszczu. g. 19 (HI 
oróba gt neralna)

Muzyczny. Książe Punko. *. 
19

ELBLĄG, Dramatyczny, Ali 
Baba i czterdziestu rozbójni­
ków, g. 10

\y udańskuP Arcneologiczne, 
w e 10—16. Centralne Morskie, 
w e. 10—16. Poczta l Telekomu 
nikacli w g. 10—16. Pałac O- 
oatów w Oliwie, w g. 9—1- 30 
Kuźnia Wodna nad Potokiem 
Oliwskim. w g. 10—17.

W Gdyni: Marynarki Wojen 
nej — skansen, w g. 10—16. 
Statek-Muzeum „Dar pomo­
rzą", w g 10—1(1.

W Elblągu: Państwowe, wg
9— 18.

W Będomime: Hymnu Na­
rodowego W g. 9—16.

We FroniDorku: Mikołaja Ko 
pernika, w g. 9—16,

W Kartuzach: Kaszubskie w 
g. 9—16.

W Kwidzynie« Zamkowe, w
g- *—T

IV Malborku: Zamkowe, w
g. 9—1«.

W Puckut Ziemi Puckiej, w 
g. 0—15

W Sztutowlet Stutthof. w g. 
S—18.

We Wdzydzach: Kaszubski
Park Etnograficzny w g. 0— 
16.

W Tczewiej Wisły, w g
10— 16,

GDAŃSK, Dom Radzieckie! 
Nauki 1 Kultury, ul, Długa 8?
— Sztuka Ludowa Ukraińskiej 
SRR. w g. 0—19.

Galeria Sztuki SWA. ul. Dłu 
ga 67-6P Jerzy Ostrogórskl — 
ma'arstwo w R. 10—18 

Galeria ’85 ul. Długe Pobrze 
te 11 — malarstwo Hanny Kar 
czewsklel ldv Łotockiel 1 M«- 
ciela Boguszewśk ego. v, R. 12— 
18.

GDAfJäK. Galeria ..Sztuka 
eolska", ul P'wna 66-67 — ma 
la^stwo Jolanty Jaklmy-Zerek.
w R. 10—18.

Galeria Fotogramu ul R-- 
wna 47 (obok kościoła Maria­
ckiego) — Doroczna yvstawa 
orać członków ZPAF okręgu 
gdańskiego, w g. 10—18.

Gd.-MORENA. Dom Kultury 
Im. S. Przybyszewskie!, ul. 
Nałkowskiel 3 — Galeria na 
Piętrzę — wvst. rvsunku ZTT5-; 
sława a. Malinowskiego*, w g. 
16—20.

Gd.-PRZYMORZE. Dom Kul 
tur'” lm. R. Raszewskiego, ul. 
klaska 66 B Galeria Kon."ron­
tach — wystawa kon­
kursu wojewódzkiego nauczy­
cieli — Poezja w malarstwie, 
w e. 10—18.

Gd.-OLIWA. Klub ..Galeon” 
ul. Gosoodv 3 B — malatstwo 
Karola Jankowskiego, w g. 13—
19.

SOPOT. Galeria Sztuki B11A, 
ul. Powstańców Warszawv 2-6
— VII Biennale Sztuk: Gdań­
skich Galeria Wolewodzfea — 
Jan Buczkowski —1 malarstwo 
w t>. 12—18.

GDYNIA KMPiK. ul. Świę­
tojańska 88 — erafik; Zvhdi 
Cakolii. (Jugosławia) — czytel- 
n a klubu: wvst. o -katu Sła­
womira Kitowskiego (kawiar- 
n a klubu), w g. 9—20.

ELBLĄG. Centrum Sztuki, 
Galeria El ul. Linki 6 —
wvst. n'astvczna nn. Malar­
stwo z kresu Akademii War­
szawskie! w g. 10—17.

GDAN.-.K. I eningrad. Nie­
śmiertelni. a.\g.. od 19 1.. « 
10. 12.30 15 17 30 2u

Helikon. SKSF g. 1* 1*30
(seanse zamknięte)

Kameralne lmore/a zamian 4 
ta J

Mrułari, Miłość. szmaragd, 
krokodv! USA. od 15 1. *.
17; F.sk'mosce 1esi zimno, 
we? od 10 1. R. 19'

Gedania. Cudzoziemka poi. 
od 15 1., g. 1«, 18.15 

Watra — Dom Hauet** 
Awantura o Basię, po!., g. 1*. 
Komandosi z Nawarony, ang-. 
oa 15 1.. g 17.43 

OKI M 1 Ko ano*. Imperium 
kontratakuje USA xi 12 !-• 
e. Ił: Terminator. USA od *5
1.. R. 16. 18; Klasztor Shaokn 
chlń. od 15 !. e. 20

NOWY PORT. 1 Mija. Przy 
Jaciel we.sołego diabla, poi., g. 
1?.30 18; Thais, pol., od :8 1
g. 20 i

WRZESZCZ, Rajka Mistrzy­
ni W u Dang. chiń od 15 1.. 
g 10, 12. W 16: Dawno Terr 1 
w .Ameryce, USA, od 10 g 
18.

Znicz. Terminator USA. od
15 1. g 16. 18. 20

Zawisza Jelonek Bamłr 00- 
znale świat. radź. R "7. star 
80 USA od 18 ' R- 19 

OLIWA. Delfin, armia.* z 
Beverlv Hi’,« USA od '5 1- 
e 16 17.45

SOPOT Bałtyk, Konfronta­
cje ’S« —’ C- nger i Fred \vł. 
od 18 I.. E. 17. 20 

Polonia. Konfrontade '86 
Ginger i Fred wł.. od 18 1 %
16 19

GDINIA. Warszawa Kon 
f:onta< je ’86 — Dom nad rze­
ka NRD. od 18 1. r ’.0. 13 
16.30 19.30

Atlantic. Suoerpotwó 4ap. 
t. 15. Być aibo n e być. USA 
Of* 15 1.. g. 17 19

Goplana. Spokojnie to tylko 
awaria USA. od 15 1.. 1. 15 
17, 19.

OBLUZE Marynarz, Pecho­
wiec, fr.. od 12 1-, Z 15.30.
t7i5; Dziecinne pytania, poi 
od 15 1.. g. 19 

GHABÖWFR Fa'a, Wielki 
waż Chlngacsook. NRD od 15
1.. g. .’=.30: Dawno temu v
Ameryce. USA. od 18 1., g. 1"

CHYLONIA. Promień. F'X
USA. od 18 1. R. 16.30 18.30

RU »HA. Aurora. Tatuś na 
niedz ele. radź. od 12 i. R. 1« 
Ucieczka w noc USA od 18 
1 g. 17.30 19 45

OKSY WIF Crom. F'X. USA 
od 18 1 e, 19.30

w woj. gd tńsWlm

GNIEW. Pionier. ET USA 
Wetnerb. ang. od 18 1.

HEL, Wicher. Fecho’ ec. fr., 
od 12 1 R. 17; Złoty rKK ne. 
poi -rum. od 12 1. e. 19.30 Me 
dium. poi., od 18 1.. g. 21.30 

KARTUZY, Kaszub, Ol- 
drzych * Bożena, tnech 00 15 
L. Skorumpowani fr od 15 L 

KOŚCIERZYNA. Rusałka
W niewoli u wikingów», radź.-, 
norw., od 12 1.; Skorumoow* 
ni, fr.. od 15 J

PHI PI.IN, Wierzyca. 2 A 1 
umrzeć w Los Angeles USA 
od 18 1.: Trzeci książę, ezech.

PHU.sZCZ. Krakus, Nie koń 
cząca się opowieść RFN g 
16.30 18.30

Ikar. E T USA g. 17 Walka 
o og:eń. f| od '8 L. g. i.9.30 

PICK, Mewa. Nie kończąca 
się opowieść RFN 

STAROGARD. Sokół. GI1- 
Clarz z Beverly Hills USA. 
od 18 1.: Komandosi z Nawaro 
ny ang., od 15 1.

•Sputnik, Bolek i Lolek n» 
Dz'kim Zachodzie, poi.: Głup­
cy 7 kosmosu, arg. od 12 1 

TCZEW Wisła. Terminator 
USA od 15 1.

WEJHEROWO, Swtt. Kon- 
frontade'86 — M.sla ang..
od 18 1.

W ł ADYSI.AW OWO. Moa 
tros. Umarli uczą żywych, 
czech,. od 15 1.

w woj. elbląskim

ILBI.ĄG, SyTena. Hong G'l) 
Dang — karate mistrz, koreań.

od 12 1., g. \0 Term-mator
US A. od li 1., g 15 tC 

Swlatowit, Kowale «'«**. 
USA, od i L, g- 1«, 1»; Kc
mtdlantka, poi , od U 1„ g. 
10

ritOMBłłHK Fregata Pur 
outowa róża 1 Kairu, USA, od 
Od 15 1.

K WIDZ W Tęcza, Ztóty po 
c.ąg, poi.-rum. od 12 1; Tro 
o.cel NRD-mrvng od IS 1 
Fala nu od ii 1.

,\t XI niułk, ( apttol Mistrzy­
ni W u Dang chiń .od ta 1 

Klapowe Signal ostrzegaw­
czy USA. od .5 1 * 17 »

NOWY l)U OK, Zułi -.yy, Me 
radżer. pyt od !* Przygo 
dy AU Babv 1 4o rovpojnlkóĄl 
radź , od 12 1,

HRABI Ti Mirows/e Nso 
Niemnem, pot od 12 ! rz I
1 11 f

Rplak.s. Glin ar7 z Beverlv 
Hills. US.’. od 18 I.

SWIBNO. Barka* Proiey-o
USA od 18 1. s. A 

szri M. Powiśle. Akadem 1
Pana Kleksa r»oj. cz. I II: 
Ucieczka w noc US \ od * U 

SZ Tl TOM O Kormoran. Do- 
* kr. ecie Meduz”, ang od 18 
1.; Na czereśni bułg.

OPKE zastrzega »obie możli­
wo sc «minus repertuaru.

CDII_f abZTFX KIKI
RAI i I 1 k. i.UTU 

W f.lUNSKt
C d 1 ii i k, ul. nfir

XX zjazd wlkzm pro
GRAM D7I\LALNOSCI MŁO­
DZIEŻY RADZIEUKjf.J O-i- 
czvt dla akmv.i 7NM ’ 1 PPR
Przedsieb orstwa Instalacji Prze 
mvslowv ch Gdatisk-Kokosżk 
Przegląd f fenów tematycznie 
sr.v nzanveh / mpre/a. e. t.

IVvs’awa Sztuka • ludowa 
Ukraińskie! SRR'’ czvnna w

Gdansk — apteka przy' ul 
siajennej 3, «przy ul Jaskół­
czej U Gd.-Wrzeszcz, przy ul 
Grunwaldzkiej 12« Gdańsk-Oł 
va d:z->- ul. Bitwy ollwskiej :<4 
Gd.-Przymorze przv ;tl Obroń 
ców (3 ybr/eża 2, Gd.-Zaspa 
przy ul. Pilotów 3. Sopot przy 
ul. Bohaterów Monie Cassir.o 
21. Gdyn.a przy al Zwvc.ę- 
stwa 1 1 przy ul. Świętojań­
skiej 70.

OSTRE DYŻURY PEŁNIA

Instvtut Chirurgu \v> a z 7 In 
wtnterr Chorób Wewnętrz­
nych i Klinika Cho"ób Oczu 
AM w Gdańsk:, ul. Deb'nk

POGOTOWIE RATI VKOVTF

— czynne cala dobę budy­
nek szpitala lm. M. Kopernika 
w Gdańsku, ul Świerczewski# 
#0 nr 1-6 (wejście nr 2);

— wypadki, nagłe zachorow* 
n»a f przewozy chorych t*L 
12-29-39, 32-37 14 1 82-39-24.

Laryngolog przyjmuje w dnt 
po vszedn> vv g. 20—7.30 w 
soboty robocre w g 17.39—7 
'V wolne soboty, niedziele ł 
święta — całą dobę.

Gdańsk-Zaspa ulica 30-leet» 
PRL 50 — czvnne cała dobę 
te! 999.

— wypadki. nagłe za choro 
wanla i przewozy chorvch 
teł. 41-iO-OO 32-38-44

Gdańsk-Oliwa. ul. Grunwald? 
ka 571 (Podstacja Pogotonda

— nagłe zachorowa .a i prze 
wozy cnorych w wolne sc.bo- 
tv niedziele i święta, całą de­
bt- w -pozostałe dni w g 15~7 
teł, 52 32-32. 52-30 70.

Sopot, *1 Niepodległość; 77?
— czynne całą dobę
— wypadki tel. 999;
— inne tel. 51-24-55.

Riyal«, ul, fwlrkl i Wigury 
*4 — czynne caig dobę

— wypadki. *.el 999,
— nagie ŁP-horowarl* 1 prze 

euniy chorych, telefon *0-00-01 
K -00 os.

Ambulatorium »tocn-toiogl 
ezn* — w® wszystka eoboty 
tiedzlele 1 święta w godz. 10—
I (dla mieszkańców Gdyni).

DY7I HV LEKARZY 
W PR/5 « IłODNIACH 

WG KFJÜ.NI/ACJI

Gdańsk, ul. Jaskötcv« 7-14
— lekarz ogólny 1 gabinet z; 
aiesgowy dla dtuosłych w wo! 
ne sobojv niedziele 1 dwięta
— csłą dobę W pozostałe dm 
tv gode 19 7.

• Gdansk, ul. Aksamitna 1 
gabinet zabiegowy 1 porad-

p-a dla dzieci chorych w wol­
ne soltory. niedziele i «wleta 

cała dobę. a w pozostałe 
dni w godz 19— 7 00, Di żury 
stomatologiczne w wolne sobo 
‘.V, nled; e> w—kwięta w R 
10 16.

• l»d,tń>k Kr/.eżuo. ul. Gał- 
'zyńskiego 6 —• gabinet zabie­
gowy dla mieszkańców Nowe­
go Portu. Brzeżna Letnicy 
v wolne spbotv. niedziele i 
święta w ^ 8—20.

• Gdańsk-Moren:. u! War- 
r.eńska 7 — pediatra 1 ga’oloel 
zabiegowy w wolne sofVgv 
niędajele i św!er* w g. 8—20

• Gdańsk-Zaspar. ul. S'arln- 
y 1 1 — lekarz ogoiny i gab! 
net zabiegowy w wolne sobo-
v. niedziele i święta w g 8 

20.
• (iUańsk-M r/es/cz, ul. Je 

%:onowa 8 - lekarz ogólny i 
gabinet zabiegowy w wolne so 
:x>ty. niedziele i święta Cóły 
aoitę, stomatolog w g u J.50 
V pozostałe dn. lekarz ogyl \y

gabinet zabiegowy w < '9-
7.30 sto.natolog w g. 20- -7.30 
w soboty robocze — lekarz 
ogól::; i gabinet zabiegowy w 
g. 16—7 30. sloinato'og w g 
17-7.30

• C.dausk-Oliwa. ul Lutnum 
oy 7 — lekarz peuiatra — w 
dni robocze w g j9—7.30. w 
wolne sobotv niedziele i swię 
la dyżuruje lekarz ogólny ) Ic 
karz pediatra w g. 8—8. naio- 
m.ast lekarz stomatolog w go 
dżinach 10—16. Gabinet zabie­
gowy dziecięcy — w dni robo­
cze w g. 19—7.30. w dm wolne 
od pracy, w g 8—f Gabirct 
zab.egowy ogoiny — w wolne 
sobotv niedziele 1 święta w 
i 8-'6.

• Gd\uia. ul. Warszawska 
’■ł-28’ - lekarz ogólny ped a- 
"a i gablne* zabiegowy w so­
mit' wg 9 16

VYOJKWODYP \ PORADNIA 
OKl lIsTb r .ś \ przy Sz.p:ta- 
lu Miejskim w Gdańsku-Za- 
sp.e. u’ 30-lecia PRL 50 w 
wolne sobotv. w g. 8—14.

TELEFON ZAUFANIA .W’ 
U-21-89 w g 15—17 z wryjąt- 
ktem sobót i dni świątecznych.

TELF.EON : U FANIA _ tel 
31-09-00 w goń z, 16—6.

Telefoniczna Poradnia Jeży 
kow« IG codziennie (oprócz 
niedziel 1 świąt) w a 13—15. 
teł. 41-15-13.

PROGRAM I
HO — Geografia . kL VI 
S.atl — H.tyoiia kl. III lic. — 
Lewica w II Rzecz>vospoiitej 

9-3») — „Domator”
9.35 — „Domowe przedszkole”

iO.Ołl — DT — w^adojnoaci
Łtt.lU — Filn: , Owacje'
11.25 ■— „Magazyn. domatora”
12. (Ml j— JęzyK poł-sK.'4, Ki. VIII

:V_ i\ .iaezyhsKi
a. 30 Genetyka Mechanlz
mv ewolucji

13 30 ^ TTR — sem. II — Ciąg
nik 1 używane w 1.olructwie

14. OC - TTR — nein. 2 — Me-

Dyżury
oficerów U ojewoazkiejto l:rzę 
du hpraw Wewnętrznych w 
''djpriaku telefon 39-53-33 lub 
39-51-66 w g. 8—8 (całą dobę) 
— kat A JatdSewskl.

t s
Rybacka prognoza pogody w 

pr I: 0.58. 8.21 13.00, 2100

PROGRAM LOKALNY

6.05 — Poranne tekty/ «.30 — 
Studio Bałtyk
17.03—18 30 Gdańsk zaprasza — 
prowadzi Andrzej S tarnowski
— aktualności
— ro się bęozie działo w wy­
remontowanym „Żaku”?
— ozy kultura siudencka od- 
rotizt sńę z popiołu?
— nast:o1owe ballady
— muzyka z płyt kompakto­
wych

tody chemiczne w ochron.« 
roślin

1Ö.10 — P:ogram dn!tt — DT
15.15 — Wyścig Pokoju — 

VII etap: Praga — Pardu­
bice

16.55 — „PiqteK z Pankro 
cym”

17 15 — Teieexpress
17.30 ,— „Za kierownicą"
17.5Ci — „Bez próby" — Her­

bie Hancock w Warszawie
18.30 — „Losy" - Roman 

Sui>m Gillow
■'S.50 — „Cudowpy talizman”
19.(JO — „Monitor rządowy”
19.30 — Dzienmk
IżG.OO — „Owacje' — film 

prod, radź.
21.15 — Związek Radziecki w 

roku 70-iecia (2)
21 50 — , Lex" — mag. spo­

łeczno-prawny
22.25 — Kronika Wyścigu Po 

koju
22.40 — DT — komentarze
22.00 — „Serce smoka” (12 

- ostatni) — „Handel"

WROGU ł M II

17 JO Język ang zlsk. (2M
17.30 — Jak UDrawłać sport”
18. (1) — PANORAMA
-18 JO r- Sv'.'ietnosc Saksom,. 1 

chwała Prus” (2) — serial 
NRD

19.20 — Ncktolog dla 18 tyslętw 
— film dokumentalny

19, :ni i.ańc u ’87
20.09 — Program rozrywkowy
30.30 — Antyczny świat prof 

Krawczuka — Herakles
21.10 Arcydzieła galerii dre 

Zdebskiej" (6)
21.39 — Panorama dnia
21.45 — Filmy z Alainem Delo 

nem — „Akcja przeciw 
trzem”

23.20 — ..Stan k’-ytyezny”
23.55 — Wieczorne wiadomość!

18.50 — JślarceM Szpak die- 
wf f-ą światu"

19.00 — mZ kamerą wśród 
rwierząt" — Maipy

19.20 — „rdagr e*”
19.30 — Di.-ennifc
20.00 — „NicKełoaeon" — 

film prod. ang.-amerykań­
skiej

22.00 — , Od Opcłc do Opo­
la"

22.15 — „Czas'
22.45 — „7 ani na śv ecie”
22.55 — DT — vviadomośc;
23.00 — Sportowe rytmy *y- 

godnia — kronika Wyśc - 
gu Pokoju

23.50 — „Gwiezdna droga” 
(3) — serial prod, brazylij- 
sk.el

l‘R()Ł KAM n

15. 00 — ffHaio, komputer -
ifi — t,noci7iina / JvTcy m Siu

iirt“
16. 30 — , Spekii um ‘ ’
.7, (H> — .Świat jest leatiem1'
18 '.’ygodnlk k.ilt.i.alny

- „Bliżej prawa’*
19 15 .Lfcucja w lii A” —

fili n dokum
19 .30 -• I tnicuT 87
20 DO — Gość ., Dwójk *
20 .15 — Studio Spoi t — ME w

..Ptaku Weneaueli”
13.15 — ,,Hendersonov.A*'’ (8) m 

rla) aUiStraUJalk,
I4dp — .»Wideotek*”
14 45 — Tel«nv>*4 — Sofia — 

Wa.wzav/a
15.00 — .Skrttypek aa dache” — 

fum prod USA
18.00 — „Kino — Oko”
'9,00 — ,,Wywiady Ireny Dzie­

dzic” — Wiesław Myśliwski 
ls 30 — „Ek ra/i s7.cz« rości” — 

„Kropla śmierci, kropla tj- 
dia"

10.00 — ..Ksią-Łka dla ciebie”
30 15 — Łańcut'87 — uroczyste 

zakończ e«me
y. ,10 — Fakty 1 legendy 
21— Panorama dnia 
21.45 — „Blisko, coraz blihej” 

(6' — „y>tx:v wśród swoich — 
rok 1914 ’ seria] rp 

K-10 — „Mistrz. Małgorzat* ł 
Inni” — program pub i.

33» — W.eczome w iadomctici

Poniedziałek
PROGRAM I

II M — riTt — Matematyka- 
.serr II

4.D0 — TTP — Jęry4< powkW

*.*t — „Domowe przedszko.e 
id.00 — DT — wlzdomosci
10.10 — Film „Zamach stanu” 
la.00 — „Poradnik domatora” 
111.23 — „Lot kondo-tt” fl)
1ŁS0 — .TęflEyŁ. polski, ki. III

lie, — Władysław Broniewski 
U.30 — TTR — Fizyka «e:n.

IV — Półprzewodniki 
H.Ó0 — TTR — sem. IV 

ZUmcZeni* 1 rodzaje doświad­
czeń

19.Od1 — Program dni« — DT
15.05 — Studio Sport — X 

etap Wyścigu Pokoju: Har- 
rachov — Karpacz

16.30 — „Akademia muzycz­
no

16.50 — „Wyprawy prof. Cie 
kawsk ego”

17.15 — Teleexpress
17.30 — „Pros.ty rachunek” 

-17.40 — Gazeta Rdnicza
18.10 — Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
13 30 — „Diagnoza”
16.50 — „Perko i peiikan 

Ambroży"
19.00 — W obranie zdrowego 

rozsądku — proqram pub1 
1° 30 — Dnenmk

la.ou — .Mi* 'Szatek
19.00 — .Gra o mäcfi*
19 30 — Dziennik
20.00 —• ,Wielki łuo u 

Olsenc — Komea.a 
nalna

21.40 — Studio Spcct — fi­
nał Pucharu UEFA: Dui?de*> 
Uniiea — !FK Gcettbpfj 
(w przerwie kronika Wyści­
gu Pokoju)

23.25 — DT —• komentarz* 
23.50 — Język rosyjsk (30)

PROGRAM n . **
3 ~ jaki (ia

17.30 — „Pół g->óz«n3’ dla 
oz !ny”

18.00 - PANORAMA
W — „ABC” — teleturniej 
19 OJ — Przeboje „Dw6j-ld” 
19.80 — Dookoła Świata”
20.:6 — studio Sport — elń»..- 

nacje dTUiyn olkm-piJaScłch w 
Piłce nożnej: Rumuni* —
Polska

21 '5 — IX ł.ódzkl« .'Spotkania 
B: leiowe

karate
20.45 — ..Studio Hi-F’”
a-l 30 — Panorama dm a
21.45 — Ronald Hamood w 

Warszawie
22.10 — /.iluś Czaka" (5) —

serial aris.
23.05 — Scena piosenki aktor 

sklej recital Renaty Krę­
to wny

23.35 — Wieczorne wiadomości

program i

7.23 — TTR — sem IV — Me 
cnai.izacja usuwania oborni­
ka

7.55 — TTR - sem. Iv - 7a 
sady 1 metody przeprowadza 
n;a selekcji zwie-zat 

8.25 — Program dnia 
8.30 — ,, Tydzień na działce" 
9.09 — , Drops" orat film . W 

90 dni dcokala świata % Wil- 
' vm Fogiem” (9)

10,30 — DT — Wiadomości 
tO.-rf — „Stare, ńowe, najnow­

sze"
12.05 — ..SojUSTmięy”
'2.31 — Tęięwizyjny koncert ty 

(leń d-a honorowych krwio­
dawców

13 05 — ..Bariery”
13.35 — „Wędrówki dalekie 1 

bliskie" (3) — ..Siadami wi­
kingów" — serial dokum. 

14.15 — Marzan1 a B ankl Pano- 
<ej

t4.30 — „N& krawędzi słowa”

14.50 — Antologia dramatu 
powszechneao — Lew Toł­
stoj — „Żywy trup"

16.25 — Losowanie Dużego 
Lotka

16.40 — Teleexpress 
16.53 — Si ibio Sport — etap 

VIII: Pardubice — Harra- 
chov

17 55 Od Opola do Obo­
la”

PROGRAM I

7 20 — Alarm przeciwpożaro­
wy trwa”

7.30 — „Wszechnica rodzin# 
wiejskiej”

7.55 — Po gospoda rsk u”
8.20 — „Tydzień”
9.00 — Teleranek” -- „W 8.» 
tysławie” oraz film .Chłop­
cy z Bake- Street 

,10.30 — DT — Wjadomotici 
10.35 — . Filmowe obserwacje 

świata”
U.25 — „Antena”
12.00 — Poranek symfoniczny 

WOSPRiT — Muzyka Ryszar 
da Wagnera

13.00 - Telewizyjny koncert i” 
ożeń

13.45 — Wyścig Pokoju — 
transmisja IX etapu — ja 
zda drużynowa na czas

14.20 — Teatr dla dzieci — 
Eugeniusz Szwarc — „No­
gi król" (2)

15.15 — „Z Pciski rodem”
15 40 — Wyścig Pokoju —

transmisja IX etapj
16.50 — „W cieniu Himala­

jów" (1) — fi'm ackum
17.15 — Teleexpress
17.30 — Penetracje — kięcz- 

nik i łóżko
17.50 -- Studio Sport — 

mecz pifk- neżnej Węgry — 
Polska

ok.przerwie meczu
18.45 —
19.50 — 
20.20 —

(2) —
21.10 —

21.50 -
’ d-wy" 

22.20 — 

22 30 —

Bolek i Lotek 
Dz.ennik

„Miłość i pień qdze" 
film kanadyjski 
„Pegaz”
„Klub międzynaro-

„Lcża”
Sportowa med^e'a 

kronika Wyścigu Pokoju 
23 00 — „Cienie" — ptogr, 

cwetycki
23.25 — DT — wiadomość

PROGRAM n

9.35 — „Pnzeg’ad tvfrodnia"
10.1 ft — Ulm Miłość 1 pienią­

dze” (2) •
H .90 — ..Sojusz w imię poko- 

1u”
11.39 — Lokalny koncert życzeń 
12.00 ..Kwadrans 7 heins- 

łem”
12. -5 — .Juro pontedzląłek"

*em. * — Tragizm Kordiana 
•5.50 - NURT
'.6.20 — P: ogram dnia — DT — 

wiadomości
.6 25 — „Zwierzyniec" oraz 

film „Priygody czterech przy 
jaciół” (3) — „Nlebez.pk.czna 
zabawa" proc radzieckiej

17.15 — Teieexpress
17.30 — Wdowo ' jej córka" 

(3) — „Nieszczęśliwi ko­
chankowie" seria! węgierski

18.20 — W iryrta — mag. 
C7Sp

18.30 — „Laberalor'um" — 
„Krok za krokiem"

18.50 — „Ptaszek Tar”'
19.00 —. Rozmowa na te:«- 

fon" (1)
19.05 — „Eona staaicnów"
19.30 — Dziennik
20.00 — Teatr telewizji — 

David Mercer „Dw-vsta 
persoeKtywa”

20.55 — „Roimowc na tele­
fon" (2)

21.25 — Kościół katolicki w 
ZSRR

22.00 — „Apocalipsls” — 
film baietowy

22.40 — DT — komentarze
23.00 — Język niemiecki (30)

PROGRAM U

17 90 — Język ni «niecki (W1 
17 30 — „s»p.« wnik domowy ’ — 
„Pieśń m-v^liws&ta'*
18.90 — PANORAMA 
'.8.39 — „Magazyn gier"
19.90 — „M-Mrzowl-e drttgrie#o 

Dianu’’ — Jan Himilsbach
19.30 — „Gwiazdy wiebr ..ego

snortu”
20.09 — „Na,*za ‘Wa-ttzawa’’
20.43 — „Gościniec’’ (S) — »pot 

kanie x Wajcbechem Tuk row 
• • «kim .
3' 30 — x’ano. am« dnia 
21.45 — „Johann Sebastian

Bach” (1 — film dokum.
22.40 — „Kalendarz historycz­

ny”
22 35 — IX Łódzkie Spotkania 

Bületovue
ż3.’3 — Wieczorne wiadomości

20.00 — „Zamach stenu” t2.i
— „Z rozkazu kamen »an­
ta" serial TP

20.50 — Konferencja praso­
wa rzecznika rządu 

21.05 — Program publ.
21.45 — „Królowe mórz” — 

„Fenicjanie” — film doku­
mentalny TP

22.10 — „Gciosywame mgły '
— »potkanie z Kazimierzem 
Koźmewsk m

22.25 — Kronika Wyścigu Po 
koju

22.40 — DT — komentarze
23.00 — Język angieisk, (óO)

PROGRAM Et

17.00 — Język angielski (63,
17.30 — .Pół godziny dla ro- 

dstfeiT”
18.09 — PANORAMA
18.30 — ,Teraz my” (1)
19.30 — „Wirtuozi gitary”
20.00 — „Teraz my” (2)
29.16 — „W stronę ęór" 2i 
20.33 — „Teiay my” (3)
2!jW — „PoUk się. żeni”
21.30 — Panorama dnia
Jl.łf — Filmy Jlrego Menela 

„Kto szuku złotego dna" 
23.15 — Wieczorne wiadomości

broda

Wtorek

PPOGRAM I

8 to — Geografa, kl. VH
9 99 — Historia kl. II lic. — 
Gruzy Bastylii — symbol no 
wych czffs ów

9.30 — .Domator"

PROGRAM 1

n.OO — Hiatorl*. kl. I K». — 
Szlachta polska 

9.3G — „Domatoi 
9.3Ł — „Domowe pr'/ed-szkoi»

10.09 — TX" — wiadomości
10.10 — Film dia II nrrpany: 

„Wielki łup gangu Olsena'.'
U ■•♦i — Magazyn ’ wśpbrnńien” 
12.GO — R e Ligio?.' iaw s tw o 

*■ Naiodzfny i ekspHnsta
lTtll

12.5G — Muzyka, kl. I—IV
13.30 — TTR — sein. II — F rzy 

czepy rolnic?« I środki za­
ładunkowe

14.09 — TTR — sem. II — Sron 
kl grzybobójcze ! oakterio- 
bójcze

15.00 — Program dnia — DT
15.05 — XI eVxp Wyścigu Po 

koju: Karpacz — Legmen
16.30 — „Krąg”
16.50 — „Trk-Tak”
17.15 — Teleexpress
17.30 — Losh'.vanie Express 

L”tka Superlotka
17.40 — Losowanie Krajowej 

Loterii Pieniężnej

‘413-

ńc.

21.30 — Psttor.mi dni*
2; .45 — „Osądźmy sami”
22.30 — ..C.iężarpwcr”
23.00 — W tęczom«

PROGRAM I

8.19 —* Ii2yka. kl VU — prt-
ca 1 rr-óc pi-ąau

9 uo — Muzyki, kl. II
9.31) — „Domator”
9.3» — „Domowe piZAdaakou.***

10.00 — DI’ — wiadomoac.
(U.10 - Kim „Konuaar*,,! pw-

iiej; f (4) — „Pusty kurs”
10.55 — „Szkół* dla rodŁiCó*1n
11.10 — „Aptecjka domowa”
11.20 - „Historia naibliżst*”

— ..czer won* maki”
12.50 - ’ęzyk polski, kj. i u*.

— J. U. Niemcewicz — „Po­
wrót powa"

18.30 — TTR — \i* tema tyka,
sem. IV — Zastosowani* po-
choanych do iadań

'AM — mu — Jęsrti . aorshl
«m. IV — Sty.' utworów
Młodej Polski

! 4.39 — Ko'.epe’ycj« z matemn
tyki

4.55 — Program dnia — »7
9500 — XII etap Wyścigu P*-

kołu: Legnica — Wroclaw
6.50 - ..Adres Poiaka”

17 15 -— Teleexpress
17.35 -— „Magazyn Ickrcty*
18.00 .Religie św ats” —
• chrześcijaństwo (3)
18.20 •— „Sonda" — wAf«ł-

nieuE i
18.50 -— r Przygoóy lobia oz«*
19 00 ■— Program pub1
19 30 -— Dzienni
20.00 — „Komscriat Baiiof*

(4) -— „Pusty kurs" — to-
rial sens.

20.45 -~ „Tygodnik gosfcóćiaf-
czy"

21 15 — „Sztuko fcfTsteśu
niewEirlęga"

21 55 -— Kror, fka '■A^yfcigu *e
koju

22.10 — „Wć-dko. pozw.'Äf
tyć...

22.40 -— DT — kem entara.
23.00 ■ Język frencusśj (SC;

PROGRAM f>

17.00 — Jęz5’k frjncuaSt-'
17.30 - „Pól goorjny dla re-

dżiny ” — „Męskie soratv?”
18.09 — PANORA MA
18.30 — Małe kino”
19.20 — Przebój e tygodni t
19 30 - „Zatrzymane w *.*-

di ze’
20.00 — Gr« Ad«m t?ęgrzynefe
20.20 — Roman Ziemiański —

g:tsra
W. 45 — RaCtolekcie — snotV 1 -

nt e z Romanem Brart.yrr
31.1(6 — .Eksore«; repo-^erów*’
21.39 — Panoram* dnia
21 43 - W!e’k; bieg” *_ poń-

ski r::m fab.
23.45 — Wieczorne wiadomość*

Numery telefonów redakcji
łączności r widza rui TP: 
4? ”3-2! i 4'-89-21)

? Po długich cierpieniach przeżywszy 74 lata zmar­
ła dnia 13 maja 1987 rbku nasza ukochana mama. 
babcia i teściowa

i. t p.

JANINA HELENA RUDZkA
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 

maja 1937 ruku (piątek) o godz. 7.30 w ko­
ściele św. Mikołaja w Elblągu.
Pogrzeb odbędzie się tecjo samego dnia. o go­

dzinie 12 na cmentarzu przy ul, Agrikola w 
Elblągu,

o czym zawiadamia pogrążoną w smutku
rodzmn,

S-461

ba

Z głębok m żalem zawiadamiamy, że dnia 13. 
05. 1937 roku. odszedł od nas nasz ’kochane- ta­
tuś i aziadztuś

ś. t p.

WŁADYSŁAW MIKOŁAJCZYK
lat 68

Msza żałobna o-dprawioną zostanie dnia 15. 05. 
1987 roku, o godz. 7.30 w Bazylice, św Mikołaja. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 00 na 

cmentarzu Gdańsk-Chęim.
Córki z rodzinami.

G-6757

Dnia U maja 19o7 roku zfnaria prrctvw^zy

MARIA KACPRZYKOWA
Z domu MICHALSKA 

emerytowana nauczycieiki

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy imentarnęj 
na Srebrrvsku nastąpi w dniu 15 aM]t, o go­
dzinie 10,30

Msza św. bedzie odprawiona teg 1 «arn-^gn dnie 
o godz. %- w kościele św. Krzyża we Wrzesz­
czu. przy u) Mickiewicz«

Zwłok; zostanę złoione w grobie Todzinnson 
ris cmentarzu paraf.ainvm w Piotrkowie Try­
bunalskim dnia 16 maja. o godz. 11

o czym zawiadamia’* pogrążeń, w głębokim 
nutku eórua, wnuczek, *:ęć 1 rodzina.

0-03:7

Z żalem zawiadamiamy, ż« w dniu 11. 05. ?c57 - , 
po ciężkiej chorobie zmarł mój ukochanv ,nat 
nasz ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW SIUDZIŃSK!
lat 75

Pogrzeb odbędzie się dnia 15. 05. 1987 roku 
o godz. 12.30 na cmentarzu Łostowickim 

Pogrążona w głęooktm smutku
rodzina.

G-6755

Z #łębOikan żalem wwiatatair. *• dnia 12. M 
1987 roku. zmarł długo.cml, cec.onv oraeowrvk 
naszego zespołu.

lek. med. TADEUSZ OKRÓJ!
StracU ;śm y oddanego chorym letcrr*. sztachrt- 

nego człowiska, w.sp?n!ałego kolegę 1 współpra­
co WTKKa.
Pogrzeb dria 15. 05. 1987 roku o godz. 13.00 

na cmen’arzu Komunalnym w Sopocie.
Wyrazy najszczerszego współczucia h odrtn«« 

Kkladaja*
dvreketa ! '•rspółprarownlc▼ > TA)Z „Sre- 
brzysko”. , ,

PU długiej i ciężkiej chorobie zmarł dnia 12,
1987 roku nasz ukochany syn, nasz wnuk, praw­
nuk: i siostrzeniec

ś. t p.
KRYSTYN DĄBROWSKI

ur 30. 12. 1975 r

Pogrreb odbędzie się dnia 15. 05. 1987 ro :u, o 
godz. 14.CO na cmentarzu Srehrzvsko.

Pogrążeni w głębokim smutku
rndzlr*» / rodzina.

Dnia 13 rr 
mamusia, b.

1987 roku. zmaTła nasza ukochana 
ia i teściowa

ś. t p

JÓZEFA PEŁKA
Msza św. odprawiona zostanie 15 maja o go­

dzinie 9, w kościele Serca Jezusowego we 
Wrzeszczu.
Pogrzeb tego samego dnia, o godz. 16.30, na 

cmentarzu Łostowickim.
Pogrążeni w smutku rodziną l przyjaciele.

G-5845

Z głębokim smutkiem zawiadamiam-?. *» w dniu 
13. 93. 1987 roku, przeżywszy !§t #! smsrła nasza 
kochana marr.a 1 fcabeiz

STANISŁAWA JEZIERSKA
7. d. Fiszer

Pogrzeb odbędzie się 15. 05. 1987 roku, o go­
dzinie 15.00 na cmentarzu Srebrzyiko.

Svn % żoną l nnuezkt.
G-67Z4

Z głębokim żalem rrwiadamiarrtT. że w dniu i2 
W. 1967 roku. Tsm»Tl w weku *1 "lat. r.asz długo­
letni pmoown-ik

STAN !St A W GORĄCY
Pogrzeb odbędzie *1 15 mii. 1937 ”0X13, e

godz. 13 00 n cmentarzu w Łapiizaairlę.
Koledzy, -n spółp.a równie v, klerowntrtn o 
BUT Gdańsk

’ K-*266

Z rlebokim ża.em »awiadamiamy, ♦* dn-* 1? «1. 
T987 roku, zmarł n*«z były. długoletni i cen dny 
pracownik

WŁADYSŁAW MIKOŁAJCZYK
Pogrzeb udbęuzie się dnia 15 05 1987 roku o. 

godz. 14.00 na cmentarzu w Gdańsku-Chshive 
Wyrazy głeboiUęęo 'współczucia P.odzure składnia 

dyrekcja admtnistracyjn. ! pracownicy 
Politechniki Gdańskiej.

K-6257

7. głębokim żalem zawdadam amy ż.e 12 05. ■ 87
roku zmarła współzałożycielka naszej spóidz.e.n:. 
była. dl igoletnia. zasfflPżono pracownica 1 Koleżanna

OLGA DO'WNAROW!CZ
Pogrzeb odbędzie się 15 05. 1987 roku o qu- 

dzinie 14 na cmentarzu Katolickim w Sopo­
cie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzin ę Zmarłej 
skł.śdaja

Rada Nadzorcza, 7.arzad. Koło KimovtAw 
1 Rencistów oraz pracownirv Spółdzielni 
Pracy „Postęp” w Sopocie.

K-62CC

KUPIĘ

BONY PKO. Tel. 57-25-33.

BONY PKO. Tel. Jl-71-40.

W dniu t 95 1987 roku zginęła w katastrofie Icd-
niczej

mgr imł. IRENA SALMONOW1CZ
były długoletni kierowiiik Liberatorium Biura Pro­
jektów Wodnych Melioracji w Gdańsku.

Serdeczne wyrnzy współczuciu Rodzinie skł0<,0'a 
kieroWTitctwo. koleżnki 1 koledzy z RP1VM 
w Gdańsku.

K-6233

T głębokim, żalem isWsdamlamy. t* zmarł dłu 
goietn p.racown'k PP M1TEB .Elektromontaż” 
Gdańs-k

MARIAN BOCHOCKi
Wryrazy współczucia Rodzin e Zmarłego skradała 

dyrekcja i pracownicy PPiMi EH „Elek- 
troTnontaŻ” Gdańsk.

• K-62+1

Kierowniczce sklepu nr 394,

Marii Nłćborskiej
serdeczne -wyważy wroółczucia 1 00 .vodu śmierci

MAIK!
tkłada

ZALOG \ 
S-I7157

LOKALE

OLSZ'. Y.' M-3. zanuien ę
na podobne — Trójmiasto. 
Tei, 39-43-87. po ;6 
NA 1 piec — sierpień w 
Trojmieście poszukuję po­
koju :ub dwócł; z kuchnią 
i te’efot.em. blisko plaży. 
Oferty: a Dolecka, 90—851 
Warszawa, ul Waiiców 20 
m 8i6 Tai, W-wa 24-07-74

POWRACAJĄCY, zamieni 
2-pokoTowe z kuchnia na 
Wzgórzu Nowotki wszvsr- 
kie w. gody, I piętro • na 
większe lub kupi pół do­
mu tvlko Gdynia. Ofertv 
6375 Bitiro Ogłoszeń 80—95£ 
Gdańsk.
Wł ASNOSClOWE, 30 m 
spzedam — zamienię War 
szawa tel. 41 -42-6?

SPÓŁDZIELNIA „LA­
BOR” poleca po sitrj.it- 
cyjnych cenach 
ty klinowanie i lakiero- 
rvau.e parkietów 
Gdynia tel. 21-06-tłJ i 
2.1-54-32
Gdansk-J.ł.biar.Ka. teł.
57-97-50 i 53-12-44 
Gdańsk- Wrresscz, tel.
41-27-(A3
Czyszczeń:* dywanów 
Gaańfek- Eabiartk*, tel.
57-97-50 1 W-lSrtł 
Mrcle okien dia j.* .u. 1 
ludności
Gaarisk-Ollwae- tei
53-.; 2-4 4
Gdynia tei. 30-18-87 
Plansze relklamow* I 
szyldy
Gdy; a ul. Podo.swa H, 
tel. 2: 08-83.

FOTO Color — Stefan Kuż 
iihzbHó) ul. Puławskc 1, 
>0—515 Warszawa. Wywołu­
jemy filmy czarno-białe 1 
uarwne. 8 mm, 2x8 oraz 
błony Oxwo Color negetv- 
wy, orwo Cłttom d apozy- 
tv’wy, negatywy w proce- 

C-41.
MALOWANIE, 
Tei. 57-96-5«

ta pe towanie 
G-3949

NAUKA

MATEMATYKA.
57-10-96.

PRZEPROWADZKI — m<t 
biowozem — cały kraj. Tel. 
51-91-49. G-5062

telewizyjne.
G-2972

MATEMATYKA.
32-61-83

POGOTOWIE 
Tel. 51-94-29,
NEPTUN kocr Tel.
23-44-88.__________ S-l 40?«

Tel

ROŻNE
TELEWIZYJNE
51-17-34. G-23900

UATPYMONI M NF NTERITCHOWO^CT

RFN rozwiedziony 471176 
nauczyciel, dobrze śytuowa 
ny. nlepa-acy — pozna pa 
nla do 33 lat, szczupłą, czu 
la wrażliwa, bezdz etna Fo 
too'ertv: Wó Tgang John
5223 Nucmbrect1*. Jakob- 
-Enge> Str 14. RFN.

G—496?

SAMOTNI! Najwięcej inte­
resujących ofert poleca 
JjIDÓ” Gdvma 10, .«skrytka 

37. Te'«for, 29-03-83. Dla 
Pań kontaKty, oferty zagra 
nlcv.n e

G-47423

RENOMOWANE BIuto Ma­
trymonialne „Ewa”;
Gdańsk — 6. t#krvtka 237. 
tel. 47-72-42 (U—07) — sa-
moŁnynr wvsyła oferty. " 

G-4273

DZIAŁKĄ budów ianą 502 
m, Gdrń:ia-Wi!czvno 
sprzedam. Oferty 6098 Birt'- 
ro O głoszeń 8f—958 Gdańsk.

MOTORYZACYJNE

SILNIK Audi 100. 1877, ben 
zyn-owy plus skrzvnie bie­
gów, pnednie zawieszenie 
— sprzedam Teł. 51-36-17

G-6524

PARK; NG strzeżony, 
stały, całodobowy przi 
hali „Olivia" przyjmt je 
do strzeżeń5* samocho­
dy i przyczepy na abo­
namenty miesięczne 
ceny umiarkowane.

SPÖLKA z 0.0 Uni­
wersał" prowadzi kup­
no. sprzedaż — pośred­
nictwo w zitkresie: kotu 
putery, wideo, progra­
my sprzęt RTV. tamo- 
chod-w Gdynia. Swb.to- 
Ja/*", fi Pa. Tel 20-79-84 
1 20-62-71).'

ATARI, Spectrum Am- 
strad. Commodore —• 
programy, opisv, wypo­
życzalnia na Sezam, 
Gd.-Wrzeszcz. Gnum- 
waldzka 5C. godz ’6—09

CYKLJNOWaNIE. lakiero­
wanie. Tel. 20-90-14. 
TELEWIZyjysfc — ’Rubin 
Elektron,. Pegeneracia klme 
Skopów. Teł. 53-06-62. 
CYKIMNnw » N7E. iak-ero- 
wanie TeL 51-41-69 
ANTENY RTV zbic.cze. In 
dywiduaiue. Te; Vi-13-17. 
POtTOTOWTE-’ telewizyJn? 
Tel. 47-7.V65 G-4578
CZYSZCZENIE ' dywanów 
'yykładzdn. Tel 66-67-84. 
ALARMOWE ins'alacje
przeciwwłainantow«, Tel. 
20-87-94. G-5757

Dyrekcja Gdańskiego Przedsiębiorstwa 
Konstrukcii Stalowych 

i Urządzeń Przemysłowych 
„MOSTOSTAL”

w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej nr 96 

OGŁASZA

rao'sv uerniów (chlopcow) do 3'letn'« 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

na rok szkolny 1987-88 w zowodz*«.

— Ś1USARZ SPAWACZ

Warunki przyjęcia
— UKońc.zona 8 kia+a -2koU pod st« &<yrx«1
— wiek kandydata S5 -17 Ul
— kandydaci przyjmowsn' *a bez egrsrcinu J's.e» 

neeo

Uczniowie w okresie nauki otrzymujq wy­
nagrodzenie miesięczne
— I klasa 2500 zł
— II klasa - 2950 zł
— III klasa - 3750 zł
— nagrodę do 20 proc m es scznego wy(ift.g!y»ó«#ńt#
— na zakup książek 400 zł

Uczniowie otrzymuje bezpłatnie:
— ubranie wyjściowe
— ubranie robocze
— codziennie gorące oos-.łk• reęer.sraeyjr.e
— zamiejscowi zak wate-owan e w INTERN ACT*

Wymagane dokumenty:
— podanie w 2 egz
— życiorys w 2 eg?.
— świadectwo ukończenia * «lisy
— świadectwo zdrowie
— karta zdrowia i szczepienia
— 4 fotografie — wymiar 3.5 x 4.5 en*, izctlęcj# * 

marynarce, koszuli, krawacie»

Zapisy przyjmuje 1 informacji udz.e.a Dział San 
lenia Zawodowego pokój 103. I piętro, telefeł* 
centrala 43-16-61, we w 232

Termin składania podań upływa / dniem t* 
lipca 1987 roku.

Dokumenty należy -.Nadać osobiści« z rcdztcamt 
lub prawnymi opiekunami, w pr/eciwnyr.. *8rie 
dokumenty nie beds rozpatrywane

«-ił7

CYKLINOWąNJŁ 
»1-68 16

Te). 
O 4899

TRABANTA Combi — 
sprzedam- Te) 21-7«-«i

S-17175

SPRZEDAM

USŁUGI

OWCZARKI 
szczenięta. Tei,

n.ern eckl 
73-23-05.

ZAKł AD Ocieplania Bian­
ka Krv'aminowa po.eca 
swoje usługi w budownic­
twie mieszka nio w vm 1 in­
vents sz rn Tel. 32-23-10 
godz 9—15

DREWNIANE, drzwi hatmo 
n.jkowe. Tel jt-sfMS. 
CZYSZCZENIE dywanów 
wykłaozln. T«1 41-40-4)8
DREWNIANE, plastykowe 
drzwj hannonijkow” Tel.
52-41-06.__ f—4615
CZYSZCZENIE dywanów 
'aplcfe 'ki. T*l. 20 -99-28
21- 07-33. S-16333
NAPRAWA mikroKompute 
rów. Tel. Ü7-94-M.
NEPTUN Iko)« Tri.
22- 25-04. 52-02-78
UKŁADANIE parkietu (W(a 
sny, powierzmy). Te). 
51-26-04. S-3T3

RUBIN 202 —
Te. 41-07-87.
DR UG W: ‘ d.pzvri.
7?:. 41-31-19 
DRZWI dodatkowe futry­
ny Tel. 41 -79-Di.

-ap-a-.v

futrvnv.
G-5I5

PeZ£FPOWADZKl ir.ebiw 
wozem T e', 47-62-S3

CYKLINOWANIE. lakiwo 
,’ranie. Tel. 57-28-19.

ŻALUZJE 
41 84-13.

-óżrse rei. 
G-351‘1

POGOTCWir 
Te' 22-34-79.

tsiewzvjne 
G -51)7

ANTENY RT\ Te!. 31-55-65 
G-349^

DRZWI, futryni zabezpie­
czenia pizeowwłantanio- 
we. Tel. 51-80-72. S-3S9

PRZE.PROW ADZKJ 
32-58-81.

T*S
G-5I7*

TELEWIZYJNE. Rubin — 
Elektron Teł 57-9Ó-04 -

JOWISZ - PAT. 
wy. TU. 23-13-79

INSTALOWANIE autoa'S' 
mów. radioodbiorników sa­
mochodowych Sopot alela 
Ni< 'podległości 638 Te) 
51-76-97. G-4372

TELFWIZ YJNE - Neptun 
Tel. 32-07-09.

PRALKI automatyczne 
Tel. 29-01-30. 03—W).

\



Ml (mS&i 13 moja IWP łł «
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Nie tylko 
dla filatelistów

IELQBARWNY /.na- 
czek o nommak 10 rA 
t rysunki? oa flagi n« 

rodowej, snaklem PRON 
oraz hasłem? »Porozumieńn* 
— Odrodzenie — Rozwój" 
wydało Mtełrt«ratw o Łącz­
ności w związku z II Kon­
gresem PROŃ. Znaczek, ko 
pertę FDC ł datownik szoso 
wany w dam 9 bm. w U PT 
Warszawa PK1N projekt o- 
wał A, Szczeftórnsk.

?<&*?

W todflsftnaiij tta?b#r* fi Im 4o oofkonai-io*, ponod’ jta&skti; ł»Tę> 9tfq& n-t- to? -fanę#4 Au» -mertetts f me fest 1» prze­
dziel Uczą sfę drobiazgi, zst.alo gniew ttłow'e#ö bard/a uri zmectonegt **¥i p*i*ż »tafmzpości pozo, u •
p?zed* wszystkim dlatego* ł- bsntadnego Nasza realność spnyra reift, h ftekfi itwxt/kmf «aiöi, aenydająey • f/m, z*
i* en* wroitnm mypołnłtb. mu, abyśmy s drobiazgu tzynifl pępek świata taiy wł-ekrtń* nt'vwy by*, fecz .* ifentyczn«
ją nasią codzienność* i* tapom/nait a tym. ta foktycuh e*4 «r»<ż- i głęa&4-» - tie.yłąca- w ru*t ę»iri*ba
jest ich iah. witim l tak z»#, by/f no co dried w stosunku da siebie *o-*« V/ ra*Kh moment a*M n-a./.ni* łobsief 'uśtAta- 
lOŻnych. Choć to*et* *ą dziej aidyczUwl, małostko* nizfl r wrąfsęf, ehrttfi totoJm te. te /«it fakbßczfti* wo/ # w 
to ty/ko drobiazgi, to /*d- Morem iy/e iię no co drier, choćby tylko pro n-p'sz«; śgiytłmbcll I >tddideffć aa tego co tylko 
nok doprowadzają nas da ściel *j6 e a ę«m ?zo*, choć «/# nowiną o xaprzqiac
szewskiej paski, Irytują, Codzienność tę je sicze ma cechę, i* pr/y- ,ov# .'#/ myśl' P/ ó.,. */, mnie pompatycznie
wyprowadzają i równo~ zwyczaja nas ao tego, ii należy troszczyć *.* brzmi my śł, tę Cźitrw «<, fn/>y cno wiek, ktćięge 
wagi I kozą reagować i lękać o drobiazgi, o nie ropiegat, a inne. me zouw aierny na o -Jjzięń, a jeśli nawet, to 
tok, i* t«śll spojrzeć póz- faktycznie ważne sprawy traktowdć tak, jakby ako obiekt' nos/.ei agresji, i* ten człowiek ze 
niej na to wszystko „chło• rrmennosć i zniszczenie nigdy dotknąć ich ni* wszystkimi ułomność-atni, imiesznostkomi jest
dnym okiem" to czasami mcgly. 

czasami ótmii się trzeba
»tuk naMunn

iaktyczme buski nom tytkę dlatego, iż jest w/o 
śnie człowiekiem. I ze ten iaht jest dla nas za­
razem nakazem moralnym, objemy byli dla 
niego hrdzey, no co dzreri życzliwi.

Ni« ma takich nie s/c/esc, takich katastrof 
nad kta,ymi ludzie me przechodził by w końcu 
ao porządku d'ziennegc, lyoe silniejsze iesi od 
śmierci. Trzeba ryć. Rzecz w tym jeanak, aby 
ż-nqc jutro swońri/ codziennymi i prav,'arr,, za 
c/iowac w sobie coś z 'tego, co od-odzuo sie 

właśnie, na wieść ó lot-

Następa« śta&sfe & SM z- 
koWa, jfctólf ukaże ■ik; Im 
bm. sprawj przyjemaosć insi 
ło&mkom niocorvzäcji, <s 
zwłaszcza zainteresowany:! 
starymi pojazdami z. lat 1925 
—1939 Serię tą projektowe! 
Jacek. Brodowski. Koperty 
FDC % (MiownjK-Y-eH! Ij m« 
ja bęaą stosowane w U* i 
Warszawa 1.

Mkälzä fÜÄtelisci *ę szkol 
podstawowych { ponadpod­
stawowych jak już imormo 
wałiśmy pracują w b. rokii 
nad tematem; „Muzyka Pol 
ska", który obowiązuje w 
tegorocznym Oyóinopolskim 
Maratonie Filatelistycznym 
Młodzieży Po eliminacjach 
■wstępnych na;lep?üi przystą­
pili do półfinałów w okrę­
gach. ddańskl — odbył sie 
w szkole podstawowej jtu
Jan* III Sobieskiego w Ze
łis\rzewie. i2 uczestników w
2 grupach (podział wg wie­
ku) reprezentowało młodzież 
X kilkudziesięciu kol nasze­
go okręgu. Organizatorzy, 
tj. Komisja Filatelistyki Mło 
dzieżewej ZO PZP, kurato­
rium oiaz gospO'larz —szko 
la w Ż.elistrze.wie przygoto­
wali di* maratończyków üo 
daktowe atrakcje: wystawę 
filatelistyczną „Mój pierw 
szy krok”, pokaz pjwjektów 
znaczków, datowników 1 pro 
porczyfców oraz artystycz­
ny występ młodzieży z« 
szkoły muzycznej w Pucku.

Najwięcej wiadomości i 
cale dżiny filatelistyki i mu 
r.vki polskie t wykazali w 
grupie starsze j Zbigniew 
Dziubich z Redy a soośród 
młodszych Rafał BorzyszKO- 
wsKt ze Skarszew kwalifi­
kując się do ogólnopolskie­
go finału. (!)

yX|\ . M
vsiyd za siebie, a 
nnym

R2en:i w fym jednak, ię drobiazgi crtżę urasta- 
ja w naszej codzienności do monstrualnych roz­
miarów przesłaniając ca!y świat, stanowiąc o je­
go sensie lub pozbawiając go jakiegokolwiek 
znaczenia Tak jest przecież z niewłaściwym ka­
drem włosów po wizycie u damskiego fryzjera, 
c ostatnia para atrakcyjnych butów „spnątnię- 
tych” nam sprzed nosa I z wieloma innymi ;eny s/» 
drobiazgami. Te zabrane buty, cudzy łokieć pod 
ręhraMi czy ciężka stopa na odcisKu sq prze 
ciez na co dzień wystarczającym pretekstem gy
capoiąć do innego człowieka nienawiścią row warläwg, która wszyscy obecnie przeYywómy. mówimy/ to od jutra żyć będziemy zupełnie 
me naglą, co « erką. by zyczyc mu w tym mo- K.edy codzienne nasze narzekania na smutny "’<**♦/■ h* bardziej, że niejeden z nas ma 
nenae wsuysMiegp najgorszego ba, pomagać !o. ; życiowego pecho 7$,aja s, noy/e imfesz, wie.« przmaez powodow by okazywać innym 
nawet losowi w spełnieniu się tego. ny„, Xeran£m WOuec iego, co się zdarzyło, brck 'yczhwos.c,, wroguśc i nieufność. Skoro

Ka/da i&alność ma to do siebie, że Uczą się wobec ogiomu ludzkiego nieszczęścia. jednak stać nas na to, by współczuć mnvm,
A- niej d.obiazgi właśnie. Jeśli jednak jest to Na co dzień nieżyczliwi, gotowi obdarować każ [u<f gnanym nam przecież ludziom, znaczy to tek- 
nadio realność trudna do normalnego życia, dego kto się tylko pod rękę nawinie, mocnym z“' ,z sfflc nQj na wieie jeszcze dobrego. I nc 
gdzie vxciqf czegoś bronuje, gdz.e załatwienie sziurchancem, zamknięci szczelnie w ciasnym ?° r P&f.nosep tasze, by nie parmętojąc fpż 
czegokolwiek sprawia wiele kłopotu, a na do- kręgu własnych spraw i nimi tylko zo'ntereso- szczegółów katastrofy wn-eść na co dzień, w roi 
miar złego nirpeetno stoi na głowie lub eg/y- wani, odczuwamy w chwili takiej jak ia. że m&?otonne życie, to, co ona w nas
stuip wbrew zdrowemu rozsądkowi — to dro- łączy nas jednak z innymi ludzm coś bardzo obudiUa — udzka życzliwość.
biaigów przeszkadzających człowiekowi i trud- ważnego, coś co na co dzień gubimy z oczu, ■■ •••• " . —- , ..................... .. . ,...
rych oo usunięcia jest faktycznie bardzo wiele, o czym zapominamy, a co teraz każe nam Ir.
Każdy następny wydaje się wówczas przeszkoda czyć ■się w nieszczęściu z rodzinami tych, którzy

Nauczen. życia i myśleń a o drobiazgach sta-
bezradni i bezsilni faktycznie dopiero , , , . . . .... mczei xaiasuone.wówczas, gdy zdarza $>ę cos, co nie mieści sie ...

w szo biocie codzienności. Kiedy ginie nagle N:e mo »'czego chyba bardziej naiwnego, 
wielu ludzi w katastrofie tuki«], jak lotnicza pod w to; ** skoro juz sooje tak po sta-

wszyscy obecnie przeżywamy.

“adeusz Wojewódzki

U
2! A DANTE NR 731

SJsls WtSSS ü Sskeń- __mjm m m
UJ, JMm s ■t

w w i'PTsT'} r'rji b’V’Äw m w
Biai» «Kaynai wygry 

v’ają. Konc-owit* ra ni« P° 
wnm »prawić większych 
truaiKsśd raawanaowa-nyrr. 
r/arhirrtom Termin nadsy­
łania rozv.-iazan — 15 dni. 
KONTROLA niAGHAMU. 
Biał* Kł>t WW. n»<. Ab* 
TV ' /
Cra-s-n», 3K/Ś. W aA. ». M 
(3).

TERNU.T O PUCHAR 
.J:UCZNIC7Kr”

"W dniach orl 8 do IS ns« 
I» odbył a> w klubie

rux" w Byd2,0-a-zc/y VI O- 
golnopoiskt Turniej s^aeiio 
wy o Puchar „Łuczriic/.k, 
Wzręlc w niin udział 13 
zespołów j Bydgoszczy 
Wrocłs.w&a. Bytomia i Choi 
nic- or ta, 80 szachistów z 
tych*« nilast j z Gdyni 
Trzydniowe zmagania przy 
szachownicach były bar­
dzo zacięte *1« trudy rr 
koinpensowała zAsyodmlkom 
miła atmoslsra, o ia.ka 
dbah gospodarze — ogni- 
iko TKKf „Orzeł’' w B. fJ 
goszcr.y.

N*.llct>:o.v wynik uzyska 
a wybrŁeżowi «zachiści w 
p!«rw«r.ytn turnieju, kiedy 
to Art *A>u«r Łukasza z^jał 
drogie miejsc« i zet sej *a 
mej pozycji mklssyrl kowa­
ny został TKKE „Okręto­
wi«:”. Tyir. raeem uo ry 
y/alitacji « zawodnikami 
bydgoskim, włączyli sie sza 
chlści z Bytomi*, Wrona 
seta i Chojnic.

POZIOMU: 3) wesołek, lek 
koduch, P) ene-gia, siła ży­
wotna, 10) wypływa i bajki, 
11) wyknryw.enie twarzy, jaico 
wyraz niezadowolenia, 13) 
część uprzęży w kształcie po 
łqka, 13) pochodzenie, gen® 
ologia, 16) poiske biura poa 
róży, 18) dziedzina sportu, 1Ó) 
szerokie plecy, 22) szef kiasz 
toru, 23) bywa nieraz ulgo­
wa, ?5) dzieło literackie lub 
.muzyczne, 28) dodatkowa pro 
ca podjęta tylko dia zarób 
ku, często wykonywana nfe 
dbale, 29) konny oddział es­
korty honorowej, 31) przy kie 
szenl, 32) podwyższeni® dla 
mówcy, 35) okrągłą cyfra, 
36) część twarzy 38) odmia­
na chalcedonu, 40) pierwia 
stek chemiczny, 43) trudnorć, 
przeszkoda, 45) pokojowy po 
kład, 46) maskaradowy strój, 
47) pośrednik złodzieja, 48) 
cudowna tarcza Zeusa, 49} 
Polak starej daty.

PIONOWO; 1) zło, które 
nie śpi, 2) część zdon-a, o 
której się orzeka. 4) karność

dyscyplina, 5) człowiek będę 
cy na niskim stooniu rozwo­
ju cywilizacyjnego, 6) mgieł­
ka nad mokradłem, 7) zes­
pól barw w obrazie ft) wen­
tyl, t2) niska konoj&u, 14) 20 
pif-kortka 17) trolny, */ybk< 
womyirł, »zczęśliwa myśl, a 
tai.że dowcip żart, 18) otok 
łowny amator »tanki, 19) 
yulatorchaJ>, z«ąarko, 2'J) 
ringowa trzyrlfinutów ka 21) 
ek-spioatottar ilatnów, 2*) im> 
tai, ja towaru na wy stawi* 
sklepowej, /C) drouny hrog- 
ment ieicstu łf<łnoo?i.aoy *an>o 
istną calcJŚć tneśęiawą, 27) 
dzwigo na twych bardach 
sklepienie melneskie, 30) kS» 
runek filozoficzny przeciwstaw 
ny material i żar owi 32) jeden 
z kliki, 34) bulwy kolokazjl, 
35) działalność, postępowań’.« 
zyskując« uznorne. 37} pra­
ca, wysiłek, fatyga, 39) tra­
sa tury.sfyczna, 41) pełetez»«? 
dla Azorko, 42) corobato. 44) 
wierzbowa witka,

riTrftd e/yt «iniłnłw. Äidrr< 
u tet minif Ao IS. V, dtsla 
®>r*®-iAłow* miw^isaia p*o

„P’Xtrmutka BfcltyeAl» 
go” -- *«-8** »krytk«

nr US — » «lr»pl«-
kl«m: ,KK3C* 35 R> -
r.OMWAi’ V hęfię rro»h>«o«’aii* 
boay
*owteiAoowikj

łt ««nlcw*. 'tu *.a»yer, h r »r»>r, 
A isfznrht- h *svł»w «# «Wirt,
0 tB/ader, *1 razuM R» msiy- 
nsrt, V>t «»«aipęfc, Ul I» y>nua- 
4DZ, ,lSi idy-niik, 13t Kolrkti > 
m Woja*, 15> **»>)!/» nu aroł. 
itf lawin.;», IR> I»» rr
Mts# 10) f«,Ä<-iwrer 21) rrrkm 
4Z1 «».tot 58» tras* Z*) *rł»Ir 
du. SS; »Aon« *«ł «rbuta, J71 
«»ton. »*) »»otwuislik. ZJ) k»*r»r 
ka,
WLAJHjOh

l MAJA
MlF,0/A.\TKOiK)WnFl 

«OITÖAJtNOSrj 
W.AST RO.BOT NK ZäJ.

Jrifł*ww*ll: M.AWfl 
VIIM CHpMÜ, Gd.-OUwj»; ni...A 
womm OtWNTCZAR <idv-
n<n; «DMI.UO« OKO.4 Wim 
chrieWto. I»c odbiór prosimy 
tgłoidS *ił ■** llzial» Wydawi 
«fczjuvi Grt-sAskieno ydawnlc 
sw* Strasornrago. Terę Bi**way 
t/7, pokój *14-

R9-zvrSąaa.nto ,«.»*y*0wkt r ry 
forem* t Hstę evęfoń>;omrtVi e/y 
telnihiw tHtsmimitsa-r ** ävt»

Na pierwszy ogieu po­
szli „bkeka-rze* W indvwr- 
dualnym turnieju błyska­
wicznym triumfował l.eshrw 
Poprą «a z Dymitrowa B> 
’om, który uzyskał 23 pkt 
Dalsze miejsca 73.Ich. >n 
cliał Mamrzar z Dolmelu 
Wroidaw i Marek Olszew­
ski z WSP po 27 pkt,
I es/ek r,orski ze TTerftbu 
Chojnice (byłt .arvodni.i 
y. Gnańska) i I tunas* R#k 
z Teify 1 Bydgoszcz - po 
26.5 pkt. or a-z Jap Koirni 
cki 7. Eltry I Bydgoszcz 
Drużynowo /.w; pięły)
Ofzeł I — 28.5 pkt. wyprze 
dzajac Elirę 1 — 28 pkt 
oraz Dolmei — 27.5 pkt.

A tuz.Tiieju indywidiiHl 
nym. rozegranym svste- j 
mem s/wajca skim na d' u 
la-nvie S rund, trim.'owal ' 
Tomas* flak (Te faj — t 
okt., Janus/ Zociiuwski 
(Dolmei). Lesław Poprawa 
(Dymitrow) 1 o»u M./st 
(ZreniD) — wszy cny po 1 
pkt., J-n Roimickj iS’t»> I 
t Mtróałmw ptak <Doinr>.elł I 
— po f 8 pkl ,VSłód w*o 
dników. krorzy *k:**ytik«' 
wanl zostali w drugi»J dzi« 
siatce byli 1 tMrk tiorsk* I 
(Zremh (’hojnie*) o"*./ 
drzej sitek (TKKF „Ocdie-.'r 
Gdynia! W klłsyf.kacj) I 
open, obejmującej wyniki 
obu turnie-ow, »riuun.'o.v«-« 
Eltr* przed Orłe-n j Doi - 
melem.

IR’ar to zaznaczyć, M »» 
br. TKKF Orzeł w Bvdgt> 
czczy obchodzi jubüeu» 
20-łeda istnienia. Sędzi* 
turnieju bvł »edz»a klasy 
międzynarodowej UrJUh 
Jahr, Kolejny weekendowy 
turniej sk a chowy dis człon 
ko w ogn.sk TKKF z całe­
go kraju odbędzie j « w 
czerwcu w Swrecłu

Ajrimżi .1 «(TPK

Warcaby 1
VI Ronkuj* rcrzwlHiywA 

n,a zada^ „Jantarowy Ra 
mień” o naęrode GKR 
>smp „Rudy Kol” w r.dan 
»ku

Dla dojrzałych pań
TO nieprawda, ż& 

metła kocha tylko 
S7czuplych i mło­

dych, jak twierdxo ■ niektó- 
ie panie Kociia zaś ich 
przede wszystkim nosz 
przemysł odzierowy. W

'ńŁrć
"■ fxfeir >!.

«4

sklepach bowem trudno 
o otrokcyjp® strój* dla 
tęższych kobiet, bądź tych, 
które progna ubierać sie 
spokojni*, stosowni* do 
weku, już m* najmłodsze­
go Paniom po ęztetazie- 
itc* rodzaobym « ec zdot

S-».4* »i« M-*Jó

łfe łH jt.-t * j a
\va--a.

1 wr yj -y

KooiU'Jöa lar.»'»,«

Bi *i*' U 
47 4« >%

* ».rt#
4z. *1 T»

n n «h.

kł H M. łk. «

r * »■ o»- heu -o* 
wiar«* pod *<k *e**i-« 
ett * jwłdaftiem **

*■ M-rsnin»*« «( i-wt-

się głównie na pomoc do­
brej krawcowej lub na 
własne um:e_,ętności kra­
wieckie Natomiast jeśli 
chodzi o wymogi mody, 
me sq one wcale sztyw­
ne i pozwalają, niezałeż- 
me od' wieku czy sylwetki, 
wybrać cos odpowiednie­
go.

Na przykład na wiasn« 
p'oponowałabym niezawo­
dne kostiumy w ich klas'y 
cznej- prostej wersji, be; 
zbytnich wcięc i zasze 
wek fahe podkreślamy 
tylko nieznacznie Za kieł 
po*virt4*n s:ęgot bioder I I 
tnoi'* mięć mod.)* odm­
ian* zapiec/« choćby 
dwurzędów* Naiomiost 
ipodrnczka nw,»i być dość 
fuzno, najkapiej prosta 
jłbo nero pąs ze ri aiia ku 
ziołowi, np. kontrafałda 
jibo dwiema, trzema fał­
dami. Swobodne w żad 
nym wypadku me obcisłe 
poranny być lównież biuz- 
ki, noszone prz« panie
0 obfitszych kształtach. 
Szerokie, bufiaste rękawy,! 
drobn# marszczenio przy 
ka'czku lub nodny, mały 
kołnieizyk dod’aa'zq im u- ! 
roku. B'uzlrj nosie można 
wyłażone na wierzch so od 
nicy i śeoęmete lekko w 1 
pasie niezbyt szerok m pa- 
s&czkiem

Ogio-mną Wręcz wage 
należy przyvviqzyv’ac do 
dodotkow, które nadadzc 
;ałeinu strojowi elegancji !
1 u-roku, p»zy czym ich do 
ber musi być bo rdzo sta 
ranny. Rowm* ważna ro­
lę odgrywa fryzuio, ery- 
maca czasem odrnładza- 
idc* cuda Odmłodzić 
nas I odświeżyć mogą ł»r 
odpowiedni# kolory wiosen 
n/ch kreacji. Przed* wszy 
stkim powinny to być bar 
wy tosn*. najlepiej oasteio
i * Umxatmy zas tkań" 
w fliemnycir, p-rygnebta • 

jacycn odcieniach, a tok- 
2« *ych krzykfrwych, i 
oetrych, 2+śrowr*cva po 
p -fT.ch bo»-* pozoet-awmy 

alkom.
kuf*

,t$ Cl
Mono TYPODWl*,

„Trzeba patrzeć, o-bserwewet, »Aruwti, ke ireoftf- 
do c?pgo służyłyby oczy t uszy ,m

fMarws*^

Horoskop na nojbfixsiy

BARANi ki*
ruj* .» roz-
sadKien -u 
ka] o/n&cę - 

' * w ten spo
sob będ/(*si 

mógł przebrnąć przez naj 
trudniejsi# momenty bez 
większych straŁ

W
ryry-
ff-rbo

BV K; tirach 
_ n. Drzea 

ki»m
r,aro w* 

X j/r wdpsn* moż­
liwość* dyk­

tuj o e? postawę pełna 
r-zerwy do ważnych wydo 
rzen, które mogą gwałto­
wnie ./mienić *of* twoi# 
tyci*..

»ŁiżNIETAi 
r4* mnocą tl 
ir* orovzodzic 
w ni**koncza 
"■OSĆ i-») AiO'- 
b -.p* *; n« vvt 

Spry — »decyduj r<ę i na* 
we »w»?* wyjerśn-ij *y- 
Kiocj% wr*-v< « *dc*uj<*ec 

uigv
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Filmy sltire I nowe

•na nic
Z

IELEŃ jest buj 
, na, czysta. Sta­
ra kobieta na 
tle wiekowego 
drzewa, jakby 
wtopiona w przy 

ode Pochyia sie, dłońmi 
wodzi po mchu. Cicho szeo-

„Ziemio szara
tyś bfogosla'.viona (

Kamera pokazuje piękne 
obrazy przyred/ -j koniec 
mrówek, cuaowny zachód 
słońca. Modlitwa ao ziemi — 
matki jest w film.e „Poiug- 
nan.e" w re . Elerna Ki.mo­
wa na motywach powieści 
Watentma Rasputina jedna 
z najpiękniejszych scen. • To 
wybitne dzieto z pew 
nością docenia amatorzy vyie! 
kiego < no na całym świe 
ci* Podczas tegorocznych 
,Konfrontacji" (film ogipdaHś 
my e kinie „Polonia” w So­
pocie) ooraz obejrzała do 
słowni* garstka widzów. A. i 
tak w trakcie projekcji z tej 
garstki jeszcze część osoo 
opuściła salę, Ludzi „znudzi­
ły dłużyzny", wygnał , brak 
wartkiej akcji1 Jeszcze jedno 
potwierdzenie faktu jak bar­
dzo nie wyrobiony jest prz#- 
c'etny polski wioz,

„Pożegnań # nazwałabym 
epopejo filmową traktującą 
* losach mieszkańców wr — 
wv#spy e nazw,* Mabaro. Za­

równo ty'rul jak większość 
scen filmu ma charakter sym 
Policzny, Całość obrazu zaś 
głęboka wvmp' t humanisty­
czną

Do spokojnej, żyjące) we­
dług zwyczajów pradziadów

zostaje naruszony. I odtąd 
ko'ejne scenv ukozuja pc 
woint, zgodne z wcześnie) 
szym planem likwidowanie 
wyspy.

Niemal każda ze scen za­
trzymana w kadrze stanowić

. I. , i| ; ' jfż *

i I I: ■ i

\a żyjąca odwiecznym spokojem wyspę WKracza cy 
ici lizać ja Kadr z fi! nu ..Pożegnanie” Elerna KUmown

ws‘ — wyspy podpływa iod7. 
Przybysz* z innego świata, 
świata cywilizacji i nowoczes 
nośct obwieszczała, iż w miej 
tcu gdzie obecn!*. jest wys­
pę znajdo A-ać s e bedz e 
dno wielkiego zb orP'ka wo­
dnego. Odwi*-27ny porządek

RAK? rysUo«« 
*>*<podz'.-#wo 
nych *o.jtsw 
*«;k<wr te n* 
«81* 8 '.’Ó; AOtj 
yńąłktty oka 

— erai-tmt K*i myśleć * 
oo-bow ftnok*,. zro *** v*< 
«o0f

IfWi baid?'* 
vofo* ,/dki 
re*ni*, Wj* 
ko bedzt* za 
Uiało od t*- 
go, jak rec«» 

gin«» ipfa*,4 — ni* ob!» 
ref rbyt w1*4*» bo późnie] 
będziewr rrwed kłopoty z 
elotreymomein słowo.

PANNA: tro­
chę watpłi- 
woseł dób*?# 
wpłyń# na 
Rrzoj« posłę- 
powam#, u- 

świaboirciś*z sob » ż# inni 
ter mogu mieć 'acj* — 
sfkoizysla, z zaprosr#nio 
tło?» ks-fć eiłśflwi

WACA: it?
cz.yncsz wąt­
pić ż* szcze 
sc># ci sprzy­
ja i raws'* 
wykaraskasz. 

sk# nawet z najtrudniej­
szej sytuacji — nie denei 
wuj «*, prz*stań narze- 
koć, pomysł * nojbliższej 
0-rzy s/ł OŚCI,

SKORPION:
przekonasz 

się. ż*s więk­
sze *nac2ervi* 
maja mecze - 
w*, orgumon

»e *vW argumenty *łły — 
sporo zmian, ni-stood zle­
wanych zwrotow tytuocj.}, 
ale powinieneś być na to 
przygotowany i fpokojni* 
»obić »woj*.

STRZELEC:
przyda *ię 
więcej v.'strz* 
miężlkwosci w 

głoszeniu 
rożnych op1- 

nit — mniej mów, więcej 
obserwuj, zbieraj informa­
cje, którę przydadzą sie, 
by'wypracować sobie wła­
sne stanowisko w ważnej 
«piawie.

KOZIORO­
ŻEC: znasz
siebi* i wiesz, 
że ni» be 
dziesz stuł z 
boku wyda-' 

rz*ń — m# zapieraj się 
więc \ otwarcie pizyznaj, 
ż# będziesz dalej działał 
mimo loznveh kłopotdw.

WODNlK
wiadomość, 

która bardzo 
cię ucieszy i 
potwierdź., że 
twój niepo­

kój był całkowicie nieu­
zasadniony, _ przyjdzie t

1*

Gghj

eofborbziej ive*oodz «wa­
ne] »treny — szykuj* si* 
spo-ro zmian, muc:sz być 
e'astyczny-

RYBY: spra­
wa, która c ę 
tak nurtowa­
ła, wyjaśni 
się szybciej 
i pomyślniej 

nii myślałeś — uDominoj 
sie o swoie, dbaj o włas­
ne interesy, bo możesz 
przepaść.

RADA

Komary nie znoszą za­
pachu octu, oiejku anyż­
kowego, goździkowego, 
»jkoüptusowego, świe­
żych konopi Ukłute miej­
sca najlepie, posmarować 
jodyho albo płynnym amp 
makiem, jeśli wystąpiły s.il 
n ejsze obrzmienia, trzeba 
robić okłady z płynu Su- 
;owa lub papki z suro­
wych, tartych ziemniaków.

Nieszczelność instalacji 
gazowej wykryje plasterek 
pomidora — odbarwienie 
sygnalizuje uszkodzenie 
przewodu,

by mogło wspaniały obraz.
Wzruszające do głsbi są 

scen/ ukazujące bezssutecz 
ne zmagania przybyszów z 
wielkim drzewem, pamiętojo 
cym początki wyspy ktor# 
opiera rie motorowej pile 
i traktorowi W końcu polo 
o# benzyno — płonie. Karne 
(o operatora pokazuje pet 
ne wyrazu tworze przypatru 
jących s e tym działaniom 
mieszkarców Matiory. Naj­
starsza m.esiKankci wyspv ne 
chce opuścić miejsca gdzie 
ve urodziła, gdzie przeżyła 
wiele lat. Większość miesz­
kańców przeniosła się już 
gdzie indziej, paląc w des­
peracji swoie domy. Ona mo­
zolnie z nabożeństwem, myje 
drewmiane ściany i podłone. 
Ogołocone przed chwila wnę­
trze przyozdabia firankami 
kobiercami i kwieciem. Wraz z 
garstką najstarszych miesz- 
Kańcow pozwala się zatopić

Sceny tej nie widz; ny. Ka­
merzysta ukazuje natomiast 
syna starej kobiety, z prze 
raren em w oc?ach poszuku­
jącego wyspy i matki. Kr*>'. 
czy coraz bardziej przeraźli­
wie

Film jest jednym z o^rn 
zo'*< zo'iczanych do md >c- 
kicti „połkowników" Dop ita 
niedawno wszedł dc n-y.yt; 
chnei sieci kinowej. Reollin 
cię filmu rozpoczęła traoiez 
nie zmarła Larisa Szepitko 
Maż wybdnej reżyserki, także 
wybitny reżyser znany polskie 
publiczności jako twórca 
„laz i patrz” Elem Klimów 
dokończył dzieła.

K K.
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